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realizatorów najnowszego polskiego 
filmu pt. „Anatomia miłości”. Tłem do 
scen kameralnych były stylowe wnętrza 

„Relaksu”, wyrzeźbione w drewnie przez 
uczniów Szkoły Rzemiosł Artystycznych 
w Cieplicach, zaś jako obiekt do ze-
wnętrznych ujęć motelu wykorzystano 
pięknie położoną willę Karkonoskiego 
Parku Narodowego w Jagniątkowie.

n
Dotychczas na odbudowę części 

mieszkaniowej z placówkami handlo-
wymi, gastronomicznymi i usługowymi 
na placu Ratuszowym wydano 74 mi-
liony złotych, uzyskując 318 mieszkań 
o 1001 izbach. Pozostały jeszcze do 
wykonania elewacje, co do których 
ścierały się dwie koncepcje: wystrój 
kolorowy (35 barw) o koszcie 2,5 mln 
zł czy tylko biały kosztujący 1,2 mln 
zł. W wyniku ogłoszonego konkursu 
zwyciężyła koncepcja druga.

39 lat temu w NJ

To nie jest najprzyjemniejszy 
długi weekend w roku. Bo mimo 
napływającej mody na haloween, 
na zabawę w duchy i podświetla-
ne dynie, 1 listopada pozostaje 
w Polsce dniem zadumy i wspo-
mnieniem zmarłych. Przeznaczo-
nym na odwiedziny cmentarza, 
spotkanie w gronie najbliższych. 
Ta tradycja opiera się wpływom 
anglosaskiej kultury.

Są takie momenty, kiedy za-
stanawiam się, czy dana osoba 
funkcjonująca w życiu publicz-
nym jeszcze żyje. Jakiś dawno 
nie czytany pisarz, czy dawno 
nie oglądany aktor. W tym świe-
cie, gdzie jedna wiadomość 
przegania jak błyskawica z czo-
łówek mediów następną, czasami 
można stracić orientację. Powoli 
wykruszają się kolejne roczniki, 
a na zjazdach klasowych coraz 
wyższa absencja...

Parę dni temu dotarła do redak-
cji smutna i nieco spóźniona infor-
macja, że latem tego roku zmarł 
Artur Schabowski. Pracował w 
redakcji „Nowin Jeleniogórskich” 
jako fotoreporter. Poznałem go 
właśnie poprzez pracę w „Nowi-
nach”. Potem miałem z nim jesz-
cze kontakt, kiedy zaczął pełnić 
obowiązki rzecznika prasowego 
policji. Pamiętam jego lekkie zdy-
stansowanie do rzeczywistości 
i specyficzne poczucie humoru. 
Artur przekazywał nam nie su-
che informacje o zdarzeniach 
kryminalnych, ale całe anegdoty, 
historie, opowiadał o sprawie, 
naprowadzając na wiele tropów. 

Pamiętam jego wygląd oraz 
dźwięk głosu. Tylko tyle. Niewiele. 

W dzisiejszym numerze „No-
win” przypominamy sylwetki 
wszystkich tych, którzy odeszli 
w przeciągu ostatnich dwunastu 
miesięcy. Jest ich nadspodzie-
wanie dużo. Z każdą osobą łączą 
się wspomnienia, historia regionu. 
Kiedyś, jeszcze niedawno ich 
nazwiska były na czołówkach 
gazet, byli bohaterami newsów. 
Dziś pozostają głównie w pamięci 
i sercu rodzin oraz przyjaciół. 

Doktor Jan Musiał... w stycz-
niu jego nazwisko było na liście 
kandydatów do tytułu „Człowie-
ka Roku”. Do końca walczył z 
chorobą, ale także z okrutnymi 
przepisami obowiązującymi w 
systemie służby zdrowia. Marian 
Szałecki - to na jego entuzjazmie 
wyrosły zgorzeleckie OSATJA, 
imprezy w swoim czasie o zna-
czeniu i klimacie niespotykanym. 
Piotr Sztuba - to cała historia 
leśniańskiego kajakarstwa. Wie-
lokrotnie nagradzany w plebiscy-
cie na najlepszego sportowca. 
Krystyna Dmochowska, znana 
i lubiana jeleniogórska aktorka, 
laureatka Srebrnego Kluczyka. 
Każde nazwisko z tej listy przy-
wołuje odmienne wzruszenia. 
Dobrze jednak, że Wszystkich 
Świętych nie zamienia się w 
Polsce w święta przebieranek i 
drobnych psikusów.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Władze miasta i nowo wybrany 
Miejski Komitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki w Cieplicach postanowiły za-
gospodarować niewykorzystane dotąd 
tereny i urządzenia sportowe dla potrzeb 
rekreacji. Pierwszoplanowym zadaniem 
jest przekształcenie Góry Strzeleckiej w 
ośrodek sportów zimowych. W tym roku 
na stoku urządzi się trasę zjazdową dla 
nart i skibobów, zainstaluje wyciąg nar-
ciarski oraz oświetlenie zbocza.

n
W Jeleniej Górze wybudowano piękne 

pomieszczenia na Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki, który od pół roku stoi pusty, 
chociaż użytkownik ma obowiązek urucho-
mienia obiektu zgodnie z przeznaczeniem po 
upływie sześciu tygodni od chwili dokonania 
odbioru. Najpierw były kłopoty z projektowa-
niem wnętrz, potem z tychże wnętrz wyko-
nawcą, z obsadą personelu, z kierownikiem 
i szatniarzem, czy kimś tam jeszcze.

n
W motelu „Relaks” w Szklarskiej 

Porębie gościła przez kilka dni ekipa 

Mirosława Dzika będzie nowym 
zastępcą prezydenta Jeleniej Góry 
Marcina Zawiły. Obejmie stanowi-
sko po Zofii Czernow, która została 
posłanką. Decyzja prezydenta jest 
sporym zaskoczeniem, także dla 
wielu urzędników.

- Potrzebowałem kogoś, kto w bie-
gu przejmie rozpoczęte inwestycje i 
nie będzie musiał uczyć się tego od 
nowa - mówi prezydent Marcin Zawiła. 
Przyznał, że brał pod uwagę wielu 
kandydatów, ale nie chciał zdradzić 
nazwisk. Dodał tylko, że byli to różni 
kandydaci o bardzo zróżnicowanych 
kompetencjach.

- Nominacja M. Dzikiej jest także 
sygnałem, że pracując w urzędzie i 
to dobrze pracując, można liczyć na 
awans - powiedział.

Prezydent w piątek wręczył M. Dzi-
kiej nominację. 

- Dla mnie to ogromne zaskoczenie, 
dalej jestem w szoku - mówiła sama 
zainteresowana. - Dowiedziałam się 48 
godzin temu - mówiła w piątek. - Prezy-
dent dał mi dobę na zastanowienie się. 
Intensywnie nad tym myślałam.

Przyznała, że pytała członków ro-
dziny i byli za.

M. Dzika jest mało znana w lokal-
nym świecie politycznym, to m.in. 
dlatego, że nie należy do żadnej partii 
politycznej. W urzędzie uchodzi niemal 
za pracoholiczkę. Nie zamyka gabi-
netu punkt 16, pracuje, aż skończy 
rozpoczęte zadanie.

W jeleniogórskim urzędzie miej-
skim pracuje od lipca 1998 roku. 

Wcześniej krótko pracowała w dwóch 
firmach: wojewódzkim Urzędzie Tele-
komunikacji i spółdzielni „Elektromet”.

W urzędzie była m.in. w wydziale 
finansowym, gospodarki komunal-
nej, gdzie zajmowała się przede 
wszystkim projektem ISPA. Od 2008 
roku pełniła funkcję głównego spe-
cjalisty - była kierownikiem zespołu 
odpowiedzialnego za wdrożenie 
tego projektu. W 2009 roku została 
p.o. naczelnika Wydziału Inwestycji i 
Zamówień Publicznych, od grudnia 
2009 jest naczelniczką tego wydziału.

Nadzorowała największe inwesty-

cje w mieście, koordynując pracę 
wykonawców na różnych budowach, 
kreując i rozliczając wnioski kierowa-
ne do różnych funduszy.

M. Dzika jest absolwentką wydziału 
Gospodarki Regionalnej i Turystyki 
Akademii Ekonomicznej w Jeleniej Gó-
rze (zarządzanie miastem), ukończyła 
także studia podyplomowe: rachun-
kowość i kontrola finansowa, a także 
zarządzanie w sektorze publicznym.

Jak sama mówi, nie boi się pracy. 
- Zmieni się jedynie zakres moich 

obowiązków - mówi. Jakie zadania 
przed sobą stawia? - Przede wszyst-

kim kontynuacja i zakończenie tych 
inwestycji, które trwają, rozliczenie 
tych funduszy, które pozyskaliśmy, no 
i realizacja tych zadań, które przyjmie 
prezydent - wymienia.

Ustępująca zastępczyni prezydenta 
Zofia Czernow przyznała, że pomoże jej 
w przejęciu obowiązków. Dodała też, że 
obie pracują nad kolejnym zadaniem: 
rewitalizacją ulicy Wojska Polskiego. W 
przyszłym roku miałby nastąpić remont 
elewacji najbardziej zniszczonych bu-
dynków, a rok później przebudowa ulicy, 
uzupełnienie zieleni i ławek.

Marcin Zawiła zapewnił, że nominacja 
M. Dzikiej nie była w żadnym stopniu de-
cyzją polityczną i że nie miał żadnych na-
cisków przy podejmowaniu jej. - Struk-
tury Platformy Obywatelskiej dowiedziały 
się o mojej decyzji w czwartek i wszyscy 
przyjęli to jednogłośnie pozytywnie. 
Także opowieści o czarnych maskach 
polityki nie potwierdziły się - powiedział.

M. Dzika rozpocznie pracę na 
nowym stanowisku od listopada. Nie 
wiadomo jeszcze, kto przejmie po 
niej wydział inwestycji i zamówień 
publicznych. - Będzie to pracownik 
tego wydziału - powiedział M. Zawiła.

Prywatnie Mirosława Dzika jest 
mężatką, matką dwójki dorastających 
dzieci. Kolekcjonuje oryginalne filiżan-
ki, lubi klasyczne kino. Spędza wolny 
czas na czytaniu książek i robieniu na 
drutach - dzierganiu szali czy swetrów. 
Nie przepada za filmami akcji, bo - jak 
mówi - akcji ma dosyć na co dzień w 
godzinach pracy.

Robert Zapora

Jest nowa zastępczyni prezydenta

Urzędniczka Mirosława Dzika będzie teraz osobą numer trzy  
w mieście: po prezydencie Marcinie Zawile i zastępcy Hubercie 
Papaju.

Zastąpił on Marka Łapińskiego, który 
został posłem i zrezygnował z pracy w 
samorządzie województwa. Dla J. Łuż-
niaka to powrót na tę funkcję, pełnił ją w 
końcówce poprzedniej kadencji.

Zmiana nastąpiła w miniony czwartek. 
Ma charakter formalny, sejmik najpierw 
odwołał M. Łapińskiego z funkcji, na-
stępnie powołał na nią J. Łużniaka. Był 
on dotąd członkiem zarządu. - Różnica 
jest taka, że mogę prowadzić posiedzenia 
zarządu, członkowie zarządu nie mogą 
takich posiedzeń prowadzić - mówi. - Bę-
dzie też trochę większe wynagrodzenie, ale 
niewiele większe.

Do zarządu w miejsce Marka Łapińskie-
go wszedł Jerzy Tutaj.

Nie zmienia się zakres obowiązków 
Jerzego Łużniaka. Nadal podlegają mu 
departamenty infrastruktury i inwestycji 
oraz polityki zdrowotnej. To dość istotne 
departamenty, przez nie przechodzi ponad 
60 proc. pieniędzy z budżetu Sejmiku 
Województwa Dolnośląskiego. 

- Będę starał się wypełniać swoją funkcję 
tak samo, jak do tej pory - powiedział sam 
zainteresowany.

Przyznał, że nominacja nie była dla niego 
zaskoczeniem. - Kiedy powstawał nowy 
zarząd, umawialiśmy się z marszałkiem, że 

jestem czasowo prze-
sunięty na stanowisko 
członka zarządu i gdy się 
pojawi taka możliwość, 
to wrócę na funkcję wi-
cemarszałka - powiedział.  

Jerzy Łużniak w 
poprzedniej kadencji 
samorządu był wice-
prezydentem Jeleniej 
Góry. W trakcie kaden-
cji przeszedł jednak do 
samorządu wojewódz-
twa: został wicemar-
szałkiem.              (rob)

Jerzy Łużniak ponownie wicemarszałkiem

Jerzy Łużniak otrzymał w piątek kwiaty i gra-
tulacje objęcia nowej funkcji od prezydenta 
Jeleniej Góry Marcina Zawiły.
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Czytaj: „Karpacz żąda, gigant odmawia” - str. 3
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Wyrzucili człowieka z samo-
chodu, potem uciekali przed 
policją. Funkcjonariusze musieli 
użyć strzałów ostrzegawczych, 
żeby ich zatrzymać. To nie sce-
nariusz filmu, takie sceny wyda-
rzyły się w minionym tygodniu w 
Jeleniej Górze.

Chodzi o wydarzenia z wtor-
kowego (25 X) popołudnia. 
Jeden z mężczyzn umówił się z 
39-letnim jeleniogórzaninem na 
zakup złota o sporej wartości - 
25 tysięcy złotych. W tej sprawie 
spotkali się kilka dni wcześniej. 
Umówili się na sfinalizowanie 
transakcji na wtorek ok. godz. 
18. Nabywca przybył w umó-
wione miejsce, na ul. Wiejską w 
Jeleniej Górze.

- 39-latek z kolei przyjechał 
samochodem marki Renault 
Laguna w towarzystwie trzech 
innych mężczyzn. Kiedy po-
krzywdzony wsiadł do samo-
chodu, zauważył, że mężczyźni 
byli zamaskowani kominiarkami 
oraz na ubraniach mieli napis 
policja - informuje podinspektor 
Edyta Bagrowska, oficer praso-
wy Komendy Miejskiej Policji w 
Jeleniej Górze.

Mężczyźni pobili go, a następ-
nie wyrzucili na ulicę i odjechali. 
Oczywiście zabrali mu 25 tysięcy 
złotych. Pokrzywdzony szybko 
powiadomił policję, która rozpo-
częła pościg.

Uciekających zauważył patrol 
drogówki, poruszający się po 
Zabobrzu. Policjant prowadzą-
cy włączył sygnały alarmowe i 
ruszył w pościg, dawał też znaki 

do zatrzymania się. Kierowca 
renaulta nie zareagował na sy-
gnały, wręcz przyspieszył.

Pościg zakończył się w Płoninie 
koło Bolkowa. - Sprawcy wjechali 

w polną drogę, porzucili auto i 
zaczęli uciekać pieszo w kierunku 
lasu - mówi rzeczniczka policji. - 
Funkcjonariusze pobiegli za nimi, 
wzywając ich do zatrzymania.

Bandyci nadal nie reagowali, 
policjanci oddali więc strza-
ły ostrzegawcze. Dzięki temu, 
zatrzymano dwóch z czterech 
sprawców: 56-letniego miesz-
kańca Raciborza oraz 30-letnie-
go jeleniogórzanina.

Na miejscu szybko pojawili się 
policjanci z Jawora z psem tro-
piącym. Dzięki nim udało się od-
naleźć trzeciego z napastników, 
39-letniego jeleniogórzanina. 
Ukrył się on za snopkiem siana.

Okazało się, że samochód, 
którym poruszali się sprawcy, 
należał do mieszkańca Racibo-
rza, jednak miał zamontowane 
fikcyjne numery rejestracyjne.

Cała trójka w czwartek została 
doprowadzona do Prokuratury 
Rejonowej w Jeleniej Górze. Sąd 
podjął decyzję o aresztowaniu 
ich na 3 miesiące. Przedstawio-
no im zarzut napadu rabunkowe-
go, za co grozi do 12 lat więzie-
nia. Prokuratura nie ujawnia, czy 
mężczyźni przyznali się do winy. 
To m.in. dlatego, że czwarty z 
uczestników napadu jest na wol-
ności, poszukuje go policja. Nie 
udało się też na razie odnaleźć 
reklamówki z pieniędzmi. Jak 
się dowiedzieliśmy nieoficjalnie, 
złodzieje wyrzucili ją z samocho-
du w trakcie ucieczki. Druga z 
informacji zakłada, że pieniądze 
ma czwarty z bandytów.

rob, M. Banaszak

Na wywożenie śmieci z „Gołę-
biewskiego” przez jeleniogórskie 
przedsiębiorstwo Simeco, a nie przez 
Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej, zwrócił uwagę radny 
Grzegorz Kubik. Po jego interwencjach 
MZGKiM wystawił hotelowi fakturę za 
wywóz śmieci na kwotę niemal 29,5 
tys. zł. 

Zakład żąda pieniędzy za usługę, któ-
rej nie wykonał, na podstawie lokalnej 
uchwały, która wprowadziła zryczałto-
waną opłatę za wywóz śmieci. Zgodnie 
z nią, nikt nie ma prawa korzystać z 
usług innych firm, niż MZGKiM. 

Na własnych zasadach
„Gołębiewski” zorganizował wywóz 

śmieci po swojemu - odpady są 
segregowane i wywożone przez Si-
meco. Dyrektorka MZGKiM Barbara 
Pierożyńska wyjaśnia, że do września 
zakład nie dysponował samochodem 

przystosowanym do wywozu kon-
tenerów K 7 (znanych np. z dużych 
osiedli mieszkaniowych), które ustawił 
u siebie „Gołębiewski”. Teraz już za-
kład takie auto ma. Faktury za śmieci 
dotyczą okresu, w którym MZGKiM 
posiadał ten samochód. 

„Gołębiewski” zakupił jednak także 
prasokontenery o pojemności 20 me-
trów sześciennych. Umożliwiają one 
redukcję odpadów. Do ich wywozu nie-
zbędny jest trzyosiowy samochód typu 
bramowiec. MZGKiM nie ma takiego, a 
Simeco - tak. Kupiło go, dostosowując 
się do potrzeb klienta. MZGKiM nie za-
mierza kupować kolejnego samochodu 
tylko po to, by móc wywozić śmieci z 

„Gołębiewskiego”. 

Burmistrz gotowy na sąd
Grzegorz Kubik uważa, że to ho-

tel powinien dostosować się do 
tego, czym dysponuje miasto, a 

nie odwrotnie. Uważa, że burmistrz 
powinien zobowiązać dyrektorkę za-
kładu, by obciążyła „Gołębiewskiego” 
fakturami za miesiące od początku 
działalności hotelu. Burmistrz ma na 
ten temat inne zdanie. Nie chce karać 

„Gołębiewskiego” za czas, w którym 
zakład nie był w stanie oferować 
swojej usługi.

W sporze o płatność faktur za 
okres późniejszy burmistrz pozostaje 
nieugięty. Jest gotów na rozstrzy-
gnięcie sądowe. Choć przyznaje, że 
uchwała śmieciowa w Karpaczu jest 
stara, a „Gołębiewski” pod względem 
segregacji odpadów - nowoczesny i 
wyprzedza przepisy. Nie może jednak 
być traktowany na innych zasadach niż 
reszta mieszkańców i przedsiębiorców 
w Karpaczu. Kilku z nich próbowało już 
korzystać z innych firm niż MZGKiM. 
Sprawy trafiły do sądu, który przyznał 
rację miastu. 

Możliwa korekta w górę
Radny Kubik zwraca też uwagę na 

to, że o wielkości opłaty decyduje m.in. 
ilość łóżek w hotelu oraz ich obłożenie. 
Wyliczył, że faktury już wystawione 
zakładają, że w „Gołębiewskim” jest 
około 260 miejsc, a obłożenie wynosi 
40 procent. Do wyliczeń przyjmuje 
się ilość łóżek deklarowaną przez 
przedsiębiorcę, ale - jak tłumaczy 
nam dyrektor Pierożyńska - można ją 

skorygować w oparciu, np., o opłatę 
miejscową, wnoszoną przez dany 
obiekt. Uzależniona jest od liczby gości. 
Na jednej z sesji rady miasta burmistrz 
Malinowski twierdził, że wielkość tej 
opłaty z „Gołębiewskiego” w ciągu 
roku znacząco wzrosła. Nie można 
więc wykluczyć, że faktury za kolejne 
miesiące będą wyższe, choć hotel 
nadal nie korzysta z usług MZGKiM.

Leszek Kosiorowski

 „Gołębiewski” nie chce płacić drugi raz za wywóz śmieci

Karpacz żąda, gigant odmawia
Miejski zakład komunalny żąda od „Gołębiewskiego” opłaty za wywóz śmieci, choć hotel nie korzysta z jego usług. Władze 
Karpacza powołują się na lokalne przepisy, według których wszyscy w mieście muszą oddawać odpady zakładowi komunalnemu.

Zatrzymali sprawców dopiero po oddaniu strzałów ostrzegawczych

Napad i ucieczka

Sprawców napadu 
w czwartek dowieziono 
do prokuratury na przesłu-
chanie.
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Po ostatnich zmianach w rozkładzie 
jazdy autobusów MZK na brak możliwości 
dojazdu do pracy na drugą zmianę skarżą 
się pracownicy jednej z firm przy ulicy 
Karola Miarki. Szwaczki dojeżdżały dotąd 
kursem przed godziną 22. Jednak po zmia-
nach o tej porze autobusu nie ma.

- Dla moich pracowników to spory pro-
blem, bo kobiety boją się chodzić po nocy, 
a teraz muszą się dostać do firmy inaczej. 
Niektóre idą aż od Małej Poczty, a to nie-
bezpieczna dzielnica - mówi nam szef firmy 
odzieżowej. - Jeśli władze miasta chcą coś 
zrobić dla lokalnej przedsiębiorczości, to 
może niech dostosują rozkład jazdy do 
potrzeb pracowników.

Czytelniczka pożaliła nam się na kłopot z 
lokatorem zamieszkującym w jej kamienicy. 

Tydzień temu opisaliśmy sytuację mieszkan-
ki Cieplic, której wymówiono umowę najmu 
komunalnego mieszkania, bo w nim długi 
czas nie przebywała, a sąsiedzi zimą marzli, 
bo lokal na parterze nie był ogrzewany.

- My mamy podobny problem. Pisaliśmy 
do ZGL-u, żeby zrobili coś z sąsiadem, bo 
go wiecznie nie ma i nam też jest zimno. 
Ale administracja nic w tej sprawie nie robi. 
A przecież tyle ludzi czeka na mieszkania - 
dodaje nasza rozmówczyni.

Kolejny czytelnik podzielił się takimi 
spostrzeżeniami:

- Codziennie przechodzę ulicą Wolności, 
tam gdzie budują teraz nową fontannę. 
Widzę, że pracują tam do zmierzchu, pod 
namiotami, bo to i deszcz pada, i zimno 
jest. Pewnie terminy też ich gonią. Ale 

zastanawiam się, czy ten pośpiech jest 
wskazany. Wiadomo, że przy takim tempie 
robót mogą być jakieś niedoróbki, a niska 
temperatura też może zrobić swoje. Pytam 
się, po co tak gonić, skoro na zimę fontan-
na i tak nie będzie uruchomiona? Nie lepiej 
poczekać do wiosny i zrobić to porządnie?

Zdaniem władz miasta, poślizg w 
terminie zakończenia prac jest niewielki i 
niebawem będą zakończone. Wykonawca 
daje gwarancję na roboty i gdy okaże 
się, że coś jest do poprawienia, to będzie 
wykonane w ramach gwarancji.

Na konieczność usprawnienia organiza-
cji ruchu na skrzyżowaniu ulic Różyckiego 
z Ogińskiego na Zabobrzu przy „Rondzie” 
zwrócił nam uwagę jeden z kierowców. 
Auta jadące Różyckiego od strony Bobru, 

a chcące skrę-
cić w prawo 
w Ogińskie-
go, wykonują 
ten manewr często na zielonej strzałce 
warunkowego skrętu. Wielu kierowców 
zapomina jednak ustąpić pierwszeństwa 
przejazdu pojazdom jadącym z naprzeciw-
ka i skręcającym w lewo. Te ostatnie poko-
nują skrzyżowanie na zielonym świetle dla 
swego kierunku jazdy. Krótkie sekwencje 
świateł powodują ponadto, że na środku 
skrzyżowania już po zmianie sygnalizacji, 
na dokończenie manewru oczekują pojazdy, 
gdy inne już na nie wjeżdżają.

Notował GOK

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10
75/64-24-485

Jak przygotować samochód 
do zimy - na pytania 

czytelników odpowiadał będzie 
Jerzy Wojtas, rzeczoznawca 

samochodowy.
Czekamy na Państwa 
w środę od 10 do 12

Po reporterskim dyżurze, który pełnił w tym tygodniu Grzegorz Koczubaj

Komunalne problemy

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” organi-
zują w dniu 6 listopada 2011 r. wycieczkę nr 38. 
Wyjazd z dworca PKS w Jeleniej Górze autobu-
sem o godz. 8.00 do Szklarskiej Poręby Średniej.

Trasa długości 14 km prowadzi przez 
wschodni fragment Grzbietu Wysokiego Gór 
Izerskich. W Szklarskiej Porębie zwiedzamy 

znajdujące się niedaleko przystanku PKS w bu-
dynku starej siłowni wodnej Muzeum Energetyki. 
Po zwiedzeniu muzeum ścieżką leśną dochodzi-
my do Złotego Widoku - punktu widokowego 
na Karkonosze i dolinę Kamiennej. W pobliżu 
Chybotek - blok skalny o wadze około 20 ton, 
dający się łatwo rozkołysać. Drogą leśną, przez 
cmentarz ewangelicki schodzimy do Szklarskiej 
Poręby Dolnej. 

Dalej szlakiem czarnym podchodzimy na 
Zbójeckie Skały, kilkaset metrów dalej oglądamy 
sztolnie dawnej kopalni pirytu. Następnie szla-

kiem czarnym docieramy do Zakrętu Śmierci. W 
dalszej części wędrówki szlakiem żółtym przez 
Czarną Górę wspinamy się na Wysoki Kamień 
(1058m.). Schodzimy przez Hutniczą Górkę 
do Szklarskiej Poręby Górnej, skąd o godz. 
17.15 odjeżdżamy autobusem PKS do Jeleniej 
Góry. Wycieczkę prowadzi Wiktor Gumprecht z 
Mysłakowic. Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nieszczęśliwych 
wypadków, członkowie PTTK z opłaconą skład-
ką objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

a chcące skrę-
cić w prawo 
w Ogińskie-
go, wykonują 

Serdeczne podziękowanie 
za okazane serce i pomoc materialną 

dla księdza Mariana Matuli (Kubka), Wiesława 
Gierczyka, dyrektora szkoły we Wleniu, 

Andrzeja Bednarskiego, kierownika 
Schroniska Brata Alberta
wdzięczna Kazimiera Czurka

Syn radnego 
nadzorcą 

26-letni Piotr Kupis jest w Radzie 
Nadzorczej spółki miejskiej Sport 
Szklarska Poręba. Jego ojcem jest 
Mirosław Kupis - wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej w Szklarskiej Porębie.

- Jest prawnikiem, studia ukończył 
z wyróżnieniem. Teraz jest aplikantem 
i słuchaczem studiów doktoranckich - 
mówi o synu wiceprzewodniczący Kupis.

O tym, kto zasiada w radzie nad-
zorczej, decyduje burmistrz Grzegorz 
Sokoliński. Wygląda na zaskoczonego 
pytaniem, czy nie było innych kandyda-
tów niż syn wiceszefa rady.

- W radzie nadzorczej muszą być oso-
by, z którymi mam dobry kontakt, a ry-
nek ludzi z odpowiednimi uprawnieniami 
jest bardzo ubogi - tłumaczy burmistrz.

Zapewnia, że pieniędzy z pracy w tej 
radzie nadzorczej nie ma. Jak mówi jej 
przewodnidczący Feliks Rosik, stawka 
za posiedzenie wynosi 115 złotych. Od 
założenia spółki pod koniec ubiegłego 
roku odbyły się cztery posiedzenia. 

Feliks Rosik, sekretarz miasta Szklar-
ska Poręba, podkreśla, że pracuje w tej ra-
dzie nadzorczej społecznie, czyli za darmo. 

Spółka Sport Szklarska Poręba zaj-
muje się organizacją zawodów o punkty 
Pucharu Świata w biegach narciarskich. 

(kos)

Miasto skoryguje wprowa-
dzony niedawno rozkład jazdy 
autobusów MZK. - Wpłynęło 
wiele zasadnych wniosków od 
mieszkańców - mówi prezydent 
Marcin Zawiła. Tymczasem lada 
dzień na ulicach pojawią się 
nowe autobusy.

- Cały czas pracujemy nad 
tym, by usprawnić komunikację 
i wpłynąć na poprawę warunków 
jazdy - mówi M. Zawiła. Miasto 
zdecydowało się przyjąć niektóre 
wnioski mieszkańców. Tych po 
wprowadzeniu we wrześniu no-
wego rozkładu jazdy było sporo. 
Efekt? - Na liniach 2, 3, 11, 20 i 
33 korekty rozkładów jazdy będą 
wdrożone od 2 listopada, na 
liniach 16, 19 i 25 - rozkłady będą 
wdrożone po uzyskaniu zmiany 
zezwolenia, najprawdopodobniej 
od 10 listopada - mówi M. Zawiła. 

- Podobnie stanie się na liniach 4, 
9, 18 i „NOC”, tu wdrażanie będzie 
następowało sukcesywnie, i po 
niezbędnych zezwoleniach zmia-
ny będą wprowadzane w życie.

Natomiast w przypadku linii 
1, 5 i 10 - projekt zmian został 
złożony do akceptacji wójtowi 
Jeżowa Sudeckiego. Między 
innymi od jego decyzji będzie 
zależało, czy wejdą w życie.

To nie jedyne pozytywne zmia-
ny w komunikacji miejskiej. Dwa 
z pięciu nowych autobusów 
zakupionych dla MZK dzisiaj 
(poniedziałek) przybędą do 
Jeleniej Góry. Lada dzień mają 

wyjechać na ulice, by przewozić 
pasażerów. 

To fabrycznie nowe auta marki 
Solaris, model Urbino 10. - To 
autobusy miejskie, mieszczące 
do 80 pasażerów - mówi prezy-
dent Marcin Zawiła. - Wartość 
każdego pojazdu to ok. 805 
tys. zł. Trzy następne autobusy, 
tej samej marki, trafi ą do nas w 
ostatnich dniach listopada.

Dodał, że zakup tych auto-
busów jest elementem wielu 
zapowiadanych zmian w MZK.

- Niebawem rozpocznie się 
montaż słupów do „Systemu 
Informacji Pasażerskiej” - powie-
dział Hubert Papaj, zastępca pre-
zydenta Jeleniej Góry. - W pierw-
szym etapie, w najruchliwszych 
punktach miasta zostanie zain-
stalowanych sześć takich tablic, 
na których będzie wyświetlana 
informacja, za ile minut można 
się spodziewać kolejnego auto-
busu na tym właśnie przystanku. 
W kolejnych latach sieć będzie 
uzupełniana, każdego roku o 1 
do 3 ekranów. Pierwsza część 

„Systemu...” kosztować ma ok. 
880 tys. złotych i usprawni ruch 
pasażerów MZK.

MZK przebudowuje też myjnię 
dla autobusów, inwestycja ta 
kosztuje 1,4 mln złotych. Stara 
myjnia została wybudowana w 
latach 70. i - jak mówi prezes 
MZK Marek Woźniak - dzisiaj nie 
zdaje egzaminu.

(rob)

Poprawią rozkład jazdy
Państwowa Szkoła Muzyczna 

I stopnia im. Oskara Kolberga 
w Lubaniu została powołana 
do życia 22 października 1991, 
zarządzeniem Ministra Kultury 
i Sztuki w Warszawie. Właśnie 
minęła dwudziesta rocznica tego 
wydarzenia. Z okazji jubileuszu 
społeczność szkolna oraz liczne 
grono przyjaciół placówki spo-
tkali się podczas uroczystości 
podsumowującej dotychczaso-
wą działalność. 

- Nie ma dla gospodarza więk-
szej satysfakcji niż widzieć dom 
szkoły muzycznej wypełniony 
zacnymi i przyjaznymi gośćmi - 
witał zgromadzonych dyrektor 
Paweł Okienko. - Dwadzieścia 
lat funkcjonowania szkoły to 
czas wytężonej pracy zarówno 
uczniów, jak i pedagogów - mó-
wił, wymieniając dotychczasowy 
dorobek i sukcesy placówki.

Uczniowie, absolwenci oraz 
nauczyciele wywodzący się z 
tych samych murów podaro-

wali zgromadzonym gościom 
wspaniały koncert, nagrodzony 
gromkimi brawami.            (mat)

XX-lecie Szkoły Muzycznej w Lubaniu

W ubiegłym tygodniu funkcjona-
riusze Straży Granicznej ze Zgorzelca 
przejęli trzy luksusowe auta, skra-
dzione wcześniej na terenie Niemiec. 
Łączna wartość odzyskanego mienia 
sięga miliona złotych. 

Ujawnione i zabezpieczone już 
samochody to Porsche Cayene, BMW 
X6 i BMW X5. Wszystkie pocho-
dzą z kradzieży na terenie Niemiec. 
Pełniąc służbę w dwóch różnych 
miejscowościach, funkcjonariusze 

Nadodrzańskiego Oddziału Straży 
Granicznej kontrolowali różne samo-
chody. Wśród zatrzymanych trafiły 
się prawdziwe perły - Porsche Cayene 
o szacunkowej wartości 400 000 zł, 
BMW X6 warte 260 000 zł i BMW X5 o 
wartości 230 000 zł. W samochodach 
odnaleziono przerobione niemieckie 
dokumenty, które miały służyć do za-
rejestrowania samochodów w Polsce. 
Obecnie, jak informuje rzeczniczka 
NOSG, pod nadzorem prokuratury 

prowadzone są czynności wyjaśniają-
ce całą sprawę. 

- Dla dobra prowadzonego postępo-
wania więcej informacji na razie podać 
nie możemy - zastrzega Anna Galon. 

Tylko w tym roku funkcjonariusze 
Nadodrzańskiego Oddziału Straży 
Granicznej odzyskali 120 pojazdów 
o wartości około 9,5 miliona zł. 
Większość z nich została skradziona 
w Niemczech.

(mat)

Wielka wpadka samochodowa
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BOGATYNIA 26-latek usiłował na ulicy 
rozbić na kawałki żeliwny właz do studzienki. 
Miał pecha, bo akurat napatoczył się patrol 
policji i strażników granicznych. Mężczyzna 
chciał zarobić na studzience w punkcie 
skupu złomu, ale była za ciężka, by zanieść 
ją w jednym kawałku. Możliwa odsiadka za 
jego wyczyn: 5 lat.

BOLESŁAWIEC Po dwóch miesiącach od 
zdarzenia policja zatrzymała 15- i 16-latka, 
którzy w wakacje zniszczyli elewację ogól-
niaka malując na nim graffiti. Straty wyniosły 
1800 zł. Chłopcy trafią przed sąd rodzinny. 
Policjantom powiedzieli, że za malowanie na 
elewacji zabrali się z nudów.

JELENIA GÓRA 42-letni brat wystawił 
swojej 36-letniej siostrze sfałszowane 
zaświadczenie, że pracuje w jego firmie 

budowlanej, i tak zaopatrzeni ruszyli do 
banków, by wyłudzić kredyt. Odwiedzili co 
najmniej sześć. W ostatnim wpadli w ręce 
policji. Grozi im do 5 lat więzienia.

20-latek nie chciał iść do aresztu, więc 
przyszli po niego policjanci. Uciekł na dach. 
Funkcjonariusze wezwali strażaków. Ci na 
szczęście nie musieli interweniować. Prze-
stępca nie skoczył. Dał się przekonać policjan-
tom do dobrowolnego oddania się w ich ręce.

44-latek, rozebrany do połowy, straszył 
ludzi na ulicach nożem i szczuł psem bez ka-
gańca. Potem uciekł do swojego mieszkania, 
gdzie zatrzymała go policja. Za znieważenie 
funkcjonariuszy i groźby może zostać skaza-
ny na dwa lata za kratami. 

ZGORZELEC 16-latka zadzwoniła na 
ogólnopolski telefon zaufania dla dzieci i 
młodzieży (116 111) i oświadczyła, że się 
zabije. Zawiadomieni o tym policjanci szybko 
ją odnaleźli. Okazało się, że już dwa razy pró-
bowała popełnić samobójstwo. Została wzięta 
do szpitala na obserwację.                   (kos)

- Udało mi się chwycić tylko za doku-
menty i leki. Potem uciekam - wspomina 
dramatyczne chwile Grażyna Purzyńska, 
której w miniony wtorek spalił się dom. 
Bez dachu nad głową pozostaje jej cała 
rodzina. Szanse na szybki powrót do 
domu są naprawdę niewielkie. Oboje 
z mężem żyją z renty, a ich syn jest 
bezrobotny. 

Godz. 5:40
- Budzi nas syn. To on jako pierwszy 

słyszy trzaski. Do tego w jego pokoju 
jest bardzo gorąco, bo tam znajduje się 
komin - relacjonuje pani Grażyna, która 
natychmiast po przebudzeniu dzwoni na 
straż pożarną. 

Na miejsce jedzie kilkunastu strażaków 
z państwowych i ochotniczych jednostek. 
Pani Grażynie udaje się tylko ubrać, 
chwycić za dokumenty i najważniejsze 
leki. Potem ucieka. Razem z nią na szczę-
ście ratują się syn i mąż. Akcja gaszenia 
budynku trwa kilka godzin. Nad ranem 
pożar jest już opanowany.

Poranek
Dzień odsłania tragedię rodziny Pu-

rzyńskich. Strażacy rozbierają dach, by 
wykluczyć ryzyko ponownego zapalenia 
się. Do środka zaprasza nas Grzegorz 
Purzyński i pokazując zniszczenia, sam 
próbuje przekonać siebie, że to, co się 
stało, nie jest tylko złym snem. - Proszę 
dotknąć, komin jest jeszcze ciepły - su-
geruje pan Grzegorz i z niedowierzaniem 
patrzy na to, co zostało z jego rodzinnego 
domu. - Dopiero co syn położył nowe 
panele, a tu takie nieszczęście - dodaje. 

Na piętrze nie ma już praktycznie 
dachu, a stropy są wyraźnie nadpalone. 

Zewsząd kapie woda. Kuchnia pływa. 
Stosy ubrań, dokumentów i leków leżą 
na podwórku. W przerwie pomiędzy zno-
szeniem rzeczy do sąsiada a nerwowym 
sprawdzaniem domu pan Grzegorz nie 
może zapomnieć o wzięciu lekarstw. Jest 
ciężko chory, po dwóch operacjach, do 
tego cierpi na padaczkę.

- Nie wiem, co będzie dalej. Sami 
nie damy sobie rady. Oboje z mężem 
jesteśmy schorowanymi rencistami, a 
na pomoc finansową ze strony rodziny 
też nie możemy liczyć - zastanawia się 
pani Grażyna. Bez pomocy pogorzelcy 
nie będą mogli wrócić do swojego domu. 

Nieszczęście na zamówienie
Strażacy przypuszczają, że pożar zaczął 

się od sadzy, która zalegała w kominie.
- To niemożliwe. Regularnie dbaliśmy 

o czyszczenie przewodów. Jeszcze w 
zeszłym tygodniu mąż osobiście to zrobił 

- tłumaczy pani Grażyna. 
Strażacy nie mają jednak wątpliwości. W 

kominie widać było wszystko jak na dłoni.
- Winna jest gmina, z którą walczyłam 

trzynaście lat o drogę dojazdową do 
mojego domu. Jak widać bezskutecznie. 
Mówiłam im, że będzie musiało dojść do 
nieszczęścia, zanim przywrócą mi dojazd, 
i tak też się stało - żali się pani Grażyna, 
do domu której prowadzi jedynie wąska i 
zarośnięta ścieżka. Płyną nią teraz strugi 
wody i piany z jej domu.

- Gdyby żuk mógł podjechać od strony 
hydrantu, wówczas nie byłoby aż takich 
zniszczeń - dodaje pan Grzegorz, który 
służył kiedyś jako strażak OSP.

Innego zdania są strażacy, według 
których brak dojazdu nie był największym 
problemem.

- Rozwinięcie węża trwało zaledwie 
chwilę i nie opóźniło w żaden sposób akcji. 
O wiele bardziej niebezpieczna okazała się 
konstrukcja budynku. Pomiędzy stropem a 
dachem była bowiem luka, w której ogień 
miał najbardziej dogodne warunki do 
rozprzestrzenienia się - wyjaśnił asp. sztab. 
Piotr Wincenty z PSP w Jeleniej Górze.

Co dalej?
Jako pierwszy pomoc oferuje sąsiad. 

W swoim domu wydziela im pomieszcze-
nie, gdzie będą mogli schować swój oca-
lały dobytek, a na popołudnie zaprasza 
na obiad. - Każdemu może przytrafić się 
podobna tragedia - dodaje Piotr Machałek.

Tymczasowo państwo Purzyńscy 
przebywają w „Potoku” w Sobieszowie, 
ale nie wiadomo, jak długo będą mogli 
tam pozostać. Decyzją inspektora nad-
zoru budowlanego nie mogą wrócić do 
swojego domu. Liczą na odszkodowanie 
z PZU, w którym byli ubezpieczeni, bo 
suma potrzebna na odbudowę dachu 
jest niewyobrażalnie wysoka. Nikt z trójki 
pogorzelców nie pracuje. Pomoc obiecuje 
też MOPS, który z rodziną Purzyńskich 
pozostaje w stałym kontakcie.

- Jeszcze nie wiemy, jaką dokładnie 
kwotę przekażemy pogorzelcom, ale w 
związku z tym, że pożar należy do zdarzeń 
losowych, będzie to w granicach 3-6 tys. 
złotych. Wysokość zasiłku zależy od tego, 
czy spalony dom nadaje się do remontu, 
czy rodzinie Purzyńskich zostanie przeka-
zany lokal zastępczy - wyjaśnił Wojciech 
Łabun, dyrektor MOPS w Jeleniej Górze.

Każdego, kto chciałby pomóc, prosimy 
o kontakt z pogorzelcami pod numerem 
telefonu: 511-546-041 lub 75/752-34-71.

Anna Jóźwicka-Szylko

Przeżyli pożar. Co dalej?

Powrót państwa Purzyńskich do spalonego domu jest, póki co, niemożliwy, zabronił tego inspek-
tor nadzoru budowlanego.

Ponad 1,2 mln zł kosztowała przebu-
dowa skrzyżowania ulic Karkonoskiej i 
Jeleniogórskiej w centrum Kowar. To jedno 
z najbardziej ruchliwych miejsc w tym 
mieście. Symboliczne otwarcie krzyżówki 
po zakończeniu przebudowy odbyło się w 
piątek, 28 października. 

Przez wiele lat było to bardzo niebez-
pieczne miejsce. Nie chodziło tylko o 
utrudnienia z powodu dużego ruchu i fatalną, 
nierówną nawierzchnię. Najgorszy był brak 
widoczności, gdy jechało się ulicą Karkono-
ską od strony Karpacza. Po prawej stronie 
stał stary, zniszczony dom, który trzeba było 

wyburzyć, a cztery rodziny wykwaterować. 
Koszty tych operacji wzięło na siebie miasto.

Karkonoska była bardzo wąska, co 
utrudniało bądź nawet uniemożliwiało 
mijanie się samochodów. Najgorzej było, 
gdy jechał autobus lub ciężarówka. Takie 
problemy zdarzały się bardzo często, gdyż 
to właśnie Karkonoską jeżdżą autobusy z 
turystami z Karpacza do Parku Miniatur 
Zabytków Dolnego Śląska w Kowarach.

1,2 mln zł na przebudowę dał Sejmik 
i Zarząd Województwa Dolnośląskiego. 
Nową nawierzchnię z chodnikami ma nie 
tylko skrzyżowanie Karkonoskiej z Jelenio-

górską, ale także odcinek pierwszej z tych 
ulic do Kolejowej. Nowa droga kończy się 
przed torami kolejowymi.

Zmieniła się organizacja ruchu. Kierowcy 
jadący Karkonoską nie są jeszcze przyzwy-
czajeni, że mają pierwszeństwo i zatrzymu-
ją się, choć nie muszą. Zdezorientowani 
są także wjeżdżający na skrzyżowanie 
Jeleniogórską. Obecna na otwarciu Elżbieta 
Zakrzewska, była posłanka i radna woje-
wódzka, która pomagała zdobyć pieniądze 
na przebudowę, uważa, że trzeba pomyśleć 
o sygnalizacji świetlnej. 

(kos)

Przebudowali niebezpieczne skrzyżowanie

28-letni mężczyzna wyszedł półnagi na 
dach budynku mieszkalnego przy ulicy 
Wolności 179. Aż trzech negocjatorów 
nakłaniało go do zejścia, rozstawiono 
również poduszki strażackie. Na dachu 
spędził około ośmiu godzin. 

28-latek wszedł na dach w piątek około 
godz. 17:00. Szybko zdążył uszkodzić 
jedno z aut sąsiadów, rzucając dachów-
kami. Zaniepokojeni mieszkańcy szybko 
przestawili swoje pojazdy. Wydawało się, 
że mężczyzna szybko zejdzie z dachu, 
zwłaszcza że był bez koszulki. Co chwilę 
przemieszczał się, ryzykując upadkiem 
z wysokości drugiego piętra. Dobrał się 
również do komina budynku, rozbierając 
jego elementy i spuszczając je w dół.

Mężczyzna nie chciał rozmawiać z 
negocjatorami ani z rodziną. Po ośmiu 
godzinach grasowania po dachu w końcu 
opadł z sił i dał się namówić do wejścia 
na strażacki wysięgnik.

- To był naprawdę ciężki przypadek, 
ponieważ z mężczyzną trudno było 
nawiązać kontakt. Nie groził, że skoczy. 
On po prostu chciał być na dachu. Nie 
wiemy, o co mogło mu chodzić, możliwe, 
że był pod wpływem jakichś środków - to 
wykaże badanie krwi. 

Mężczyzna został przetransportowany 
do Szpitala Wojewódzkiego dla Psychicz-
nie i Nerwowo Chorych w Bolesławcu. 
Obecnie przebywa tam na obserwacji.

Mateusz Banaszak

Spędził na dachu osiem godzin
28-latek chodził po dachu  

i rzucał dachówkami. Na szczęście 
nikt nie ucierpiał. 

Ma 2380 metrów długości, 
jest równa jak stół i bezpieczna. 
Ścieżka rowerowa wzdłuż kanału 
Młynówka jest już dostępna dla 
cyklistów i pieszych. Finał prze-
budowy kanału i budowy ścieżki 
zorganizował w minioną sobotę 
urząd miasta wespół z klubem 
sportowym Aktywnomania.pl. Dzie-
więćdziesiąt osób wzięło udział  

w symbolicznym otwarciu szlaku i 
rajdzie rowerowym.

Szlak wzdłuż Młynówki rozpoczy-
na się przy elektrowni wodnej na Bo-
brze, w pobliżu mostu na Różyckiego, 
i biegnie aż do mostku na Kamiennej 
pod „Grzybkiem”. Wszyscy uczest-
nicy imprezy dostali pamiątkowe 
koszulki i odblaskowe breloczki.

GOK

Nad Młynówką - spod 
„Grzybka” na Zabobrze

Start do rajdu w pobliżu mostku na Kamiennej.
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LOKALE

MIESZKANIE 83 m kw. tylko
200.000 z³. Tel. 603-584-675.

E6440-G

SZUKAM mieszkania 2-pokojowego
umeblowanego w Boles³awcu ko³o Te-
sco. Tel. 725-453-170. E6442-G

WYNAJMÊ lub sprzedam lokal 24
m kw. Zabobrze III, 507-163-762.

E6446-G

US£UGI

REMONTY, instalacje hydrauliczne
wodno- kanalizacyjne, elektryczne,
514-571-143. E6443-G

LEKARSKIE

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domowe.
Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00-
18.00. Tel. 604-98-57-59. E6438-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista me-
dycyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2,
œrody 16.00- 18.00. Tel. 604-985-758.

E6439-G

TOWARZYSKIE

NOWA Agata bi zaprasza panów,
panie i pary, równie¿ wyjazdy do hoteli.
Tel. 723-272-926.

NOWA Murzynka zaprasza zdecydo-
wanych panów równie¿ wyjazdy do ho-
telu, 789-060-761.

S£ODKA kotka tylko wyjazdy do ho-
teli od 21.00- 6.00. Tel. 725-796-821.

E6441-G

PREZES ZARZ¥DU
NIEPUBLICZNEGO ZAK£ADU OPIEKI ZDROWOTNEJ £U¯YCKIE CENTRUM MEDYCZNE W LUBANIU Sp. z o.o.

OG£ASZA PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY NA SPRZEDA¯ NIERUCHOMOŒCI ZABUDOWANEJ PO£O¯ONEJ

W LUBANIU PRZY UL. ZAWIDOWSKIEJ 3B
1. Rodzaj i po³o¿enie nieruchomoœci
Nieruchomoœæ gruntowa zabudowana budynkiem mieszkalno-us³ugowym o powierzch-

ni u¿ytkowej 869,20 m kw. (w tym czêœæ nadziemna o powierzchni 714,00 m kw.)
59 - 800 Lubañ, ul. Zawidowska 3B.
2. Oznaczenie wed³ug katastru nieruchomoœci
Dzia³ka nr 65/34, AM 14, obrêb II Lubañ, o powierzchni 2 465,00 m kw.
3. Numer ksiêgi wieczystej
Nieruchomoœæ gruntowa zabudowana posiada ksiêgê wieczyst¹ nr JG1L/00035392/

8, prowadzon¹ przez Wydzia³ V Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Lubaniu.
4. Okreœlenie osób, którym przys³uguj¹ prawa do nieruchomoœci i rodzaj tych praw
Prawo w³asnoœci dzia³ki gruntowej zabudowanej budynkiem mieszkalno-us³ugo-

wym - przys³uguje Niepublicznemu Zak³adowi Opieki Zdrowotnej £u¿yckie Centrum
Medyczne w Lubaniu Sp. z o.o.

5. Opis nieruchomoœci
Budynek mieszkalno-us³ugowy o powierzchni u¿ytkowej 869,20 m kw. jest obiek-

tem wolno stoj¹cym, piêtrowym, w ca³oœci podpiwniczonym, z poddaszem czêœciowo
u¿ytkowym.

6. Wartoœæ rynkowa nieruchomoœci
Wartoœæ rynkowa nieruchomoœci - 557 100,00 z³
7. Stan prawny nieruchomoœci.
Nieruchomoœæ jest wolna od wpisów praw, roszczeñ i ograniczeñ obci¹¿aj¹cych

nieruchomoœæ. Na nieruchomoœci ustanowiona jest hipoteka umowna ³¹czna zwyk³a
na kwotê 444 725,14 z³ (s³ownie: czterysta czterdzieœci cztery tysi¹ce siedemset
dwadzieœcia piêæ z³otych 14/100) na rzecz Banku Ochrony Œrodowiska SA Oddzia³ we
Wroc³awiu, zabezpieczaj¹ca kredyt udzielony umow¹ Nr 1/06/2009/TM/1030 z dnia 03
czerwca 2009 r. oraz hipoteka umowna ³¹czna kaucyjna na kwotê 222 362,57 z³
(s³ownie: dwieœcie dwadzieœcia dwa tysi¹ce trzysta szeœædziesi¹t dwa z³ote 57/100) na
rzecz Banku Ochrony Œrodowiska SA Oddzia³ we Wroc³awiu, zabezpieczaj¹ca odsetki
od kredytu oraz inne nale¿noœci uboczne wynikaj¹ce z umowy Nr 1/06/2009/TM/1030
z dnia 03 czerwca 2009 r.

Do dnia podpisania aktu notarialnego hipoteka zostanie zniesiona.
8. Obci¹¿enie nieruchomoœci
Obecnie jeden lokal zamieszkiwany jest przez jedn¹ rodzinê, nie zwi¹zan¹ ze szpita-

lem umow¹, pozosta³e pomieszczenia s¹ puste.
9. Przeznaczenie nieruchomoœci w planie zagospodarowania przestrzennego
W planie zagospodarowania przestrzennego Miasta Lubañ nieruchomoœæ oznaczo-

na jest symbolem 2UM1- teren zabudowy mieszkaniowo-us³ugowej.
10. Wykorzystanie nieruchomoœci
Nieruchomoœæ przeznaczona jest na cele mieszkalno-us³ugowe.
11. Informacje o miejscu i czasie przeprowadzenia przetargu ustnego nieograni-

czonego, wysokoœci wadium i post¹pienia, wymaganych dokumentach, jakimi maj¹
okazaæ siê oferenci przed przyst¹pieniem do przetargu oraz warunkach zawarcia
umowy sprzeda¿y.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 14 listopada 2011 roku o godzinie 12.00 w siedzibie
NZOZ £u¿yckie Centrum Medyczne w Lubaniu Sp. z o.o. przy ul. Zawidowskiej 4, w Sali
konferencyjnej.

Cena wywo³awcza wynosi 557 100,00 z³
(s³ownie: piêæset piêædziesi¹t siedem tysiêcy sto z³otych 00/100).
Wadium wynosi 30 000,00 z³ (s³ownie: trzydzieœci tysiêcy z³otych 00/100). Wadium

nale¿y wp³aciæ do dnia 13 listopada 2011 roku.
W przetargu mog¹ braæ udzia³ osoby fizyczne i prawne, pod warunkiem wniesienia

wadium przed przyst¹pieniem do przetargu, a tak¿e okazanie komisji przed przetar-
giem dowodu wniesienia wadium, okazanie dowodu to¿samoœci lub pe³nomocnictwa
z podpisem notarialnie poœwiadczonym, uprawniaj¹cego do reprezentowania uczest-
nika przetargu. Przedsiêbiorcy zobowi¹zani s¹ przed³o¿yæ równie¿ aktualny odpis z
w³aœciwego rejestru. Uczestnicy bior¹cy udzia³ w przetargu sk³adaj¹ równie¿ oœwiad-
czenie, ¿e zapoznali siê ze stanem prawnym, faktycznym i technicznym sprzedawanej
nieruchomoœci oraz warunkami przetargu, przyjmuj¹ je bez zastrze¿eñ, a nadto w razie
wygrania przetargu przejmuj¹ nieruchomoœæ w stanie istniej¹cym w dniu przetargu.

Wadium nale¿y wp³aciæ na konto NZOZ £u¿yckie Centrum Medyczne w Lubaniu Sp.
z o.o. Nr 57 1440 1101 0000 0000 0783 9804. Za datê wniesienia wadium uwa¿a siê
datê wp³ywu na konto NZOZ £u¿yckie Centrum Medyczne w Lubaniu Sp. z o.o. Na
dowodzie wp³aty wadium nale¿y dopisaæ „Przetarg na nieruchomoœæ JG1L/00035392/8”.
Wadium wp³acone przez uczestnika przetargu, który wygra przetarg, zaliczone bêdzie
na poczet ceny nabycia nieruchomoœci. Pozosta³ym uczestnikom przetargu wadium
zostanie zwrócone w ci¹gu trzech dni od zakoñczenia przetargu.

Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia siê uczestnika, który przetarg wygra³
od podpisania umowy notarialnej.

Kwotê ceny uzyskanej w przetargu pomniejszon¹ o wp³acone wadium, nale¿y wp³a-
ciæ najpóŸniej w dniu zawarcia aktu notarialnego, przed jego podpisaniem. Nabywca
zostanie powiadomiony o miejscu i terminie zawarcia umowy notarialnej, najpóŸniej w
ci¹gu 14 dni od daty rozstrzygniêcia przetargu.

Przetarg bêdzie wa¿ny bez wzglêdu na liczbê uczestników przetargu, je¿eli przynaj-
mniej jeden uczestnik zaoferuje co najmniej jedno post¹pienie powy¿ej ceny wywo-
³awczej. O wysokoœci post¹pienia decyduj¹ uczestnicy przetargu, z tym ¿e post¹pienie
nie mo¿e wynosiæ mniej ni¿ 1  proc. ceny wywo³awczej, z zaokr¹gleniem w górê do
pe³nych dziesi¹tek z³otych.

Uczestnicy przetargu zg³aszaj¹ ustnie kolejne post¹pienia ceny, dopóki mimo trzy-
krotnego wywo³ania nie ma dalszych post¹pieñ. Po trzecim wywo³aniu najwy¿szej
zaoferowanej ceny dalsze post¹pienia nie zostan¹ przyjête. Po ustaniu zg³aszania
post¹pieñ przewodnicz¹cy komisji przetargowej wywo³uje trzykrotnie ostatni¹, naj-
wy¿sz¹ cenê i zamyka przetarg, a nastêpnie og³asza imiê i nazwisko albo nazwê lub
firmê osoby, która przetarg wygra³a.

Z przeprowadzonego postêpowania przetargowego bêdzie sporz¹dzony protokó³, w
trzech jednobrzmi¹cych egzemplarzach, z których dwa przeznaczone bêd¹ dla Niepu-
blicznego Zak³adu Opieki Zdrowotnej £u¿yckie Centrum Medyczne w Lubaniu Sp. z
o.o., a jeden dla uczestnika, który wygra przetarg. Protokó³ bêdzie stanowiæ podstawê
zawarcia aktu notarialnego. Koszty zawarcia umowy notarialnej i koszty op³aty s¹do-
wej ponosi nabywca nieruchomoœci.

Bli¿szych informacji w sprawie przetargu oraz oglêdzin nieruchomoœci udziela
Ma³gorzata Kozak tel. 75 721 39 02.

Zygmunt Jankowski przez trzy ostat-
nie lata z orzeczeniem o umiarkowa-
nym stopniu niepe³nosprawnoœci, swo-
bodnie korzysta³ z karty parkingowej
dla osoby niepe³nosprawnej. I choæ,
jak twierdzi, schorzeñ mu przyby³o, a
stan zdrowia nie poprawi³ siê, to urzêd-
nicy uznali, ¿e karta parkingowa mu
siê nie nale¿y.
- Wed³ug przepisów mam prawo j¹

otrzymaæ. To nie jest kwestia uznanio-
woœci, widzimisiê lekarza. A tak zosta-
³em potraktowany. Przecie¿ nie ozdro-
wia³em cudownie, poœwiadczaj¹ to wy-
niki badañ lekarskich - skar¿y siê jele-
niogórzanin.

Karta parkingowa to dokument upraw-
niaj¹cy osoby niepe³nosprawne do par-
kowania na „kopertach” i niestosowania
siê do niektórych znaków drogowych.
Wydaje je prezydent miasta lub starosta
na podstawie orzeczenia Zespo³u do
Spraw Orzekania o Niepe³nosprawnoœci.

Wed³ug przepisów, osoba z orzeczon¹
niepe³nosprawnoœci¹ narz¹du ruchu, za-
pisan¹ kodem 05-R, spe³nia przes³anki
do otrzymania karty parkingowej.

- W lipcu 2005 roku dosta³em pierwsze
orzeczenie. Co tu jest napisane? Niepe³no-
sprawnoœæ w stopniu umiarkowanym, kod
05-R i 09-M, czyli upoœledzenie narz¹du
ruchu i uk³adu moczowo-p³ciowego. Czyli
spe³nia³em przes³anki do karty parkingo-
wej. A proszê teraz spojrzeæ na orzeczenie
z wrzeœnia tego roku - dalej jest 05-R, ale
przyznane na sta³e. Sam ten zapis daje mi
prawo do karty, choæ nie rozumiem, dla-
czego nie uwzglêdniono faktu, ¿e mia³em
wyciêt¹ czêœæ tarczycy i usuniêty guz pro-
staty - zastanawia siê Z. Jankowski.

Jeleniogórzanin odwo³a³ siê od decyzji
Zespo³u do Spraw Orzekania o Stopniu
Niepe³nosprawnoœci do wiceprezydenta
miasta, ale ten podtrzyma³ decyzjê. Kolej-
ne odwo³anie z³o¿y³ do Wojewódzkiego
Zespo³u do Spraw Orzekania o Niepe³no-
sprawnoœci, sk¹d otrzyma³ odpowiedŸ, ¿e
sprawê rozpatrz¹ do Sylwestra.

- Nie rozumiem, czym kierowa³ siê
orzecznik, bo chyba nie przepisami. Sko-
ro trzy lata tamu uzna³, ¿e mam prawo
do karty parkingowej, a moje schorzenia
byæ mo¿e ust¹pi¹, to dlaczego teraz,
uznaj¹c, ¿e niepe³nosprawnym ju¿ pozo-

stanê do koñca ¿ycia, a mój stan zdro-
wia pogorszy³ siê, tej karty mi odma-
wia? - dziwi siê nasz czytelnik.

Tymczasem przewodnicz¹ca Powiato-
wego Zespo³u do Spraw Orzekania o
Stopniu Niepe³nosprawnoœci, Marlena
Nagalewska-Barwik twierdzi, ¿e postê-
powanie orzecznicze by³o prawid³owe.

- Karta parkingowa nie jest przyzna-
wana obligatoryjnie ka¿dej osobie po-
siadaj¹cej orzeczenie o niepe³nospraw-
noœci. Lekarz orzecznik i pracownik so-
cjalny oceniaj¹, czy dana osoba kwalifi-
kuje siê do osób niepe³nosprawnych w
stopniu uzasadniaj¹cym przyznanie ta-
kiego uprawnienia. Poza tym zmieni³y
siê przepisy w ci¹gu ostatnich trzech lat.
Zmiany stanu zdrowia, w postaci zmian
zwyrodnieniowych, dyskopatii czy inne
nie zawsze s¹ podstaw¹ ograniczenia
sprawnoœci ruchowej - dodaje.

Nie czekaj¹c na rozstrzygniêcie Woje-
wódzkiego Zespo³u, Z. Jankowski po-
skar¿y³ siê te¿ na decyzjê odmawiaj¹c¹
mu przyznania karty parkingowej Pe³no-
mocnikowi Rz¹du do Spraw Osób Nie-
pe³nosprawnych.                           GOK

Niepe³nosprawny, ale karty nie dostanie

- Przepisy mówi¹,
¿e karta parkingo-
wa mi siê nale¿y, a
urzêdnicy interpre-
tuj¹ je po swojemu
- uwa¿a Z. Jankow-
ski.

W OBLICZU
ŒMIERCI
Lis topadowe

Zaduszki. T³umne
n a w i e d z a n i e
cmentarzy. Spa-
cery po alejkach -
szelest liœci pod
nogami. Wyci-
szone rozmowy.
Przystawanie nad grobami. Kwiaty -
w donicach nieœmiertelne chryzante-
my, sztuczne wi¹zanki. Pal¹ce siê zni-
cze. O nocnej porze - migoc¹ce p³o-
myki - zamieniaj¹ siê w ³unê œwie-
tlist¹ p³yn¹c¹ ku niebu...

Œwiêto Zmar³ych. Dobra okazja, aby
spokojnie i - zachêcam -pokornie zadu-
maæ siê nad t¹ nieuchronnoœci¹ koñca.
Przecie¿ ka¿dy dzieñ nas do METY przy-
bli¿a. Niejako stan¹æ w obliczu w³asnej
œmierci. Poczuæ jej dotyk...

Wiêkszoœæ ludzi boi siê œmierci. Na
sam¹ myœl odczuwa trwogê. W kul-
turze europejskiej - znaczy chrzeœci-
jañskiej? - œmieræ jest odbierana i
prze¿ywana jako coœ strasznego. To
postawa nieewangeliczna, wprost nie-
dojrza³a i niezgodna ze zdrowym roz-
s¹dkiem - wrêcz nienormalna. Ca³a
Przyroda prawu œmierci podlega. Ta
NIEZGODA na nieuniknionoœæ i nie-
uchronnoœæ Losu jest czymœ chorym.
To pewnie dziedzictwo - jak wiele in-
nych cz³owieczych przywar - grzechu
pierworodnego...

Religie - jak mog¹ - pocieszaj¹ swo-
ich wyznawców. Os³adzaj¹ smutn¹
koniecznoœæ œmierci wizjami o ¿yciu
w zaœwiatach. W ten nurt eschatolo-
giczny wpisuje siê tak¿e chrzeœcijañ-
stwo. Najbardziej Koœció³ katolicki. Po
œmierci zaludnia œwiêtymi niebo, z
którego - przez okienko - spogl¹daæ
mog¹ na Ziemiê i wp³ywaæ na losy
ludzkie...

Tymczasem o tym, co po œmierci,
nie wiemy niczego. Dos³ownie NIC.
Religijna wyobraŸnia mo¿e tworzyæ
pocieszaj¹ce mity - bliskie sercu wzru-
szaj¹ce opowieœci - ale nie jest w sta-
nie ODS£ONIÆ skrawka Prawdy o
TAMTYM œwiecie. Ani ucho, ani oko -
ani cz³owiecze serce nie ma do niego
dostêpu. A Ewangelia nawet radzi, by
ludzie g³owy sobie tym nie zaprz¹tali...

HAGADA ¿ydowska. Jahwe trzy razy
wzywa ka¿dego cz³owieka po imieniu.
Pierwszy raz w dniu poczêcia. Gdy
plemnik nasienia mêskiego wsysa siê
¿ar³ocznie w jajo ¿eñskie - zap³adnia je
i daje pocz¹tek ¿yciu. Drugi raz wzywa
cz³owieka po imieniu w dniu œmierci -
w momencie, gdy odbiera mu dech -
zrywaj¹c niæ jego ¿ycia...

Po raz trzeci - u KRESU dziejów
Ziemi i Œwiata. W jednym, w tym sa-
mym S£OWIE Jahwe wszelkie ludz-
kie stworzenie us³yszy wypowiadane
- skierowane jakby tylko do niego:
w³asne imiê. I zbudzi siê ze snu. Bê-
dzie to iskra b³yskawic¹ zapalaj¹ca
PE£NIÊ czy powolne zanurzanie siê
œwietlistej œwiadomoœci w JEDNI? -
Nie ma odpowiedzi...

Tamten Œwiat pogr¹¿ony jest we
œnie. Czeka na przebudzenie. Miliardy
istnieñ ludzkich. Ka¿dy cz³owiek - nie-
powtarzalny Los. P³ynie stru¿kami
krótkie ¯ycie ludzi ku morzu Œmierci.

Chodz¹c po cmentarnych alejkach -
powtarzam siê - pokornie pomyœl, Czy-
telniku: Ty tak¿e do³¹czysz do tych, co
odeszli. Gdy wybije Twoja godzina ZA-
NURZYSZ siê w wiecznym œnie...

- Cieszysz siê...?
 Kubek
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REKLAMA I PROMOCJA

- Wiem, że to on spalił moje auto 
- mówi Andrzej Pabich. Boi się, że 
jeśli policja umorzy postepowanie, to 
mężczyzna może spalić mieszkanie 
albo wsadzić mu nóż w plecy. Policja 
twierdzi, że domniemany sprawca ma 
niepodważalne alibi. Śledztwo jednak 
cały czas jest w toku.

Andrzej Pabich od roku pracuje jako 
recepcjonista w jednym z apartamen-
towców w Szklarskiej Porębie. Michał 
Zakrzewski, poznański pracodawca, 
jest z niego bardzo zadowolony.

- Z zadań wywiązuje się sumiennie 
- twierdzi. - Nie mam z nim najmniej-
szych problemów.

Kłopoty, i to niemałe, ma za to Pa-
bich. Jest przekonany, że ich źródłem 
jest jego były kolega z pracy.

- Na recepcji pracowaliśmy tylko my 
- opowiada. - W pewnym momencie 
zaczęło między nami dochodzić do 
sprzeczek. Powód był jeden - proble-
my ze zdawaniem i przejmowaniem 
stanowiska pracy. 

Andrzej Pabich twierdzi, że jego 
zmiennik z dnia na dzień stawał się 
coraz bardziej agresywny. Nie tylko 
kłócił się z nim z byle powodu, ale 
również krzyczał na klientów, a nawet 
na pracodawcę. Pewnego dnia rzucił 
na stół kartę umożliwiającą mu wej-
ście do budynku i więcej się w pracy 
nie pokazał. 

- Najgorsze było jednak to, że póź-
niej w akcie zemsty podpalił mi nocą 
samochód - mówi Andrzej Pabich. - 
Jestem pewny, że to on. Widziałem go 
tego dnia, jak jeździł przy moim bloku 
na rowerze; sprawdzał, czy jestem w 
pracy; obserwował mnie. Natychmiast 
po zdarzeniu wskazałem sprawcę poli-
cji. Tłumaczyłem: jedźcie do niego i za-
bezpieczcie dowody w jego domu. Nie 
posłuchali. Przesłuchali go dopiero 
dziesięć dni później! Czy tak się robi?!

Mężczyzna opowiada, że swego 
domniemanego prześladowcę zna od 
wielu lat. Nie tylko bowiem obaj miesz-
kają w Szklarskiej Porębie, ale w do-
datku ich drogi już się raz skrzyżowały.

- W latach dziewięćdziesiątych pra-
cowałem w straży granicznej - wspo-
mina Pabich. - Stałem na przejściu 
granicznym w Jakuszycach. Pewnego 
dnia zatrzymałem go na próbie prze-
mytu alkoholu i papierosów. Miał o to 
do mnie żal.

Michał Zakrzewski jednoznacznie 
za konflikt wini mężczyznę, który już 
u niego nie pracuje:

- Był agresywny nie tylko w stosunku 
do pana Andrzeja, ale również do mnie 
i mojej żony - mówi. - Nie mogłem na 
to pozwolić. Gdy rzucił kartą wstępu 
do apartamentowca, powiedziałem mu, 
że od nowego miesiąca nie będzie już 
moim pracownikiem.

Pracodawca dodaje, że odchodząc, 
ukradł mu dokumenty oraz sam zabrał 
z kasy swoje wynagrodzenie. Twierdzi, 
że wcześniej także go okłamał. Zarzucił 
Pabichowi, że nie przyszedł do pracy 
na nockę, podczas gdy w rzeczywi-
stości umówili się, iż jeden drugiego 
zastąpi.

- Wtedy pan Pabich wysłał mu e-mail, 
że jest dupkiem - opowiada Michał 
Zakrzewski. - Wściekł się. Określenie 
to odczytał jako skrajnie mu uwłacza-
jące. To był właśnie początek konfliktu 
między nimi…

Andrzej Pabich jest tymczasem 
zaniepokojony działaniem jelenio-
górskiej policji. Uważa, że gdyby 
posłuchała jego domniemanego 
prześladowcę i udała się do jego 
mieszkania natychmiast po tym, jak 
podpalił mu auto, znalazłaby dowody 
na jego winę.

- Nie słuchali mnie, niestety - irytu-
je się. - „Mamy tylko jeden radiowóz” 

- tłumaczyli się. „Niech pan nam da 
sam dowody” - mówili mi… Oba-
wiam się, że sprawę niedługo umorzą. 
On zaś poczuje się na tyle pewny, że 
będzie mścić się dalej. Może podpalić 
moje mieszkanie albo wbić mi nóż 
w plecy…

Edyta Bagrowska, rzeczniczka pra-
sowa jeleniogórskiej policji, mówi, 
że postępowanie w sprawie podpa-
lenia samochodu Andrzeja Pabicha 
trwa nadal.

- Mężczyzna, którego ten pan wska-
zał jako sprawcę, ma niepodważalne 
dziś alibi - dodaje. - Niemniej czekamy 
na wyniki ekspertyzy zabezpieczonych 
przez nas na miejscu zdarzenia dowo-
dów oraz na opinię straży pożarnej. 

- Wszystko, co miałem do powie-
dzenia w tej sprawie, powiedziałem 
policji - usłyszeliśmy tymczasem od 
domniemanego sprawcy podpalenia. - 
Proszę się z nią kontaktować.

Zbigniew Rzońca 
Tyle zostało 
po podpaleniu opla vectry.

Boi się, że brak dowodów zachęci sprawcę do dalszych czynów

Jak zemści się jeszcze?
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Mariola Szczęsna z Mojesza 
(sms:SOŁTYS1) 

Maria Sosnowska z Młyńska
(sms:SOŁTYS2) 

Barbara Ładziak z Nielestna 
(sms:SOŁTYS3) 

Marian Tyka z Siedlęcina 
(sms:SOŁTYS4)

Regina Domańska z Małej Kamienicy
(sms:SOŁTYS5) 

Mirosława Kotwica z Zebrzydowej
(sms:SOŁTYS6)

Joanna Szołdruk ze Strużnicy
(sms:SOŁTYS7)

Roman Kałczor z Pławnej Górnej 
(sms: SOŁTYS8) 

Jan August z Proszówki
(sms:SOŁTYS9)

Henryk Karasiński z Wojcieszyc 
(sms:SOŁTYS10)

Józef Potyszka z Czernej 
(sms:SOŁTYS11)

Robert Balcerek z Zachełmia 
(sms:SOŁTYS12)

Roman Anaszko z Bystrzycy 
(sms:SOŁTYS13) 

Edward Biliński z Kromnowa 
(sms:SOŁTYS14)

Alina Nykiel z Sosnówki 
(sms:SOŁTYS15)

Nasza redakcja przy honorowym patrona-
cie Dolnośląskiej Izby Rolniczej i Dolnoślą-
skiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego we 
Wrocławiu prowadzi konkurs na „Najlepszego 
Sołtysa” z naszego regionu. 

Aby zagłosować na wybranego kandydata, 
należy wysłać sms-a na numer 7155 z ozna-
czeniem właściwym dla zgłoszonego sołtysa. 
Koszt 1 sms-a to 1 zł +23 proc. VAT. 

Dotychczas 5 pierwszych miejsc zdobyli 
(sms-y + kupony):

Marian Tyka - 259 głosów
Józef Potyszka - 187 głosów
Roman Anaszko - 145 głosów
Barbara Ładziak - 106 głosów
Maria Sosnowska - 104 głosy
Stan na 28 października br.

W dalszym ciągu czekamy na zgłoszenia, 
których można dokonać poprzez przesłanie 
lub dostarczenie na adres redakcji wypeł-
nionego kuponu. Kupony liczą się także jako 
kolejny oddany głos.

Lista zgłoszonych także na www.nj24.
pl - w zakładce WYBIERAMY SOŁTYSA (po 
prawej stronie).

Obok kupon zgłoszeniowy.

Czekamy na kolejne zgłoszenia

Wybieramy Sołtysa

Trwa II edycja konkursu „Fotka 
z wakacji”. Wszystkie nadesłane 
zdjęcia są zamieszczone na naszej 
stronie internetowej www.nj24.pl po 
prawej stronie pod zakładką „Fotka  
z wakacji”. Głosowanie dobiega koń-
ca. Tylko jeszcze jeden dzień można 
głosować. Zakończenie konkursu 
odbędzie się 8 listopada br.  

Głosujemy, wysyłając sms-a o 
treści Fotka i numer zdjęcia, na 

numer 7136 ( koszt jednego sms-a 
1 zł + 23 proc. VAT). Zdjęcie, na 
które przyjdzie największa ilość 
sms-ów, wygra. 

Oto lista pięciu fotek z największą 
ilością smsów- stan na 28.X.br.

Fotka nr 2 - 65 głosów
Fotka nr 25 - 49 głosów
Fotka nr 4 - 46 głosów
Fotka nr 13 - 17 głosów
Fotka nr 21 - 9 głosów

Główną nagrodą w konkursie 
jest pobyt weekendowy w CEN-
TRUM BABYLON LIBEREC dla 
dwóch osób oraz 3 równorzędne 
nagrody dodatkowe w postaci kar-
netów (o wartości 400 zł każdy) 
do wykorzystania w Studio SPA 
Zdrowia i Urody nr 7 w Szklarskiej 
Porębie. 

     CZAS 

8 listopada rozstrzygnięcie konkursu

Fotka z wakacji
Antonina Szelechowicz  

z Milikowa
(sms:SOŁTYS16)

47 lat; trzy córki. Przyczy-
niła się do uregulowania 
przepływającej przez wieś 
rzeki, która teraz już nie wy-
lewa i nie podtapia domów. 
Dzięki niej szybko posuwa się 
również remont świetlicy. Po-
chłonął dotąd 300 tys. zł! Pani 
sołtys zamierza w najbliższej 
przyszłości doprowadzić do 
zakończenia tego remontu, 
a także do poprawy dróg we 
wsi oraz uzupełnienia braku-
jącego przy nich oświetlenia. 
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Siedemnastoletni Winicjusz Rzymysz-
kiewicz wystąpił w hitowo zapowiadającej 
się komedii „Baby są jakieś inne”. - To był 
przypadek - mówi sam zainteresowany.

Winicjusz zagrał rolę chłopaka z autoka-
ru. Razem z drugim kolegą (Maciej Musiał) 
rozmawiają o dziewczynach. Nastolatko-
wie są alter ego głównych bohaterów filmu, 
dorosłych mężczyzn, którzy o kobietach 
opowiadają cały czas. Chłopcy z autokaru 
też rozmawiają, ale charakterystycznym 
młodzieżowym językiem. Głównymi bo-
haterami filmu są „Jeden” i „Drugi” i grają 
ich doświadczeni aktorzy, odpowiednio 
Adam Woronowicz i Robert Więckiewicz. 
Winicjusz jest odzwierciedleniem Więc-
kiewicza w młodości.

- To był przypadek - mówi nastolatek, 
zapytany, jak dostał się na plan filmowy. 

- Poszedłem na casting, ale nie miałem 
przekonania, że się uda. Ot, chciałem spró-
bować. Castingi trwały cztery dni, przewi-
nęły się setki, jak nie tysiące osób. Szansa, 
że wystąpię w filmie, była więc niewielka.

Chłopak przyznaje, że miał też trochę 
szczęścia. - Ja bardzo niewyraźnie piszę i 
kiedy już reżyser zdecydował się na mnie, 
był problem z odczytaniem zgłoszenia, 

które wypełniłem na castingu. Przez to 
nie można było się ze mną skontakto-
wać - mówi Winicjusz. - Na szczęście, 
pierwszy i drugi reżyser wykazali się dużą 
determinacją i nie wzięli kogoś innego. 
Ktoś przypomniał sobie, że mój tato jest 
aktorem i tą drogą dotarli do mnie.

Winicjusz Rzymyszkiewicz urodził się 
co prawda w Warszawie, ale sporą część 
życia spędził w Jeleniej Górze. Mieszkał 
tutaj u babci, chodził do gimnazjum 
w Szkole Społecznej w Sobieszowie. - 
Chciałem zostać w liceum, ale nie zostało 
otwarte - mówi. - Dlatego zdecydowałem 
się na wyjazd do Warszawy. Ale mam duży 
sentyment do Jeleniej Góry i Sobieszowa.

Chłopak sam przyznaje, że nie chodzi 
do szkoły aktorskiej, nie jest też w grupie 
teatralnej. Marzy mu się kariera aktora, 
ale chce też być prawnikiem. - Sam nie 
wiem, czy bardziej prawnikiem, czy akto-
rem - mówi. Jego rodzina jest związana ze 
światem kultury: mama jest skrzypaczką, 
tato Piotr - aktorem. Gra co prawda drobne 
role, ale w wielu znanych filmach i seria-
lach telewizyjnych.

17-letni Winicjusz dopiero zaczyna 
przygodę z filmem, ale epizod w „Baby są 

jakieś inne” to nie jedyny jego kontakt z 
ekranem. Miał już przygodę w „Barwach 
szczęścia”: wystąpił w tym roku w dwóch 
odcinkach. Ma też rolę w nowej produkcji 
TVP „Głęboka woda”. To serial o pracowni-
kach pomocy społecznej, którzy rozwiązują 
problemy ludzi. W każdym odcinku jest 
inny problem, pojawiają się nowe postaci. 
Serial ten miał pojawić się w jesiennej 
ramówce TVP 2, ale telewizja wyemitowała 
na razie tylko pierwszy odcinek i wstrzy-
mała emisję kolejnych. Rzymyszkiewicz 
ma zagrać w trzecim.

Młody aktor jest zafascynowany reży-
serem Markiem Koterskim, ale i Robertem 
Więckiewiczem. O pierwszym mówi, że 
jest jednym z najlepszych reżyserów w 
kraju. - Wcześniej wyobrażałem go sobie 
jako osobę wyniosłą - mówi z kolei o Więc-
kiewiczu. - Ale to w ogóle nie potwierdziło 
się, jest bardzo przyjacielski, po prostu 
spoko facet. Po zakończonych zdjęciach 
przyszedł do nas i podziękował nam.

W. Rzymyszkiewicz marzy o tym, by 
osiągnąć w aktorstwie tyle, ile Robert 
Więckiewicz. - Albo chociaż zbliżyć się do 
jego dorobku - mówi. Życzymy, by mu się 
to udało!                                        (rob)

Chłopak z Sobieszowa 
zagrał u Koterskiego

Winicjusz Rzymyszkiewicz (pierwszy z lewej) 
na planie fi lmu „Baby są jakieś inne”.
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Około półtora miliona złotych będzie 
kosztować odnowa pięciu budynków 
komunalnych w Karpaczu. Ponad milion 
złotych na ten cel miasto otrzyma z Unii 
Europejskiej za pośrednictwem Regional-
nego Programu Operacyjnego.

Remontowane będą dwa domy przy 
ul. Nad Łomnicą oraz po jednym przy ul. 
Bocznej, Przemysłowej oraz stara szkoła 
przy polu namiotowym przy ul. Konsty-
tucji 3 Maja. Prace zostaną wykonane w 
przyszłym roku.                             (kos)

Odnowią pięć budynków

Jest szansa na przebudowę i unowo-
cześnienie przychodni zdrowia w Karpa-
czu. Mieści się ona w starym budynku 
przy głównej drodze. Jak poinformował 
burmistrz Bogdan Malinowski, w przy-
chodni zdrowia odbyła się wizja lokalna z 
udziałem konserwatora zabytków, który 
wcześniej nie zgadzał się na wyburzenie 
budynku przychodni.

- Dotarła do nas informacja, że kon-
serwator zabytków zmieni swoją wcze-

śniejszą opinię i dostaniemy zgodę 
na wyburzenie i postawienie nowego 
budynku pod warunkiem zachowania 
dotychczasowej elewacji - powiedział 
burmistrz.

Termin wykonania prac nie jest 
jeszcze znany. Najpierw muszą być 
załatwione sprawy formalne związane z 
zaprojektowaniem nowej przychodni, co 
z pewnością zajmie sporo czasu. 

(kos)

Rozbiorą przychodnię

Nowa przychodnia ma 
zachować wygląd ze-
wnętrzny. W środku ma 
być zupełnie nowa.
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Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej Górze, Instytucja Kultury Samorządu Województwa Dolnośląskiego, ul. Piłsudskiego 60, 58-500 Jelenia Góra, 
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

4 listopada, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
KONCERT KAMERALNY - DUETY
wykonawcy:
Zespół STRUNA K
Ewa Antosik - skrzypce
Maria Koralewska - wiolonczela 
Tomasz Pierzchniak - kontrabas
Anna Szulia - fortepian
Joanna Moryc - prowadzenie
program:
Giovanni Bottesini - Duo na skrzypce i 
kontrabas z towarzyszeniem fortepianu
Johannes Brahms - Koncert podwójny 
a-moll na skrzypce i wiolonczelę z towa-
rzyszeniem fortepianu
Maurice Ravel - Sonata na skrzypce i 
wiolonczelę 
Arthur Honegger - Sonatina na skrzypce 
i wiolonczelę
ceny biletów: 20 zł, 10 zł

6 listopada, niedziela, godz. 10.00, Sala 
Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Natalia Wysocka - skrzypce
Tomasz Pierzchniak - kontrabas/gitara basowa
Witold Pelc - klarnet
Małgorzata Suchowierzch - waltornia
Patryk Popiołek - puzon
Róża Wysocka - fortepian
Dominika Bocheńska - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie
program:
Akademia Młodego Melomana na Dzikim 
Zachodzie 
cena biletu: 10 zł
11 listopada, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
KONCERT Z OKAZJI ŚWIĘTA NIEPODLE-
GŁOŚCI ORAZ 70. ROCZNICY ŚMIERCI 
IGNACEGO JANA PADEREWSKIEGO

wykonawcy:
Mirosław Jacek Błaszczyk - dyrygent
Paweł Kowalski - fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
Elżbieta M. Terlega - prowadzenie
program:
Ignacy Jan Paderewski - Koncert fortepia-
nowy a-moll op. 17
Mieczysław Karłowicz - Symfonia e-moll 
Odrodzenie op. 7
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
20 listopada, niedziela, godz. 10.00, 
Sala Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Malwina Lipiec - harfa
Krzysztof Gotartowski - fortepian
Jacek Paruszyński - prowadzenie
program: Biała Dama z Dworu Czarne
cena biletu: 10 zł

V MIĘDZYNARODOWY KONKURS CHOPI-
NOWSKI DLA DZIECI
Jelenia Góra 18-24 listopada 2011
18 listopada, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
Koncert inauguracyjny
wykonawcy:
Karolina Nadolska - fortepian
Szymon Nehring - fortepian 
DUO Kociuban:
Julia Kociuban - fortepian
Wiktor Kociuban - wiolonczela
program:
Utwory F. Chopina, F. Liszta, C. De-
bussy’ego, L. van Beethovena, I. J. 
Paderewskiego
ceny biletów: 10 zł, 5 zł
19 listopada, sobota, godz. 9.00 - 10.15 i 
14.45 - 19.15, Sala Koncertowa FD
Przesłuchania I etapu konkursu kategorii A i B
wstęp wolny

21 listopada, poniedziałek, godz. 9.30 - 
11.10 i 15.30 - 19.45, Sala Koncertowa FD
Przesłuchania II etapu konkursu kate-
gorii A i B 
wstęp wolny
23 listopada, środa, godz. 18.00, Sala 
Koncertowa FD
Przesłuchania III etapu konkursu kate-
gorii A i B z udziałem Orkiestry Symfo-
nicznej Filharmonii Dolnośląskiej pod 
dyrekcją Jana Jazownika 
ceny biletów: 10 zł, 5 zł

24 listopada, czwartek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa FD
Uroczystość wręczenia nagród i Koncert 
Laureatów
wstęp wolny

Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo zmian w programie koncertów.

Koncertowy kalendarz - LISTOPAD 2011

Już w najbliższy piątek, 4 listopada, w 
jeleniogórskiej filharmonii zagra Zespół 
Kameralny STRUNA K. Tworzy go kilku-
osobowa grupa współpracujących ze sobą 
klasycznych instrumentalistów z naszego 
regionu, której trzon stanowią muzycy 
związani na co dzień z Orkiestrą Symfo-
niczną Filharmonii Dolnośląskiej. 

Specjalnością zespołu są wykonania 
utworów kameralnych wielkich klasyków 
oraz kompozytorów współczesnych. Muzycy 
często sięgają po dzieła mniej znane i rzadko 
wykonywane. W swoim repertuarze mają też 
jednak i wielkie przeboje znakomitych kom-
pozytorów. Bogaty i różnorodny repertuar 
zespołu sprawia, że STRUNA K koncertuje 
w różnych kompozycjach instrumentalnych 
dostosowanych do potrzeb konkretnych 
przedsięwzięć muzycznych, w jakich uczest-
niczy. Liderką zespołu jest skrzypaczka Ewa 
Antosik. Oprócz niej podczas tegotygo-
dniowego koncertu wystąpią także Miaria 
Koralewska (wiolonczela), Anna Szulia 
(fortepian) i Tomasz Pierzchniak (kontrabas). 

Ewa Antosik jest absolwentką Państwowe-
go Liceum Muzycznego im. F. Nowowiejskiego 
w Gdańsku oraz Akademii Muzycznej im. 
I.J. Paderewskiego w Poznaniu (studia na 
Wydziale Instrumentalnym w klasie prof. E. 
Pachuckiej-Mazurek). W latach 1993-2002 
brała udział w licznych festiwalach, kursach 
mistrzowskich oraz konkursach muzycznych. 
Od 2003 roku zawodowo związana jest z 
Orkiestrą Filharmonii Dolnośląskiej, z którą 
koncertowała pod batutą wielu znakomitych 
dyrygentów także podczas licznych festiwali 
w kraju i za granicą. Występuje jako muzyk 
orkiestrowy i jako solistka. Od kilku lat z po-
wodzeniem uprawia też kameralistykę. Współ-
tworzy nietuzinkową Okazjonalną Orkiestrę 
Prowincjonalną. Gościnnie grywa też z innymi 
formacjami muzycznymi. Maria Koralewska 
karierę zawodową rozpoczynała jako muzyk 
Opery Śląskiej w Bytomiu. Od 1976 gra w 
jeleniogórskiej orkiestrze, z którą związana 
jest do dziś. Do 2000 roku zatrudniona była 
na stanowisku solisty. Współpracuje z wie-
loma orkiestrami i zespołami kameralnymi. 

Czas młodych pianistów

Na Konkurs Chopinowski dla Dzieci do Jeleniej Góry zjeżdża co-
raz więcej utalentowanych pianistów z różnych zakątków świata. 
Podczas poprzedniej edycji wydarzenia, odbywającej się w 2008 
roku, triumfowała młodziutka Aiko Kondo z japońskiego Nagano.

Siedemnastu uczestników weźmie 
udział w tegorocznym, V Międzynarodo-
wym Konkursie Chopinowskim dla Dzie-
ci w Jeleniej Górze. O cenne nagrody w 
Filharmonii Dolnośląskiej walczyć będą 
utalentowani pianiści z Polski, Rosji, 
Ukrainy, Hiszpanii, Austrii i Turcji. 

Konkurs rozgrywany jest w dwóch 
kategoriach wiekowych. W młodszej gru-
pie uczestników do lat 12 konkurować 
będzie pięciu młodziutkich kandydatów 
na wirtuozów fortepianu. Pozostała 
dwunastka stanie do trudnej rywalizacji 
w kategorii do lat 15. 

Jeleniogórski konkurs chopinowski 
organizowany jest co trzy lata przez 
Filharmonię Dolnośląską i Uniwersytet 
Muzyczny Fryderyka Chopina w Warsza-
wie. Rozpoczynająca się niebawem jego 
piąta już edycja trwać będzie od 18 do 
24 listopada tego roku. 

To ważne wydarzenie, cieszące się 
wysoką renomą nie tylko w polskim 
środowisku muzycznym. Jeleniogórski 
konkurs jest coraz popularniejszy także za 
granicą. Najlepiej świadczy o tym grono 
jego tegorocznych uczestników z sześciu 
krajów, którzy mimo swojego młodego 
wieku są już zdobywcami nagród na 
wielu innych krajowych i międzynaro-

dowych konkursach muzycznych. Ich 
umiejętności oceniać będą czołowi pia-
niści - pedagodzy fortepianu z polskich i 
zagranicznych uczelni muzycznych, co też 
decyduje o randze konkursu. W gronie ju-
rorów znaleźli się prof. Kazimierz Gierżod, 
prof. Veronika Vitaite, prof. Ludmiła Ka-
sjanenko, prof. Aleksandra Paleta - Bugaj 
czy prof. Grzegorz Kurzyński. 

Jeleniogórski konkurs szybko zdobył 
prestiż ze względu na atrakcyjną formułę 
organizacyjną i wysoki poziom rywaliza-
cji podyktowany regulaminem, bardzo 
trudnym programem obowiązkowym, 
jaki zaprezentować muszą w nim młodzi 
pianiści. Dla młodych talentów udział w 
jeleniogórskim Konkursie Chopinowskim 
dla Dzieci to nie tylko ważna weryfikacja 
umiejętności i nierzadko pierwsza w ży-
ciu szansa na wspólny występ z orkiestrą 
symfoniczną, z którą w ostatnim trzecim 
etapie rywalizacji koncertują wszyscy 
finaliści. Stanowi też często preludium 
przed startem w słynnym Międzynaro-
dowym Konkursie Chopinowskim w War-
szawie. Tak było w przypadku np. Rafała 
Blechacza czy Pawła Wakarecego, którzy 
jako dzieci znakomicie prezentowali się 
na jeleniogórskiej scenie. Dla meloma-
nów konkurs siłą rzeczy stać się może 

niepowtarzalną okazją do bycia świad-
kiem narodzin kolejnych gwiazd między-
narodowej pianistyki. Dość powiedzieć, 
że właśnie Rafał Blechacz był jednym z 
laureatów jeleniogórskiego konkursu, a 
kilka lat później w mistrzowskim stylu 
triumfował w wielkim, warszawskim 
konkursie chopinowskim. 

Kolejne edycje konkursu potwierdzają, 
że jego idea się sprawdza się doskonale. 
Młodzi pianiści pod Karkonoszami sta-
wiają pierwsze kroki w swojej karierze, a 
później znakomicie prezentują się dalej. 
Popisy zachwycającej gry młodziutkich 
instrumentalistów nie są wyłącznie grat-
ką dla melomanów rozsmakowanych w 
muzyce. Uczniowie szkół muzycznych 
mają wyjątkową okazję posłuchania 
gry swoich utalentowanych kolegów i 
własnej oceny ich muzycznego zaan-
gażowania. Dlatego też jeleniogórscy 
filharmonicy gorąco zapraszają wszyst-
kich, a szczególnie młodych słuchaczy 
do uczestnictwa w otwartych przesłucha-
niach konkursowych i koncert laureatów, 
na które wstęp jest bezpłatny. 

Bardzo ciekawym wydarzeniem będzie 
zaplanowany na 18 listopada uroczysty 
koncert inauguracyjny, podczas którego 
zagrają laureaci poprzednich edycji jele-

niogórskiego konkursu - Julia Kociuban, 
i Szymon Nehring, oraz laureatka wielu 
konkursów i nagród muzycznych Karo-
lina Nadolska. Na początek wydarzenia 
szykuje się więc popis wspaniałych, 
dalece dojrzałych już talentów, a później 

przez niemal cały tydzień w jeleniogór-
skiej filharmonii równie piękne wrażenia 
muzyczne mieszać będą się z emocjami 
twórczej rywalizacji. Przed nami niezwy-
kłe przeżycia, jakich doświadczać można 
w naszej filharmonii tylko raz na kilka lat! 

Zespoły naszych muzyków

Struna K

Anna Szulia ukończyła szkołę muzyczną w 
Jeleniej Górze oraz Akademię Muzyczną w 
Gdańsku (w klasie fortepianu Bogdana Cza-
piewskiego). Jest nauczycielem fortepianu 
i akompaniatorem w Państwowej Szkole 
Muzycznej I i II stopnia im. F. Nowowiej-
skiego w Zgorzelcu. Prowadzi samodzielną 
działaność koncertową i regularnie grywa z 

jeleniogórskimi symfonikami. Zajmuje się 
głównie muzyczną klasyką, ale nie stroni też 
od jazzu i muzyki rozrywkowej. Stale współ-
pracuje z Kowarską Orkiestrą Rozrywkową. 
Tomasz Pierzchniak jest niezwykle aktyw-
nym kontrabasistą, gitarzystą basowym 
i kompozytorem. Studiował na Wydziale 
Jazzu i Muzyki Rozrywkowej Akademii 

Muzycznej w Katowicach i we Wrocławiu 
(w klasie prof. Jacka Niedzieli). Poza pracą 
w Filharmonii Dolnośląskiej współpracuje 
też z zespołami Kumple, W Tym Sek, Nimb, 
Grupą Semplice i Okazjonalną Orkiestrą 
Prowincjonalną. Aktualnie przygotowuje 
również solowy projekt pt. „Orkiestron”. 

Repertuar najbliższego, listopadowego 
koncertu kameralnego z ich udziałem jest 
nietypowy i kuszący dla melomanów. W 
całości złożony został bowiem z bardzo 
ciekawych duetów instrumentalnych. W 
programie piątkowego wieczoru: Duo na 
skrzypce i kontrabas z towarzyszeniem for-
tepianu Giovanniego Bottesiniego, Koncert 
podwójny a-moll na skrzypce i wiolonczelę 
z towarzyszeniem fortepianu Johannesa 
Brahmsa, Sonata na skrzypce i wiolonczelę 
Maurice’a Ravela oraz Sonatina na skrzypce 
i wiolonczelę Arthura Honeggera. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Jele-
niogórskich” mamy trzy dwuosobowe za-
proszenia na najbliższy, piątkowy koncert 
kameralny zespoły STRUNA K. Rozdamy 
je osobom, które najszybciej zadzwonią 
pod redakcyjny numer 756424410 w naj-
bliższą środę, 2 listopada, o godz. 14.30. 
Jedynym warunkiem odbioru zaproszenia 
jest posiadanie aktualnego wydania „NJ” 
z niniejszą zapowiedzią muzycznego wy-
darzenia. Zapraszamy! 

Podczas najbliższego, piątkowego wieczoru kameralnego w je-
leniogórskiej filharmonii zagrają Anna Szulia, Maria Koralewska, 
Tomasz Pierzchniak i Ewa Antosik 
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Filharmonia Dolnośląska zapra-
sza na kolejny Niedzielny Poranek 
Muzyczny dla dzieci i rodziców. 
Już w tym tygodniu, 6 listopada, 
w jeleniogórskiej sali koncertowej 
młodym słuchaczom zaprezentowany 
zostanie program zatytułowany „Aka-
demia Młodego Melomana na Dzikim 
Zachodzie”. 

Filharmonicy szykują dla naj-
młodszej widowni muzyczną podróż 
do dalekiej krainy Indian i kowbo-
jów. Na scenie będą zaklinać deszcz 
rytualnym tańcem, strzelać ostroga-
mi w rytm melodii country i odkry-
wać, co gra w duszy mieszkańców 
Ameryki. W programie spotkania 
znajdą się także fragmenty znanych 
utworów słynnych kompozytorów, 
np. Błękitnej rapsodii G. Gershwi-
na i Symfonii z Nowego Świata A. 
Dvoraka. 

W gronie wykonawców: Natalia 
Wysocka (skrzypce), Tomasz Pierzch-
niak (kontrabas/gitara basowa), Wi-
told Pelc - (klarnet), Małgorzata 
Suchowierzch (waltornia), Patryk 
Popiołek (puzon) i Róża Wysocka 
(fortepian). Poranek poprowadzą 
Dominika Bocheńska i Jacek Paru-
szyński. Początek o godz. 10.00.

Jelenia Góra
Przystań Twórcza organizuje we wto-

rek, 1 listopada o godz. 16 - w cieplic-
kim Kościele Ewangelicko-Augsburskim 
koncert „Nastrojowe 1-listopadowe 
popołudnie z muzyką” w wykonaniu Do-
roty Baran-Błaszczyk (sopran) i Romana 
Pliś (organy); w programie arie Vivaldie-
go, kompozycje Bacha i Mendelssohna 
oraz Adagio Albinioniego.

Piotr Kloczkowski opowie o Indonezji 
(prelekcja z przezroczami) 3 listopada 
o godz. 19. 

4 listopada o godz. 17.00 w Galerii 
Skene (w budynku Teatru Norwida) 
zostanie zaprezentowanych 36 zwycię-
skich fotografii wyłonionych w konkur-
sie BikeShot 2011.

4 listopada o godz. 18 w Książnicy 
Karkonoskiej zaplanowano Festiwal 
Artystyczno-Literacki preTEXTY (druga 
edycja dolnośląskiego festiwalu orga-
nizowanego przez Fundację Na Rzecz 
Kultury i Edukacji im. Tymoteusza 
Karpowicza). W programie spotkania 
autorskie i happeningowy konkurs 
poetycki. 

Teatr Odnaleziony zaprezentuje 
spektakl „Free Style - zabawy w pia-

skownicy” 4 listopada o godz. 19 w sali 
widowiskowej JCK. 

„Mijające krajobrazy ziemi jelenio-
górskiej” - ogólnopolskie seminarium 
krajoznawcze - zaplanowano w Książ-
nicy Karkonoskiej na 5 listopada w 
godzinach 10-15 (w przerwie wykładów 
wystąpi zespół „Szyszak”). 

 Wernisaż wystawy malarstwa „Dro-
gi rozwoju” absolwentów cieplickiego 
liceum plastycznego odbędzie się w 
galerii „Hall” w ODK na Zabobrzu 7 
listopada o godz. 17.

7 listopada o godz. 18 w ODK na 
zabobrzu będzie można obejrzeć filmy 
w ramach Międzynarodowego Festi-
walu Filmów Studenckich OSTRAVA 

- PICTURE. 
Teatr Odnaleziony zaprasza na 

otwarte poniedziałki - w ramach projek-
tu „Aleje Wolności” w Klubie „Kwadrat”: 
7 listopada o godz. 19 przewidziano 
czytanie dramatu „Wałęsa. Historia 
wesoła, a ogromnie przez to smutna” 
Pawła Demirskiego. 

W pałacu Paulinum czynna jest 
wystawa fotografii Jana Bortkiewicza 
poświęcona Henrykowi Tomaszewskie-
mu, w dziesiątą rocznicę śmierci twórcy 
wrocławskiego teatru pantomimy. 
Wstęp wolny. 

Staniszów
„ZADUSZKI JAZZOWE” - 2 listopada 

o godz. 19 - w Pałacu Staniszów! W 

ramach festiwalu „Muzykalia Staniszow-
skie” wystąpią: Natalia Niemen & Piotr 
Baron Quintet!

Bolesławiec
Wrocławska Orkiestra Barokowa 

zagra 1 i 5 Symfonię Beethovena 4 
listopada o godz. 18. 

Karpacz
4 listopada o godz. 19 Muzeum 

Sportu i Turystyki Jan Dziewięcki 
opowie o wyprawie na „Wyspy owcze” 
(prelekcja z przezroczami). 

Szklarska Poręba
5 listopada o godz. 20 w Klubie 

Jazgot wystąpią formacje: Foliba, Ko-
nopians, Zebra.

W Domu Carla i Gerharta Haupt-
mannów - Muzeum Karkonoskim czyn-
na jest wystawa malarstwa Bogumiły 
Twardowskiej-Rogacewicz oraz prac 
artystów w ramach cyklicznego pokazu 

”Nowy Młyn 2011”.
Świeradów Zdrój
5 listopada o godz. 14 na górnej 

stacji Kolei Gondolowej Rafał Fronia, 
himalaista z Jeleniej Góry, opowie 
o zimowej wyprawie na Broad Peak, 
ośmiotysięcznik w Karakorum. 

Zgorzelec
5 listopada o godz. 18 w MDK w 

ramach Zgorzeleckich Spotkań z Te-
atrem Jolanta Żółkowska zaprezentuje 
spektakl pt. „Lifting”. 

MPP 

W jeleniogórskiej Galerii BWA jesz-
cze do połowy listopada można oglądać 
wystawę prac absolwentów pracowni 
profesora Grzegorza Kowalskiego na 
Wydziale Rzeźby warszawskiej ASP. 

- Pracownia profesora Kowalskiego 
w polskiej sztuce jest wyjątkowa - 
dowodzi Janina Hobgarska, kurator 
wystawy. - Swoją artystyczną obecność 
zanotowała nie tylko ze względu na 
program nadążający za zmianami w 
sztuce. Pracownia wypuściła bowiem 
absolwentów, dziś wielkie nazwiska, 
które dokonały... wywrotu w sztuce. 

Z pracowni, prowadzonej przez pro-
fesora od roku 1985, wyprowadzono 
tradycyjne medium rzeźbiarskie, za-
przestano używać materiałów trwałych, 
studenci odeszli od figuratywności. O 
rzeźbie przestano myśleć w kategoriach, 
że musi być wieczna. Wprowadzono 
nowe nośniki: fotografię, video. Takie 
myślenie o sztuce profesora Kowalskie-
go zaprocentowało serią prac dyplomo-
wych, które zerwały z tradycją. Wymie-

n i ć 

choćby Katarzynę Kozyrę, Artura 
Żmijewskiego, Pawła Althamera. 

Najbardziej znane prace dyplomowe 
16 absolwentów profesora Kowalskiego 
wypełniły sale wystawiennicze BWA. 

Unikalny jest choćby dyplom Artura 
Żmijewskiego, będący przejściem 
pomiędzy tradycyjnym medium a obiek-
tem z użyciem nowoczesnego medium. 
W 40 szufladach, które otwiera się przy 
pomocy sprężynek, artysta umieścił 
fotografie. Odbiorca musi zadać sobie 
trud otworzenia szuflad, obejrzenia 
fotografii. Dopiero wówczas złożyć 
można nową opowieść. Ciekawy jest 
(w sali na piętrze) zapis wideo Jędrzeja 
Niestroja z performance przeprowadzo-
nego na peronie dworca centralnego w 
Warszawie. Do akwarium wypełnionego 
wodą wchodzi naga postać, utrzymuje 
się w niej w czasie na granicy ludzkiej 
wytrzymałości. Przyglądają się temu 
pasażerowie.

-  Abso lwenc i 
Kowalskiego po-
dejmują w swoich 
pracach wątki 

tabu: pro-
b l e m 
„inne-

go”, wykluczenia, tożsamości płciowej, 
ludzkiego ciała - zaznacza kurator 
wystawy. - To nie są wydumane pro-
blemy sztuki. Każda z prac dotyczy 
ludzi, zjawisk mocno związanych z 
rzeczywistością, problemów, które nas 
wszystkich otaczają. Wystawa nie jest 
trudna w odbiorze, prosto i bezpośred-
nio trafia do widza. Wymaga jednak 
czasu poświęconego na obejrzenie 
filmów, wymaga uwagi widza. 

Drugą odsłonę prac - tym razem 
studentów (jeszcze przed dyplomem) 
Wydziału Rzeźby ASP z pracowni pro-
fesora Kowalskiego - zaplanowano w 
Galerii BWA na 15 listopada. 

MPP

Sztuka, która 
zerwała z tradycją

Stowarzyszenie Osób Przewlekle 
Chorych „POMOCNA DŁOŃ” organizuje 
6 listopada w restauracji Orient Expres 

„Wieczór poetycko-muzyczny”. Początek 
imprezy na jeleniogórskim dworcu PKP 
o godzinie 17. Na scenie pojawi się 
młodzież z jeleniogórskiego „Żeroma” 
oraz uczestnicy Warsztatów Terapii 

Zajęciowej z Polskiego Stowarzyszenia 
na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umy-
słowym Koło w Jeleniej Górze. Patrona-
tem honorowym imprezę objął Paweł 
Domagała, Naczelnik Wydziału Oświaty 
w Jeleniej Górze, a medialnym „Nowiny 
Jeleniogórskie”.

MPP 

Muzeum Łużyckie w Zgorzelcu 
poszukuje chętnych do pracy i zaba-
wy w Łużyckiej Grupie Rekonstruk-
cyjnej. Jak twierdzą organizatorzy, 
ochotników czeka cała masa fajnych 
rzeczy, podczas których można 
będzie wspólnie poznawać historię. 
Zadaniem grupy będzie odtwarzanie 
dawnych formacji wojskowych, jakie 
walczyły na Ziemi Łużyckiej, a także 
rekonstrukcja dawnych i zapomnia-
nych rzemiosł oraz zawodów. Oczy-
wiście odpowiednio przygotowana 
grupa rekonstrukcyjna uczestniczyć 
będzie w odbywających się w naszym 
regionie imprezach historycznych: 
turniejach rycerskich, piknikach, 
jarmarkach, bitwach, itp. Muzeum 
Łużyckie oferuje ze swej strony 
współpracę w zakresie pozyskiwania 
i gromadzenia pamiątek i zabytków 

związanych z regionem, a także opie-
ki nad lokalnymi zabytkami. Formuła 
jest otwarta i może być poszerzana w 
zależności od zapotrzebowania człon-
ków grupy. Jedno jest pewne - kto 
się przyłączy, na pewno nie będzie 
się nudzić. Muzeum współpracuje 
od pewnego czasu z doświadczonymi 
rekonstruktorami, którzy „obstawiali” 
niejeden plan filmowy. Na pewno 
będzie więc skąd czerpać pomysły. 
Szczególnie, że Zgorzelec rokrocz-
nie stwarza pasjonatom doskonałą 
scenerię dla prezentacji średnio-
wiecznych bitew, zabaw i handlu 
podczas tradycyjnych Jakubów. 
Zainteresowani uzyskają szczegółowe 
informacje w Muzeum Łużyckim w 
Zgorzelcu, przy ul. Daszyńskiego 15, 
e-mail: muzeumluzyckie@zgorzelec.
eu, tel/fax 075 648 24 24.        (mat)

Aż do końca roku w „Gościńcu na 
Starówce” w Kowarach można obejrzeć 
wystawę użytkowych i artystycznych 
wyrobów ze szkła z pracowni „Alter Ego” 
Beaty Grzesiak. Do ich produkcji wyko-
rzystuje ona głównie metodę zwaną z 
angielska „fusing”, czyli precyzyjnego 
gięcia, łączenia i barwienia szkła w 
specjalnym piecu elektrycznym. Od kilku 
lat nowa technika wykonywania prac 
ze szkła zdobywa sobie powodzenie na 
całym świecie.

Na wystawie czynnej codziennie w 
godzinach 10.00 - 18.00 Beata Grzesiak 
prezentuje przydatne w domu ładne 
lustra, świeczniki, patery, misy, talerze, 
kolekcję motyli, biżuterię i oryginalne 
upominki ze szkła. Dzieła kowarskiej ar-
tystki zostały docenione i uhonorowane 
na różnych wystawach. 

W zorganizowaniu ciekawej i ko-
lorowej ekspozycji pomogli Tomasz 
Dębiński, Danuta Piepiora i Barbara 
Sokołowska.                              (STOB)

Wieczór z „Pomocną Dłonią”

Zrekonstruuj sobie coś!

Szklane cacka z fusingu

Melomani na Dzikim Zachodzie

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy trzy dwu-
osobowe zaproszenia na ten właśnie 
Niedzielny Poranek Muzyczny w jele-
niogórskiej filharmonii. Rozdamy je 
osobom, które najszybciej zadzwonią 
pod redakcyjny numer 756424410 
w najbliższą środę, 2 listopada, o 
godz. 14.30. Jedynym warunkiem 
odbioru zaproszenia jest posiadanie 
aktualnego wydania „NJ” z niniejszą 
zapowiedzią muzycznego wydarzenia. 
Zapraszamy!                             (dan)
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Krzysiek to mężczyzna inteli-
gentny. Po ekonomicznych stu-
diach. Kocha muzykę. Mówi, że 
zgromadził jej wprost niewyobra-
żalne ilości. Słucha głównie jazzu, 
ambientu i chilautu. Dźwięków w 
sam raz do „dobrych” narkotycz-
nych odjazdów...

- Pierwszy raz zapaliłem marihu-
anę już po studiach - wspomina. 

- Miałem 24 lata. Porzygałem się...
Ale to był przypadek - przeko-

nuje. Popełnił błąd - wcześniej za 
dużo wypił, a tego robić nie wolno. 

- Trzeba znać zasady - tłumaczy 
ze znawstwem. - Najpierw palimy, 
potem pijemy. Wtedy jest OK. 
Nigdy odwrotnie.

Pierwszy joint, ten, przy którym 
wymiotował, to były jeszcze lata 
osiemdziesiąte. Opowiada o nich 
z nieukrywanym rozrzewnieniem. 
Po pierwsze dlatego, że marihu-
anę w niewielkich ilościach moż-
na było hodować całkiem legalnie, 
po drugie dlatego, że „towar” był 
wówczas świetnej jakości, a nie 
tak jak teraz - „chemiczne gów-
no” (tak o nim mówi). Po trzecie, 

„marychę” jeszcze dwadzieścia lat 
temu dostawało się od kumpli, a 
nie kupowało. „Kupowanie było 
passe” - wyjaśnia. 

- Marihuana czyni cię weselszym, 
bardziej prospołecznym - zaczyna 
opowiadać z coraz większą pasją. 

- Człowiek po jej wypaleniu świet-
nie się czuje; jest spontaniczny, 
radosny. No i nie wywołuje w nim 
agresji, jak amfetamina.

Czy uzależnia? Gorąco zaprze-
cza. Tylko psychicznie - zaznacza. 
Fizycznie nie. Nie powoduje ciągów 

- jak alkohol, nie ma po niej nieprzy-
jemnych „zejść” jak po opiatach. Po 
prostu „cud, miód i orzeszki”.

Rozmawiamy w Centrum Psy-
choprofilaktyki i Terapii „Pro 
Maind” w Miłkowie. Działa ono, 

w ramach Narodowego Fun-
duszu Zdrowia, w dawnym 
przedszkolu. Obecnie terapii 
poddawanych jest tam 16 osób 

- praktycznie z całej Polski, choć 
większość to mieszkańcy Jele-
niej Góry i okolic. Jednym z nich 
jest właśnie Krzysztof.

- Pan mówi, że nie ma ciągów? 
- dziwi się jeden ze słuchających 
naszej rozmowy terapeutów. - 
Przecież palił pan marihuanę 
codziennie. Czy to nie jest ciąg?! 

- No, codziennie, ale to nie są 
takie ciągi jak przy alkoholu albo 
heroinie! - zarzeka się Krzysztof. 

- One uzależniają fizycznie, mari-
huana tylko „wchodzi” do głowy. 
Wiem, bo paliłem 15 lat.
„Tylko”? Mężczyzna tłumaczy: 

palisz, bo chcesz się lepiej czuć, 
bo chcesz być bardziej zadowo-
lony; śmiać się. „Nic więcej”. Czy 
odzwyczaić się jest łatwo? Gdyby 
było łatwo, czy Krzysztof przeby-
wałby dziś w ośrodku w Miłkowie?

- Ale ze mną to zupełnie co 
innego - energicznie zaprzecza. 

- Mnie marihuana nie wystarczała. 
Po niej zacząłem jeść grzybki ha-
lucynogenne, a później szałwię 
wieszczą. To taka roślina. Dodaje 
się jej do marihuany i pali razem 
z nią. Po niej, słuchając jednej 
z płyt Pata Metheny, fruwałem. 
Miałem skrzydła i przez pół go-
dziny latałem... 

Po grzybkach i szałwii wieszczej 
próbował ziela damiana, LSD, no 
i alkoholu. „Jestem eksperymen-
tatorem” - mówi o sobie. Przez 
to eksperymentowanie najpierw 
stracił firmę, którą założył zaraz po 
studiach, potem żonę, dzieci, a w 
końcu odwrócili się od niego nawet 
rodzice. „Jestem teraz sam i nie 
mam nic” - przyznaje. Jaki jest za-
tem jego stosunek do marihuany?

- Jak najbardziej pozytywny - nie 
waha się ani sekundy. - Powinna 
być legalnie dozwolona. Konopie 
należy uwolnić! 

- Bzdura - odpowiada terapeu-
ta. - W ośrodku takich jak pan 
Krzysztof było wielu. Każdy z 
nich zaczynał od marihuany, a 
kończył na innych środkach 
psychoaktywnych. Marihuana to 
furtka, przez którą wchodzi się 
do świata narkotyków. Przestaje 
wystarczać, sięga się więc po coś 
mocniejszego. Ona jest począt-
kiem uzależnienia.

Krzysztof w miłkowskim ośrod-
ku przebywa już trzy miesiące. Za 
trzy tygodnie wyjdzie na wolność. 
Jakie są szanse na to, że nie wró-
ci do picia i ćpania?

- Przyjmuje się, że po tego 
typu terapii przez rok do nałogu 
nie wraca od 5 do 35 proc. uza-
leżnionych - mówi psychiatra 
Piotr Behnke, współzałożyciel 
ośrodka. 

Ośrodek w Miłkowie składa się 
z trzech segmentów. Pierwszy to 
oddział dla osób z zaburzeniami 
psychicznymi, drugi - dla osób 
uzależnionych od środków psy-
choaktywnych, a trzeci to hostel 
dla alkoholików.

Terapia w ośrodku trwa około 
trzech miesięcy. Później potrze-
bujący korzystają, jeśli czują taką 
potrzebę, z hostelu, w którym 
mogą przebywać maksymalnie 
pół roku. Płacą przy tym jedynie 
za wyżywienie. Terapii poddawani 
są za darmo.

- Chętni mogą również praco-
wać - mówi Piotr Behnke. - Na 
terenie ośrodka ma swą filię 
zakład pracy chronionej - fabryki 
bombek choinkowych ze Złotoryi. 
Miesięcznie zarabiają nawet po 
800 zł. 

Ośrodek w Miłkowie jest dru-
gim tego typu na Dolnym Śląsku. 
Oprócz niego podobny działa w 
Legnicy. 

Zbigniew Rzońca

Stracił rodzinę, pracę, dom. Problem? Jaki problem?

Z marihuaną to jest życie...
Całym sercem jest za legalizacją marihuany. Wie na jej temat chyba wszystko. Mógłby 
napisać na ten temat niejedną książkę. Tego, że właśnie przebywa na terapii, która ma go 
z uzależnienia od niej i od alkoholu wyrwać, wcale ze sobą nie łączy...

Ośrodek w Miłkowie jest nowy, ale staramy się rozszerzać  
zakres jego działania - mówi doktor Piotr Behnke.

Po 66 latach wraca do Szklar-
skiej Poręby flaga tego miasta, 
która od wojny była przechowy-
wana w niemieckim Bad Harzburg 

- mieście, w którym osiedliło się 
wielu dawnych mieszkańców 
Szklarskiej Poręby. 

Bad Harzburg od lat jest mia-
stem partnerskim Szklarskiej Po-
ręby. Delegacje obu miejscowości 
jeżdżą do siebie w odwiedziny. Ce-
lem ostatnich - jak podają urzędni-
cy - była „wymiana doświadczeń w 
zakresie prowadzenia gospodarki 
komunalnej, promowania atrakcji 
turystycznych i miejsc o dużych 
walorach przyrodniczych, działal-
ności kulturalnej i sportowej”. 

Z ostatniej październikowej wizyty 
władze miasta pod Szrenicą przy-
wiozły historyczną flagę. Ma zostać 
umieszczona w budynku Urzędu 
Miejskiego w Szklarskiej Porębie. 

(kos)

Niemiecka flaga wraca pod Szrenicę Komisji nie będzie
Wniosek o powołanie w radzie miej-

skiej komisji do spraw bezrobocia, 
złożony przez Jeleniogórskie Stowarzy-
szenie Osób Bezrobotnych i poparte pół 
tysiącem podpisów mieszkańców, nie 
spełnia wymogów formalnych i - póki 
co - rada miasta nie zajmie się nim.

Zgodnie z przepisami, co najmniej 
półtysięczna grupa mieszkańców może 
składać wnioski uchwałodawcze do rady 
miejskiej, ale osoby popierające inicjaty-
wę muszą podpisać się pod konkretnym 
projektem uchwały.

Tymczasem JSOB zbierało podpisy 
pod ogólnym dezyderatem domagają-
cym się powołania komisji do spraw 
bezrobocia. Według opinii miejskich 
prawników, nie wiadomo, jaki projekt 
te osoby popierały, bo go po prostu 
nie było.

Samorząd postanowił jednak, że to 
komisja statutowo-organizacyjna rady 
miasta przygotuje odpowiedni projekt 
uchwały. Osobną kwestią pozostaje, czy 
rada miasta go przyjmie.
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Nasze serca 
są z nimi

Przypominamy sylwetki osób, 
które odeszły w minionym roku. 
Staraliśmy się uwzględnić po-
staci, które odegrały większą 
rolę w swoich środowiskach, 
lokalnych społecznościach. Ta 
lista z pewnością nie jest kom-
pletna. Jeśli w opinii Państwa 
kogoś zabrakło - przepraszamy. 
Jednocześnie zachęcamy do 
publikacji wspomnień o swoich 
bliskich na naszych łamach. 
Można je napisać osobiście lub 
skorzystać z pomocy naszego 
dziennikarza. Publikacje takie 
są całkowicie bezpłatne.

Leszek Burchardt, założyciel i pre-
zes Telewizji Kablowej Azart-Sat w 
Bolesławcu

Porucznik Mieczysław Cybulski 
(1926-2011), prezes Zarządu Koła Miej-
sko-Gminnego Kombatantów RP i BWP 
w Gryfowie. Za bohaterstwo na polu 
walki i odniesione rany odznaczono go 
m.in. Krzyżem Walecznych i Medalem 

„Zasłużonym na Polu Chwały”. Potem 
odznaczony m.in. Krzyżem Kawaler-
skim Orderu Odrodzenia Polski. 

Krystyna Dmochowska (1956-2011), 
aktorka Teatru im. C.K.Norwida w 
Jeleniej Górze. Pamiętana z wielu 
wspaniałych ról (m.in. Ofelii w „Ślubie” 
Gombrowicza, Rózi w „Zemście” Fre-
dry). Uwielbiana przez dzieci, z którymi 
prowadziła liczne warsztaty teatralne. 
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Bronisław Dowgiałowicz (1955-
2011), społecznik, wieloletni prze-
wodniczący Rady Gminy Lubomierz 
i burmistrz Lubomierza, związany ze 
Stowarzyszeniem Miłośników Filmów 
Komediowych „Sami Swoi”.

Zygmunt Drapiej, właściciel firmy 
Duco, inwestor na rynku nierucho-
mości. Mieszkał w Strzyżowcu, gdzie 
prowadził także gospodarstwo rolne.

Marek Dutkiewicz (1956-2010), 
sędzia związkowy piłki ręcznej, współ-
organizator struktur NSZZ „Solidarność” 
w Jeleniej Górze.

Stanisław Gibadło (1932-2011). 
Król Pszczelarzy - mówili o nim. Organi-
zował m.in. międzynarodowe warsztaty 
pszczelarskie. Uhonorowany najwyższym 
branżowym wyróżnieniem, Statuetką  
ks. Dzierżona oraz wieloma innymi 
odznaczeniami. Z wykształcenia prawnik, 
dyrektor kamiennogórskiego „Polgaru”.

Już nie tylko mieszkańcy wsi 
w gminie Stara Kamienica boją 
się poszukiwań niebezpiecznych 
surowców w okolicach ich domów. 
Lęk dopadł też ludzi w Radoniowie 
koło Lubomierza. Tam też nieba
wem ruszyć mogą poszukiwania 
złóż uranu. Burmistrz Lubomierza 
w lipcu tego roku wydał decyzję o 
środowiskowych uwarunkowaniach 
groźnej inwestycji. 

Tymczasem rośnie fala prote
stów przeciwko planom poszu
kiwania złóż uranu na obszarze 
Sudetów. Mieszkańcy gminy Stara 
Kamienica i działacze organizacji 
ekologicznych zaraz po pierw
szej, październikowej manifestacji 
sprzeciwu zorganizowanej przed 
siedzibą lokalnych władz samo
rządowych rozpoczęli szeroko za
krojoną kampanię, która zatrzymać 
ma realizację jakichkolwiek planów 
inwestycyjnych, związanych z 
możliwością eksploatacji złóż pier
wiastków radioaktywnych w na
szym regionie. Akcja szybko roz
przestrzenia się. Także za sprawą 
przeciwników energetyki jądrowej 
z kraju i zagranicy, którzy wsparli 
protest. Bo do pozyskiwania ura
nu przygotowuje się właśnie w 
kontekście rozwijania programu 
budowy elektrowni atomowych 
w Polsce. Ekolodzy biją na alarm, 
podkreślając realną groźbę kata
strofalnych skutków, jakie całemu 
regionowi przynieść może już 
samo poszukiwanie tutaj niebez
piecznych surowców naturalnych, 
nie mówiąc już o ich ewentualnej 
eksploatacji. Chodzi nie tylko o 
zagrożenia dla bezcennego dla 
nas środowiska przyrodniczego 
i bezpieczeństwo mieszkańców 
okolic zasobnych w wiele cennych 
surowców naturalnych. Stawką 
jest też przyszłość zagospodaro
wania turystycznego regionu. 

I nie chodzi tu wcale o czcze 
wymysły. Okolice Jeleniej Góry 
mają już uranowy epizod w swej 
historii. Raptem pół wieku temu 
wydobywano przecież uran w kopa
niach w Kowarach czy Radoniowie. 
Negatywne efekty tej działalności z 
trudem usuwane są do do dziś i nie 
zawsze skutecznie. 

Stara Kamienica stanęła do boju
Przeciwnicy poszukiwań złóż 

uranu na terenach gminy Stara 
Kamienica ostro wzięli się więc 
do działania już na starcie przygo
towań niebezpiecznej inwestycji. 
Mogli to zrobić, bo czujnym okiem 
wypatrzyli na gminnej tablicy ogło
szeń obwieszczenie o wszczęciu 
postępowania w bulwersującej ich 
sprawie. Błyskawicznie zorganizo
wali protest, głośno zamanifestowa
li swój sprzeciw i ruszyli z kolejnymi 
działaniami. Udało im się przekonać 
wójta Starej Kamienicy Wojciecha 
Poczynka, który, jeszcze przed 
wydaniem pierwszej decyzji w tej 
sprawie, publicznie zadeklarował, 
że w kwestii uranu stoi w jednym 
szeregu z protestującymi mieszkań
cami gminy. 

Przy okazji sprawdzania proce
dur obowiązujących spółkę Euro
pean Resources Poland z Wołowa, 

zamierzającej realizować inwestycję 
polegającą na wykonaniu badań 
geofizycznych i prac geologicznych 
mających na celu poszukiwanie 
złoża polimetalicznego z uranem 
w okolicach Kopańca i Kromnowa, 
natrafiono na dokument, który 
wprawił w osłupienie mieszkańców 
gminy Lubomierz. 

Okazało się, że w lipcu tego roku 
burmistrz Lubomierza Wiesław 
Ziółkowski wydał już decyzję o 
uwarunkowaniach środowiskowych 
analogicznych poszukiwań złóż 
uranu w obszarze koncesyjnym 
Radoniów, o jaką ubiegała się firma 
zainteresowana poszukiwaniami 
uranu również w gminie Stara Ka
mienica. 

Radoniów kipi ze złości
W Radoniowie i Lubomierzu 

zawrzało. Mieszkańców okolicy 
rozwścieczył nie tylko sam pomysł 
na generowanie pod ich nosem 
nowego problemu uranowego, 
gdy stary jeszcze nie został za
żegnany. Bo przecież od lat nie 
mogą doczekać się skutecznej re
kultywacji terenów po nieczynnej 
od lat kopalni uranu w Radoniowie. 
I wciąż nie mają pewności, czy 
odsłaniane z czasem niezasypane 
wejścia do dawnych sztolni i nie
zniwelowane hałdy pokopalniane 
są bezpieczne. Powszechne obu
rzenie wzbudziły okoliczności, w 
jakich przeprowadzono procedurę 
wydania decyzji środowiskowej 
w sprawie, o której wiedzieli wy
łącznie miejscowi urzędnicy, a 
mieszkańcy Radoniowa nie mieli 
zielonego pojęcia. Nie mogli więc 
wyrazić swojego sprzeciwu już na 
wstępie postępowania. 

Burmistrz Wiesław Ziółkowski 
przekonuje, że nie ma powodów 
do histerii, bo nie ma jeszcze 
mowy o zgodzie na jakiekolwiek 
prace poszukiwawcze. Zaprzecza 

jednocześnie, jakoby mieszkań
ców gminy nie powiadomiono o 
wszczęciu procedury związanej 
z tak istotną dla mieszkańców 
gminy sprawą. Wtóruje mu Artur 
Tarnowski pilotujący postępowanie 
w lubomierskim urzędzie miasta i 
gminy. Obaj panowie przekonują, 
że bezpodstawne jest twierdzenie, 
jakoby sprawę w urzędzie załatwia
no po cichu. Ich zdaniem nikt spoza 
urzędu zwyczajnie nie był nią zain
teresowany. Według urzędników w 
odpowiednim czasie na drzewach i 
słupach w Radoniowie rozwieszone 
zostały zawiadomienia o wszczę
ciu stosownego postępowania. 
Mieszkańcy wsi twierdzą jednak, że 
dziwnym trafem nikt tych ogłoszeń 
nie widział. 

Andrzej Sękowski z rady sołeckiej 
przekonuje, że ludzie w Radoniowie 
dowiedzieli się o sprawie dopiero z 
obwieszczenia o wydaniu decyzji o 
uwarunkowaniach środowiskowych 
inwestycji, na jaką natrafiono po 
jej opublikowaniu w internetowym 
BIPie. 

 Ani sołtyska, która akurat prze
bywa za granicą, ani radna z Ra
doniowa, nikt z rady sołeckiej, z 
kim rozmawiałem na ten temat, nie 
wiedział o sprawie  zapewnia An
drzej Sękowski.  Ludzie są wściekli, 
że nikt z urzędu nawet słowem nie 
zająknął się na ten temat. A prze
cież wszyscy dookoła wiedzą, jak 
duże są problemy dawnej kopalni 
uranu, z jakimi nie możemy uporać 
się od lat.

Burmistrz nie widział konieczności 
W lubomierskim urzędzie naj

wyraźniej dano jednak wiarę wo
łowskiej spółce. W przedłożonej 
przez nią dokumentacji znalazł się 
bowiem zapis, że planowana inwe
stycja nie będzie budzić protestów 
społecznych. Burmistrz nie widział 
konieczności szczególnych konsul

tacji społecznych, mimo iż kontro
wersyjną inwestycję zalicza się do 
przedsięwzięć mogących znacząco 
oddziaływać na środowisko. 

Burmistrz Ziółkowski przekonuje, 
że nie ma nic dziwnego w tym, że 
nie powiadomił osobiście miesz
kańców Radoniowa o toczącym 
się postępowaniu. Jego zdaniem 
sprawa poszukiwań uranu na 
terenie gminy jest jednym z wielu 
standardowych postępowań, jaki
mi zajmuje się miejscowy urząd. 
I na tym etapie nie zasługuje na 
szczególną uwagę. Także dlatego, 
że jej los w niewielkim stopniu 
leży w rękach władz gminy. Szef 
lubomierskiego samorządu prze
konuje, że kluczowe decyzje w tak 
strategicznych sprawach zapadają 
na wyższych szczeblach władzy 
i lokalne środowisko ma na nie 
niewielki wpływ. 

 W okolicy co rusz prowadzo
ne są jakieś wiercenia i badania, 
także w sprawie uranu. I nie ma 
co się temu dziwić  taki teren. A 
obszar, na którym miałyby być 
prowadzone badania, należy do 
Skarbu Państwa  kwituje bur
mistrz Ziółkowski  Jeśli chodzi 
o Radoniów, to póki co, nie ma 
jednak powodów do paniki, bo 
nikt nie otwiera tu jeszcze kopalni! 
Decyzję o uwarunkowaniach śro
dowiskowych planowanej inwesty
cji musieliśmy wydać w oparciu o 
opinię Powiatowego Inspektoratu 
Sanitarnego w Lwówku Śląskim 
i postanowienie Regionalnej Dy
rekcji Ochrony Środowiska we 
Wrocławiu. Sanepid zaopiniował 
inwestycję pozytywnie, RDOŚ też 
nie była przeciwna. Trudno prze
widzieć, jaki będzie dalszy rozwój 
wypadków, ale ja też nie chcę tutaj 
żadnej trucizny. Będziemy prote
stować, jeśli ktoś będzie chciał 
tutaj znów wydobywać uran.

Daniel Antosik

Nie tylko w okolicach Starej Kamienicy chcą 
szukać uranu, pod Lubomierzem też

Strach przed uranem

W Radoniowie wciąż otwarty pozostaje problem rekultywacji terenów po dawnej kopalni uranu. 
Mieszkańcy okolicy podejrzewają, że wkrótce zdezaktualizuje się opracowany przed laty projekt 
takiego działania. Obawiają się też szkodliwego promieniowania na pokopalnianych hałdach  
i w rejonach zapadających się wejść do niezabezpieczonych sztolni.
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Janusz Guder (1952-2011), przedsię-
biorca, dobroczyńca, członek Rotary Club. 
Prowadził m.in. schronisko „Pod Łabskim 
Szczytem”, liczne restauracje. Był właścicie-
lem firmy „Omega”, ostatnio realizował bu-
dowę „Osiedla nad Łomniczką” w Karpaczu.

Dariusz Hudoba (1967-2011), nauczy-
ciel SP nr 1 w Szklarskiej Porębie, dzia-
łacz sportowy, trener biathlonu, instruktor 
narciarstwa biegowego i zjazdowego. 

Grigoris Ikonomu (1951-2011), po-
chodził z rodziny greckich uchodźców, od 
urodzenia mieszkaniec Zgorzelca, bard, kom-
pozytor, wykonawca znanych przebojów.

Ksiądz prałat Tadeusz Jaworski 
(1928-2011), wieloletni proboszcz 
parafii pod wezwaniem Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Węglińcu, a w 
2004 roku obdarzony tytułem kapelana 
honorowego przez Jana Pawła II.

go potworny skurcz. Nie mógł 
się poruszyć. W domu nie było 
wtedy nikogo… Na szczęście 
po chwili przyszła żona i zate-
lefonowała po pogotowie ratun-
kowe, a to przewiozło go po raz 
trzeci do szpitala.

- Trafiłem na stół 
operacyjny - opo-
wiada Kuczyński. 

- Okazało się, że 
rozlał mi się 

wyrostek. Po operacji zawiezio-
no mnie do szpitala we Lwówku 
Śląskim, bo miałem problemy z 
oddychaniem, a w Bolesławcu 
nie mieli wolnych respirato-
rów. We Lwówku przytomność 
odzyskałem dopiero po pięciu 
dniach. W sumie leżałem tam 
dwa tygodnie…

Mężczyzna jest przekonany, że 
życie uratował mu operujący go 
chirurg oraz lekarze opiekujący 
się nim w lwóweckim szpitalu. 
Zamierza ich odwiedzić i jeszcze 
raz podziękować za opiekę. Nie 
rozumie jednocześnie, dlaczego 

wcześniej nie rozpoznano, co 
mu dolega? Pyta, jak to moż-
liwe, że ostry wyrostek pomy-
lono ze zwyczajną niestrawno-
ścią żołądkową?

- Przez to kilka dni byłem między 
życiem a śmiercią - mówi. - I jesz-
cze do tego ten brak respiratora… 
Jak to wszystko możliwe? 

Nikola Lambrinow, zastępca 
dyrektora do spraw medycz-
nych w Szpitalu Powiatowym 
w Bolesławcu, o tym, co się 
zdarzyło, dowiedział się od nas. 

po chwili przyszła żona i zate-
lefonowała po pogotowie ratun-
kowe, a to przewiozło go po raz 
trzeci do szpitala.

- Trafiłem na stół 
operacyjny - opo-
wiada Kuczyński. 

- Okazało się, że 
rozlał mi się 

się nim w lwóweckim szpitalu. 
Zamierza ich odwiedzić i jeszcze 
raz podziękować za opiekę. Nie 
rozumie jednocześnie, dlaczego 

wcześniej nie rozpoznano, co 
mu dolega? Pyta, jak to moż-
liwe, że ostry wyrostek pomy-
lono ze zwyczajną niestrawno-
ścią żołądkową?

Józef Kuczyński z Krzyżowej 
około południa poczuł się źle. 
Mówi, że mocno zaczął boleć go 
brzuch. Miał przepuklinę, lecz tym 
razem ból był inny, ostrzejszy.

- Udałem się do chirurga, który 
przyjmował w bolesławieckim 
szpitalu - opowiada. - Skierował 
mnie na dalsze badania do szpi-
talnego oddziału ratunkowego.

Tam mężczyznę przyjął lekarz 
z uprawnieniami ratowniczymi. 
Józef Kuczyński twierdzi, że prze-
prowadził z nim tylko wywiad, a 
brzucha mu nie badał. 

- Powiedziałem, że lubię jeść 
wieprzowinę - przyznaje miesz-
kaniec Krzyżowej. - Podejrzewał, 
że się zatrułem i dał mi kroplówkę. 
Po niej poczułem się lepiej, więc 
odesłał mnie do domu.

Tego samego dnia około pół-
nocy ból powrócił. Był jeszcze 
silniejszy niż wcześniej. Zatelefo-
nował więc po syna i poprosił, by 
z powrotem zawiózł go do szpitala. 

- Pan doktor, ten sam co wcze-
śniej, zdziwił się, gdy mnie zoba-
czył - opowiada Józef Kuczyński. 

- Znów dał mi kroplówkę, a po 
niej kolejny raz odesłał do domu. 
Kiedy wróciłem, zasnąłem. Zbu-
dziłem się przed 6.00. Znowu 
czułem się źle. Pojechałem wtedy 
do lekarza rodzinnego. On uznał, 
że czegoś się najadłem, i dał 
mi przeciwbólowy zastrzyk. No 
i znowu przyjechałem do domu. 

W południe poszedł do ubi-
kacji. Tam, jak twierdzi, złapał 

Po sprawdzeniu dokumentacji 
medycznej mówi:

- Nie popełniono żadnego błędu. 
Ten pan leczył się wcześniej na 
wrzody żołądka, cierpiał także 
z powodu przepukliny. Obie te 
choroby zamaskowały tego dnia 
prawdziwą przyczynę jego dole-
gliwości.

Nikola Lambrinow zaprzecza 
też, by lekarz ze szpitalnego 
oddziału ratunkowego nie badał 
pacjenta. Pokazuje wyniki bada-
nia krwi, zdjęcie USG brzucha, 
spis zaleceń powtórzenia badań 
i dokładny opis wywiadu, który 
lekarz z nim przeprowadził.

- Objawów sugerujących, że to 
wyrostek, nie zauważył ani chi-
rurg, ani nasz lekarz, ani lekarz z 
pogotowia ratunkowego - mówi 
Nikola Lambrinow. - Wyrostek, 
z powodu przepukliny, znajdo-
wał się bowiem u tego pana 
zupełnie gdzie indziej - w worku 
mosznowym! Człowiek to nie sa-
mochód. Czasami bardzo trudno 
w krótkim czasie postawić trafną 
diagnozę. 

Tłumaczy, że nawet później, w 
czasie operacji, ropa z rozlanego 
wyrostka nie znajdowała się w 
jamie brzusznej, ale w mosznie. 

- Pacjent przewieziony został 
do Lwówka Śląskiego, ponieważ 
u nas na oddziale intensywnej 
opieki medycznej trwa remont 

- wyjaśnia. - Najważniejsze, że 
dzisiaj jest zdrowy.

Zbigniew Rzońca 

Najpierw groził pracownikom 
jednego z kantorów, później 
zaczepiał przechodniów. W ręku 
cały czas miał nóż. Później uciekł 
do swojego domu na pl. Ratu-
szowy i się zabarykadował. Poli-
cjanci musieli użyć siły, aby wy-
ciągnąć go z domu. Był bardzo 
agresywny, jednak na szczęście 
nikomu nic się nie stało.

44-letni mężczyzna, mieszka-
niec placu Ratuszowego, wyszedł 
na spacer z psem rasy pit bull. W 
pewnym momencie wyciągnął 
nóż i zaczął grozić narzędziem 
napotkanym osobom. Szczuł ich 
również psem. Najpierw prze-
straszył pracowników kantoru 
na ulicy Bankowej, później groził 
przechodniom. 

- Nie wiem, co mu strzeliło do 
głowy. Nie chciał nic, ani pienię-
dzy ani nic, tylko wymachiwał 
nożem i krzyczał, że mnie potnie. 
Później szedł dalej i zaczepiał 
innych - mówiła starsza pani, 
która czekała na przystanku 
autobusowym przy ul. Bankowej. 
Kilku mężczyzn próbowało go 
obezwładnić, jednak bezsku-

tecznie. Mężczyzna uciekł do 
swojego domu, zamykając się 
od środka. Na miejsce przyjechali 
policjanci, którzy napotkali pro-
blem przy próbie otwarcia drzwi 

wejściowych, ponieważ żaden 
z lokatorów nie chciał ich otwo-
rzyć. W tym czasie mężczyzna 
szalał w mieszkaniu na trzecim 
piętrze, gdzie zastraszał jedną 

z lokatorek. Z relacji świadków 
wynika, że mężczyzna nadużywał 
siły nie tylko wobec innych osób, 
ale również wobec swojego psa, 
którego bił. Po kilku minutach 
drzwi wejściowe otworzyła jedna 
z lokatorek, dzięki czemu funkcjo-
nariusze mogli wejść do środka. 
Po bezowocnych negocjacjach 
musieli użyć siły, aby wyciągnąć 
mężczyznę z mieszkania. 

- Był bardzo agresywny, rów-
nież na policjantów rzucił się z 
nożem. Na szczęście udało się 
go obezwładnić, zanim doszło do 
jakiejkolwiek tragedii. Odpowie 
za groźby karalne, grozi mu rów-
nież zarzut czynnej napaści na 
funkcjonariusza - mówi podinsp. 
Edyta Bagrowska. Mężczyzna 
został przewieziony do komisa-
riatu numer 1 w Jeleniej Górze, 
jednak później pod eskortą po-
licji został przetransportowany 
do Wojewódzkiego Szpitala dla 
Nerwowo i Psychicznie Chorych 
w Bolesławcu. Przebywa tam na 
obserwacji. 44-latek był już kara-
ny za podobne zachowania. 

Mateusz Banaszak

Kilku lekarzy nie rozpoznało ostrego zapalenia wyrostka

Między życiem a śmiercią
Trzech lekarzy, w tym jeden dwukrotnie, nie rozpoznało u mężczyzny ostrego zapalenia wyrostka. 
Wyrostek pękł, a chorego ledwo uratowano. Pięć dni był nieprzytomny. Zdaniem dyrektora szpitala 
w Bolesławcu o winie lekarzy mówić nie można: niczego nie zaniedbali, a pacjent po prostu miał pecha.

- Lekarzom, którzy uratowali mi życie, chciałbym podziękować, 
ale nie rozumiem, dlaczego ich koledzy nie rozpoznali, co mi 
dolega… - mówi Józef Kuczyński z Krzyżowej.
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Terroryzował przechodniów nożem

Agresor został ujęty przez policję, grozi mu też zarzut czynnej 
napaści na funkcjonariusza.
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Roman Jezierski (1954-2011), wie-
loletni trener piłki ręcznej kobiet, mię-
dzy innymi drużyny MKS Vitaral Jelfa.

Krzysztof Kaczmarek (1965-2011), 
pilot, szef sekcji samolotowej Aeroklu-
bu Jeleniogórskiego, informatyk.

Zbigniew Kościcki (1952-2011), 
działacz Kamiennogórskiego Klubu 
Sportowego „Olimpia”, pasjonat piłki 
nożnej. Z zawodu mistrz tkacki. Prze-
grał z nowotworem - po 17 latach walki.

Dr Jan Musiał (1954-2011), znany 
jeleniogórski lekarz, zmarł po drama-
tycznej walce ze szpiczakiem. Dzięki 
jego kampanii na rzecz dostępności 
drogiego leku dla chorych na szpiczaka, 
kolejni chorzy mają większe szanse w 
walce z chorobą.

- Najbardziej cenię sobie bez-
pieczeństwo i nieważne, ile kosz-
tuje - podkreśla Janina Zubik, 
która podobnie jak jej sąsiedzi z 
Elsnera w Jeleniej Górze zdecy-
dowała się w ubiegłym roku na 
likwidację junkersa i podłączenie 
do Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej. Zainteresowanych cie-
płą wodą z PEC-u jest znacznie 
więcej. - Tylko w przyszłym roku 
mamy w planie zdemontować 
gazowe podgrzewacze wody w 
29 budynkach, a chętnych nadal 
przybywa - tłumaczył Mirosław 
Garbowski, zastępca prezesa 
zarządu JSM. 

Z likwidacji junkersa jest zado-
wolona również Zofia Polanowska, 
która oprócz bezpieczeństwa 
związanego z brakiem ryzyka 
ulatniania się gazu, ceni sobie 
jeszcze oszczędność:

- Teraz, żeby popłynęła ciepła 
woda, nie muszę już spuszczać 
pięciu litrów zimnej. Gorąca woda 
zaczynać lecieć niemal błyska-
wicznie - wylicza pani Zofia.

Tej diametralnej poprawy nie 
zauważa Janina Zubik, zdaniem 
której gorąca woda pojawia się 
szybciej niż przed podłączeniem 
do PEC-u, ale nie od razu po 
odkręceniu czerwonego kurka. 
Szybsze ogrzewanie się wody ma 
poprawić nie tylko komfort życia 
mieszkańców, ale przede wszyst-
kim pomóc im zaoszczędzić. 

- Wcześniej zużywałam sześć 
metrów sześciennych zimnej 
wody miesięcznie, a teraz zaled-
wie pięć z ciepłą - liczy pani Zofia, 

która wprawdzie mniej płaci już 
za wodę, mniej także za gaz, ale 
za to przyjdzie jej zapewne więcej 
zapłacić za ciepło. - Trudno mi to 
jeszcze ocenić, bo rozliczenie za 
ciepłą wodę przyjdzie do nas ra-
zem z ogrzewaniem, a to nastąpi 
dopiero pod koniec tego roku 

- dodaje kobieta.
Wśród kilku atutów likwida-

cji gazowych podgrzewaczy 

wody, jakie wyli-
czają mieszkańcy, 
znalazło się także 
sprawne podłącze-
nie i mało uciążliwe 
roboty, jakie trzeba 
było przeprowa-
dzić w lokalach.

- Jeśli ja dałam 
sob ie  radę  to 
wszystko pozakle-
jać i zamalować, a 
mam już 78 lat, to 
chyba nie mogło to 
być coś bardzo do-
kuczliwego - przy-
znała pani Zofia.

D o d a t k o w y m 
plusem nowego 
źródła ciepłej wody 
jest również jej 
temperatura. Jun-
kersy często słabo 
podgrzewają wodę, 
a PEC puszcza 
prawdziwy wrzą-
tek. Swój junkers 
na wysokiej klasy 
sprzęt wymieniła 
niedawno Beata 
Michalska i pomi-

mo dobrej marki jej podgrzewacz 
nadal jest wysoce awaryjny.

- Z chęcią zdecydowałabym się 
na jego likwidację, chociażby ze 
względu na duże zużycie gazu, 
ale niestety, w naszym bloku, 
który liczy blisko 200 lokatorów, 
nie znalazło się wymagane 75 
procent zainteresowanych tym 
podłączeniem - mówiła Beata 
Michalska.

Likwidacja podgrzewaczy cie-
szy się coraz większą popularno-
ścią, ale od chęci do realizacji, jak 
widać, jeszcze daleko.

- Zainteresowani muszą spełnić 
kilka warunków. Po pierwsze bu-
dynek musi mieć techniczne moż-
liwości modernizacji węzła. Po 
drugie, chęć likwidacji podgrze-
waczy musi wyrazić co najmniej 
75 procent lokatorów w budyn-
ku, no i po trzecie, mieszkańcy 
muszą zaakceptować wstępny 
kosztorys - wyjaśnił Mirosław 
Garbowski. Dementuje on rów-
nież informacje o tym, jakoby w 
miesiącach letnich tygodniami 
brakowało ciepłej wody w miesz-
kaniach podłączonych do PEC.

Jednorazowy koszt takiej mo-
dernizacji sieci wodociągowej 
wynosi od 1200 do 1400 złotych, 
przy czym członkom JSM przy-
sługuje dofinansowanie w wyso-
kości 200 złotych od mieszkania. 
Opłaty są zazwyczaj rozkładane 
na raty. Część jest dofinansowy-
wana z funduszu remontowego, 
o ile jego zasobność i stan tech-
niczny budynku na to pozwalają. 
Zainteresowani podłączeniem 
mogą składać wnioski w siedzi-
bie spółdzielni. Dziwne jest tylko 
to, że za przyzwoleniem JSM dla 
niektórych podłączenie do sieci 
PEC wcale nie oznacza likwidacji 
junkersa. Gdzie tu więc to bez-
pieczeństwo, o które zabiegają 
lokatorzy, wyrzucając gazowe 
podgrzewacze wody?

Anna Jóźwicka-Szylko

Nie chcą junkersów
Chętnych czerpać ciepłą wodę z PEC-u jest coraz więcej. JSM nie nadąża z podłączeniami.

Mieszkańcy, którzy chcą zlikwidować junker-
sy, liczą w pierwszej kolejności na poprawę 
bezpieczeństwa, a dopiero potem prawdziwie 
gorącą wodę. 
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Karpacz nie walczy już o całą 
Polskę, ale o jej zachód. Taki 
profil geograficzny promocji 
zapowiedział kilka miesięcy 
temu zastępca burmistrza Ry-
szard Rzepczyński. Teraz pora 
na wdrożenie tego w praktyce. 
Miasto nie będzie starało się za 
wszelką cenę (czasem bardzo 
wysoką) pojawiać się na ante-
nie ogólnopolskich rozgłośni 
czy telewizji, lecz nastawia się 
na współpracę z rozgłośniami 
radiowymi z zachodniej Polski. 
Wynika to z przeświadczenia, 
że warszawiacy czy krakusy i 
tak pojadą chętniej na narty 
do Zakopanego. Lepiej powal-
czyć o więcej poznaniaków czy 
mieszkańców Dolnego Śląska. 

Wyjątkiem będzie, kosztująca 
wedle nieoficjalnych wiadomo-
ści około miliona złotych, akcja 
promocyjna trzech wielkich 
(jak na Karpacz) inwestorów: 
właścicieli „Gołębiewskiego”, 

„Sandry” i wyciągu Winterpolu. 
Jak poinformował zastępca 

burmistrza Ryszard Rzepczyń-
ski, udało się doprowadzić 
do ich spotkania i nawiązania 
współpracy, która ma polegać 
na sponsorowaniu prognozy 
pogody w programach telewizji 
TVN. W zamian transmitować 
będzie ona obraz z trzech ka-
mer ustawionych w Karpaczu 
i pokazujących obiekty biznes-
menów i okolicę.

Karpacz zaprosi zimą jak zwy-
kle na wiele imprez rozryw-
kowych i rekreacyjnych. Jest 
wśród nich kilka nowości - wy-
ścigi motocrossowe na stadionie 
(motory i konie będą ciągnęły 
za sobą narciarzy), megakulig 
(próba bicia rekordu Polski pod 
względem wielkości kuligu) i 
festiwal deskowy, składający się 
z konkurencji, w których można 
wykorzystać deski (ze snowboar-
dem włącznie).

Jak na razie nie wypala akcja 
FreeSki, zaoferowana przez 
firmę Winterpol - właściciela 
nowego wyciągu kanapowego 

oraz nartostrad, które mają być 
udostępnione w nadchodzą-
cym sezonie. Zaproponowała 
szefom miejsc noclegowych 
rabaty dla ich gości w zamian 
za reklamowanie wyciągu w 
tych obiektach. Na spotkanie 
w tej sprawie przyszli przedsta-
wiciele zaledwie czterech firm 
oferujących turystom spanie. 

Tak jak w poprzednim sezonie, 
Karpacz będzie organizował bez-
płatną naukę biegania na nartach 

pod okiem instruktora. Terminy 
ogłosimy na naszych łamach.

Przypomnijmy, że rok temu 
właściciele bardzo wielu pen-
sjonatów byli załamani niską 
frekwencją turystów w sezonie 
zimowym. Jak będzie teraz? 
Trudno ocenić. Ciekawe, jak 
wpłynie na miasto „Gołębiewski”. 
Przed rokiem był już czynny, ale 
nie działał jeszcze w tak szero-
kim zakresie jak obecnie. 

(kos)

Pół miliona na odśnieżanie
Na ostatniej sesji Rady Miasta Karpacza zdecydowano, że w nad-

chodzącym sezonie zimowym (podobnie jak w poprzednich) utrzy-
manie głównej drogi (czyli ulic Karkonoskiej i Konstytucji 3 Maja) 
weźmie na siebie miasto. Należy ona do powiatu, ale władze miasta 
nie mają złudzeń: jeśli zostawi się to zadanie powiatowi, wynajmie 
on jakąś tanią firmą, która nie będzie dbać o drogę jak należy, a 
efektem będzie paraliż komunikacyjny. Z powiatu jeleniogórskiego 
Karpacz weźmie na utrzymanie ponad 7-kilometrowej drogi 80 tys. 
zł - tylko tyle ma na ten cel Zarząd Dróg Powiatowych. To kwota 
niewystarczająca. Karpacz musi dołożyć ponad pół miliona.

Zmiana profilu promocji miasta, kilka nowych imprez rozrywkowych oraz współpraca trzech 
gigantów mają pomóc Karpaczowi w poprawie frekwencji w sezonie zimowym. Rok temu była 
tak marna, że doszło do buntu szefów pensjonatów.

Karpacz zbroi się na zimę
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Tadeusz Niemczyk (1958-2011), dzia-
łacz sportowy, społeczny trener podgó-
rzyńskiego Endico Miteksu. Mimo niepełno-
sprawności aktywny zawodowo i społecznie. 

Sylwester Olszewski (1980-2011), 
kierowca rajdowy, członek Automobil-
klubu Karkonoskiego, zginął tragicznie 
w wypadku 10 kwietnia podczas Rajdu 
Świdnickiego.

Brunon Osadzin (1937-2011) - lekarz 
urolog, wieloletni ordynator Oddziału Uro-
logicznego Szpit. Wojew. w Jeleniej Górze.

Janusz Pezda (1943-2011), były 
wojewoda jeleniogórski, wicemarszałek 
województwa dolnośląskiego, polityk, 
samorządowiec.

Sylwester Samol (1940-2010), w 
latach 1981-86 sekretarz KW PZPR 
w Jeleniej Górze, potem wojewoda 
jeleniogórski do 1990 roku, po 1990 
roku przedsiębiorca. 

Artur Schabowski (1945-2011), foto-
reporter i dziennikarz Nowin Jeleniogór-
skich, rzecznik prasowy w Komendzie 
Wojewódzkiej Policji w Jeleniej Górze.

Władysław Andrzej Sobczyk (1946-
2011), założyciel i działacz klubu 
sportowego Relax w Kamiennej Górze. 
Działał w Polskim Związku Kulturystyki 
i Trójboju Siłowego. Był kierownikiem 
Biura Zarządzania Kryzysowego w 
kamiennogórskim urzędzie miejskim.

Marian Szałecki (1935-2011), poeta, 
publicysta, dramaturg, reżyser. Współ-
twórca i wieloletni dyrektor Ogólnopol-
skich Spotkań Amatorskich Teatrów 
Jednego Aktora (OSATJA). Prowadził 
Klub Literacki „Inspiracje”. 

Henryk Szoka (1935-2011), wicedy-
rektor Teatru Norwida w Jeleniej Górze, 
redaktor miesięcznika Karkonosze, 
działacz kulturalny i organizator turystyki, 
autor przewodników i filmów o regionie.

Piotr Sztuba (1987-2011), kajakarz 
górski z Leśnej. Medalista mistrzostw 
Polski. Zginął tragicznie w pracy - przy 
montażu anten na maszcie telewizyjnym.

Po raz setny swoje urodziny święto-
wała na początku października mieszkan-
ka Świerzawy pani Marianna Gutkowska. 
Na rodzinnej uroczystości spotkało się 
pięć pokoleń od jubilatki poczynając, a 
na praprawnukach kończąc. 

Co nietypowe w jej czasach młodo-
ści - była jedynym dzieckiem rolników 
z Bolechowa k. Stryja (dzisiejsza Ukra-
ina). Sama doczekała się siedmiorga 
dzieci, czternaściorga wnuków i ponad 
dwadzieściorga prawnuków. Ponad, 
bo dokładnie nie wiadomo - trzecie 
pokolenie rozjechało się po świecie i 
informacje od kolejnych descendentów, 
bywa, przychodzą z opóźnieniem. Ro-
śnie grono praprawnuków pani Marii.

Świerzawa to jej trzecie miejsce na 
ziemi. Czas do końca II wojny spędziła 
w rodzinnym domu na Ukrainie. Tam 
poznała męża, z którym na kilka lat 
rozdzieliła ją wojna (był żołnierzem 
frontowym). W powojennej wędrówce 
ludów przemierzała trasę ze wschodu 
na zachód sama z szóstką dzieci. Ale 
mąż znalazł swoją rodzinę jeszcze 
w transporcie. Osiedlili się w pod-
wleńskiej Bystrzycy, gdzie prowadzili 
gospodarstwo rolne. Mąż pani Marii 
był tam znanym hodowcą koni. Od 
sześciu lat pani Maria mieszka w 
Świerzawie, gdzie przeprowadziła się 
wraz z rodziną córki Wandy.

Jubilatka jest w świetnej formie. 
Kłopoty ze słuchem to właściwie je-
dyna dolegliwość. Po drodze zdarzyła 
się jeszcze złamana ręka i usunięcie 
przepukliny - skutek dziesiątek lat 
ciężkiej pracy. Co niedzielę można pa-
nią Mariannę spotkać w świerzawskim 
kościele, a ostatnie wybory były pierw-
szymi, w których nie uczestniczyła. 
Pamięć też wciąż dopisuje - wspomina 
nawet zdarzenia z I wojny światowej, 
ciągle żywe w pamięci pozostają 
dramatyczne czasy ostatnich dni na 
Ukrainie, gdy uciekli przez okno przed 
siejącymi pogrom nacjonalistami.

Dziś stulatka chętnie spędza czas 
przed telewizorem. Co zaskakujące, 
wcale nie gustuje w telenowelach, lecz 
w programach informacyjnych. - Nie 
opuści żadnych Faktów, Wydarzeń, ani 
Wiadomości, potem jeszcze chce dys-
kutować o polityce, o tym, co się dzieje 

- śmieje się jej córka Wanda Chordecka. 
- Lubi też reportaże, zwłaszcza próbu-
jące rozwiązywać ludzkie problemy. Z 
dietą nie ma kłopotów, je właściwie 
wszystko, na co ma ochotę. Kieliszek 
czegoś mocniejszego „dla zdrowotno-
ści” też zdarza się od czasu do czasu.

Oczywiście szacownej jubilatce 
zadaliśmy najbardziej oklepane pytanie 
w takich sytuacjach: jaki ma sposób 
na długowieczność. 

- Wiem, ale nie powiem - odpowiada 
żartem. - A córka dopowiada: - Chyba 
nie ma takiej recepty. Odkąd pamię-
tam, mama żyła tak jak wszyscy inni. 
Ale pewnie przydają się dobre geny. 
Mój pradziadek dożył 105 lat…. 

n

Córka jubilatki w związku z ju-
bileuszem ma też jednak poczucie 
pewnego zawodu. - Trochę mi przykro, 

jak potraktowali nas miejscowi samo-
rządowcy - mówi. 

- Bardzo chciałam, żeby jubileusz 
wypadł godnie, więc już w kwietniu 
poszłam do urzędu miasta, spodziewa-
jąc się także oficjalnych uroczystości. 
Najpierw mnie odsyłali, że jeszcze za 
wcześnie, ale w końcu ustaliliśmy 
termin na 8 października. Miała 
być uroczystość w gminie, a potem 
zaprosiłam wszystkich obecnych na 
poczęstunek. Specjalnie salę wynaję-
łam. Miało być wspólne świętowanie. 
Gdy ja już wszystko załatwiłam, z 
urzędu przyszła informacja, że termin 
jest nieaktualny, bo 8 wypadła im 
impreza w Dobkowie w związku z 
przyznaniem tytułu „Najpiękniejszej 
wsi”, a do mnie, to przyjdą do domu w 
piątek o 18. Zaproponowałam jeszcze 
sobotni wieczór, po Dobkowie, ale to 
im nie pasowało, widać woleli tam 
poimprezować…. Strasznie mnie to 
zdenerwowało, bo i cała rodzina była 
zaproszona na sobotę, a i ja, i mama 
chciałyśmy, żeby w tym uczestniczyli 
wszyscy najbliżsi. Nawet powiedzia-
łam, że jak chcą w piątek, to mogą 
wcale nie przychodzić.

Receptę znalazł miejscowy pro-
boszcz, do którego pani Wanda 
zwróciła się o radę. Zarządził, że po 
niedzielnej mszy w intencji jubilatki 
wszyscy udadzą się do urzędu, kazał 
poinformować o tym samorządowców 
i tak też się stało.

- Mama dostała ładne w formie 
gratulacje od burmistrza oraz starosty, 
piękny list od biskupa. Tylko wojewoda 
się nie popisał; też przekazał list gra-
tulacyjny, ale na zwykłej kartce, nawet 
bez logo urzędu. To dla mnie lekcewa-
żenie jubilatki. Mama bardzo czekała 
też na zwyczajowy list z życzeniami od 
Prezydenta RP, naprawdę jej zależało. 
Ale coś nie może się doczekać. 

Burmistrz Świerzawy Józef Kołcz 
przyznaje, że pierwotny termin został 
zmieniony. - To nie od nas zależało 

- mówi. - Termin przyznania tytułów 
najpiękniejszym wioskom został na-
rzucony przez urząd marszałkowski, 
nie było żadnej możliwości, żeby 
tego dnia zorganizować uroczystość 
dla pani Marii. Ale w niedzielę chyba 
wszystko się udało? Bardzo się sta-
raliśmy. To pierwsza stuletnia osoba 
w gminie… Ale w listopadzie kolejna 
mieszkanka Świerzawy obchodzić 
będzie taki piękny jubileusz.

Co do listu gratulacyjnego od 
najwyższych władz państwowych, 
burmistrz prostuje, że to nie prezydent, 
lecz premier przesyła takie życzenia. - 
Wiem, że stosowna informacja do jego 
kancelarii poszła z gminy, ale być może 
gdzieś się u nich zawieruszyła, był 
przecież gorący okres wyborczy. Ale 
poinformujemy raz jeszcze, żeby pani 
Marianna była usatysfakcjonowana. 
Zaraz się tym zajmę - obiecał burmistrz.

(mal)

Rodzinie przykro, bo czują się zlekceważeni 
przez samorząd

Piękny jubileusz 
pani Marianny
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Stanisław Świcarz (1934-2011), wice-
prezes MKS Karkonosze i Stowarzyszenia 

„Biathlon Karkonoski”, pasjonat biathlonu, 
twórca systemu szkolenia młodzieży i 
pomysłodawca wielu imprez sportowych. 

Manfred Tkocz (1958-2010), były 
wójt Podgórzyna, alpinista, zginął tra-
gicznie podczas wspinaczki w Alpach. 

Jan Tkocz (1985-2010), syn Manfre-
da, informatyk, alpinista, zginął tragicz-
nie podczas wspinaczki w Alpach.

Zygmunt Topczewski (1943-2011), 
radca prawny, jeleniogórski działacz 
amatorskiego sportu, propagator nar-
ciarstwa biegowego.

Anna Upirów (1922-2011), dzia-
łaczka „Solidarności”, kolporterka 
podziemnej prasy i książek, poetka, 
laureatka nagród Polcul Foundation i 
Miasta Jeleniej Góry.

Mateusz Urban (1987 - 2011), wio-
lonczelista Orkiestry Symfonicznej Fil-
harmonii Dolnośląskiej w Jeleniej Górze.

Irena Wachowska (1940-2010), fo-
tograf, działaczka solidarnościowa (żona 
opozycjonisty Zygmunta Wachowskiego), 
w ostatnich latach związana ze Stowa-
rzyszeniem W Cieniu Lipy Czarnoleskiej. 

Noel Wolny (1937-2011), piłkarz, 
działacz sportowy. Emigrant, który nigdy 
nie zapomniał o swoim Gryfowie, gdzie 
dorastał. Hojnie wspierał gryfowskich 
piłkarzy oraz gryfowskie szkoły. Był 
fundatorem specjalnego pucharu dla 
najlepszego zawodnika sezonu.

Władysław Wróblewski (1947-2011), 
społecznik, zgorzelecki radny, szef biura 
poselskiego Romana Brodniaka.

Edward Zych (1931-2011), polonista, 
wieloletni nauczyciel i bibliotekarz jele-
niogórskich szkół, tłumacz, językoznaw-
ca, publicysta kulturalny, współpracował 
też z „Nowinami Jeleniogórskimi”.

Janusz Żytkowski (1960-2011) 
- skrzypek związany przez lata z jelenio-
górską orkiestrą symfoniczną. 

To wyjątkowa decyzja jelenio-
górskiego sądu, już prawomoc-
na, i nie chodzi tylko o to, że 
ojcowie bardzo rzadko potrafią 
przekonać sądy, iż będą lep-
szymi rodzicami niż matki. W tej 
sprawie sąd uznał, że lepszym 
rozwiązaniem będzie oddanie 
dziecka lekko upośledzonemu 
umysłowo mężczyźnie, miesz-
kającemu pod jednym dachem 
z alkoholikiem oraz jeszcze 
jedną osobą, która ma problemy 
psychiczne. 

Czy to dobre rozwiązanie? Nie, 
ale według sądu mniej złe niż 
dom dziecka czy pozostawianie 
chłopca w wieku przedszkolnym 
pod opieką niewydolnej wychow-
czo mamy, która ma również 
problemy z psychiką. 

Wezwała policję
W związku z Tomkiem zaczę-

ło się źle dziać od momentu, 
gdy dowiedział się, że straci 
pracę. Był jakiś czas na wypo-
wiedzeniu, a potem przez rok 
szukał nowego zajęcia. Ona 
przez pierwsze miesiące po 
urodzeniu synka pisała pracę 
magisterską. 

Kłócili się, dochodziło nawet 
do rękoczynów. Zdarzyło się, 
że wezwała policję. Wtedy ob-
raził się na nią. Wyprowadził 
się z mieszkania. Synek miał 
wówczas dziewięć miesięcy. 
Tata przeniósł się do swojej 
mamy, niedaleko - w tej samej 
miejscowości.

Płać alimenty
Dorota skończyła studia i 

została bezrobotną. Wspomina, 
że urząd pracy zażądał od niej 
zaświadczenia, z którego wyni-
kałoby, że jest samotną matką. 
Taki dokument był jej też potrzeb-
ny do pomocy społecznej. Ojca 
swojego synka podała do sądu o 
alimenty. Tłumaczy, że nie miała 
innego wyjścia. 

Tomek wkurzył się jeszcze 
bardziej. Uznał to najwyraźniej 
za chwyt poniżej pasa, gdyż 
wydawał przecież pieniądze na 
utrzymanie dziecka. Sąd ustalił 
alimenty na 150 złotych mie-
sięcznie.

Przychodził do syna, ale po-
czątkowo - jak mówi mama - nie 
płacił alimentów. Dorota skiero-
wała sprawę do komornika. 

Równocześnie twierdzi, że 
chciała się z nim pogodzić, ale 
nic z tego nie wyszło. W sumie 
nie widzi po swojej stronie błę-
dów, które mogłyby uzasadnić 
decyzję o pozbawieniu jej opieki 
nad synem. 

Głodówka i choroba
Tomek postanowił powalczyć 

o dziecko w sądzie. W roli 
świadków występowali najbliżsi 
ojca i matki. 

Według ustaleń sądu, synek 
pod opieką matki głodował 
i chorował oraz był skazany 
na życie w brudzie. Głodował, 
bo Dorota karmiła go (siebie 
też) naturalnymi suplemen-
tami diety. Chorował, bo nie 
kupowała lekarstw przepisa-
nych przez lekarza. W domu 
było brudno, nie sprzątano 
jak należy.

Dorota broni się, że jakość 
suplementów jest nie do pod-
ważenia i nigdy nie karmiła 
syna tylko nimi. Przyznaje: 
mały często choruje, ale przy-
czyną - według niej - nie były 
jej zaniedbania, lecz alergia, 
wobec której antybiotyki i tak 
byłyby bezradne. O tym, że 
synek jest alergikiem, dowie-
działa się z całkowitą pewno-
ścią dopiero po jego trzecich 
urodzinach. Wcześniej  nie 
można było wykonać testów.

Po lekach bliska eksplozji
Dla sądu decydującym ar-

gumentem w sprawie oceny, 
czy Dorota nadaje s ię na 
mamę, było co innego - jej zły 
stan zdrowia psychicznego, 
powodujący niewydolność wy-
chowawczą. I nie tylko wycho-
wawczą - nie potrafi przecież 
znaleźć pracy. 

Dorota rzeczywiście już na 
pierwszy rzut oka sprawia wra-
żenie desperacko roztrzęsionej. 
Cała ta historia załamała ją - 
temu nie zaprzecza. Najbardziej 
wykończyła ją dwuletnia walka 
w sądzie. Gdyby nie te bolesne 

rozprawy z Tomkiem, z sędzią 
pomiędzy nimi, to - jest tego 
pewna - byłaby szansa na pogo-
dzenie się z nim.

W opinii sądu, który korzy-
stał w tej sprawie z pomocy 
lekarzy, powinna poddać się 
terapi i  w Poradni  Zdrowia 
Psychicznego i zażywać od-
powiednie leki. 

Dorota z płaczem zaprzecza, 
gdy słyszy, iż wmawia się jej de-
presję i próbuje się z niej zrobić 
wariatkę. Chodziła do poradni, 
ale leki, które jej zalecono, źle na 
nią wpływały. Czuła się po nich 
tak, jakby miała eksplodować. 
Dlatego je odstawiła. 

Przekonuje, że pokaże, iż jest 
w stanie zarabiać pieniądze. 

Najmniej złe wyjście
Zdaniem sądu pozostawienie 

dziecka pod pieczą jednego z 
rodziców stanowi zagrożenie dla 
jego dobra. Takim zagrożeniem 
byłoby także przekazanie do 
domu dziecka. 

Sąd najpierw przydzielił Do-
rocie kuratora. Potem postano-
wił, że chłopiec ma mieszkać 
u ojca, ale wychowywanie go 
nadal ma odbywać się pod 
nadzorem kuratora.  Mama 
może go odwiedzać i mieć 
ogólny wgląd w sprawy doty-
czące syna. 

Sąd Okręgowy zgodził się z 
takim werdyktem Sądu Rejono-
wego, co oznacza, że jest on 
prawomocny. 

Matka zapowiada, że nie 
odpuści. Będzie starać się 
o odzyskanie syna. Na razie 
jednak ciągle rozpamiętuje 
to, co było. To droga donikąd. 
Jeśli nie weźmie się za siebie, 
nigdy nie przekona sądu, iż 
jest w dobrej formie psychicz-
nej. To warunek pozytywnego 
rozstrzygnięcia. 

Pozytywnego dla niej, bo dla 
synka byłoby najlepiej, gdyby ro-
dzice przestali ze sobą walczyć. 

 
Leszek Kosiorowski

PS. Imiona zostały zmienione.

Sąd przyznał opiekę nad dzieckiem 
ojcu, który jest upośledzony 
umysłowo i mieszka z alkoholikiem

Gdy matka  
traci dziecko
Dorota prawie ciągle płacze, bo nie mieści się jej w głowie,  
że sąd mógł odebrać jej ukochanego synka. Zapowiada walkę  
o jego odzyskanie. Jeśli jednak nie weźmie się w garść,  
nie będzie mieć szans na przekonanie sądu, iż jest w stanie być 
dobrą matką.
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Od zwycięstwa do zwycięstwa 
kroczą koszykarze klubu ze Zgo-
rzelca. W szóstej kolejce Tauron 
Basket Ligi faworyzowani czarno-
zieloni wygrali wyjazdowy mecz 
w Tarnobrzegu z Siarką Jezioro 
77:59. To już szósty w tym sezo-
nie komplet punktów PGE Turowa. 
Zespół trenera Jacka Winnickiego 
jest jedynym niepokonanym 
teamem w TBL i zdecydowanym 
liderem - 12 pkt., „kosze” 466:391. 

Pierwszą kwartę wicemistrzo-
wie Polski wygrali 23:20, do 

przerwy prowadzili 34:27. W 
kolejnej odsłonie przewaga 
gości wzrosła do 10 punktów, 
38:28. Potem turowianie za-
częli gubić się w obronie, a 
stanowiąca o sile beniaminka 
czwórka koszykarzy z USA, J.T. 
Miller, Nicchaeus Doaks., La-
Marshall Corbett i Josh Miller, 
skutecznie goniła wynik i po 
trzeciej kwarcie na świetlnej 
tablicy widniał wynik 53:51 dla 
gości. W krótkiej przerwie po-
mogła trenerska reprymenda. W 

czwartej kwarcie wygranej 22:8 
PGE Turów dzielił i rządził pod 
obu koszami. Był o klasę lep-
szy od podopiecznych trenera 
Dariusza Szczubiała. Wysokie 
umiejętności zaprezentowali 
Litwin Giedrus Gustas (razem 
21 pkt.) i Konrad Wysocki (20). 

W kolejnych meczach lider 
TBL ze Zgorzelca powalczy z 
zespołami Politechniki Warszaw-
skiej, łódzkiego ŁKS-u i Anwilem 
Włocławek.

(STOB) 

Niepokonany Turów

Świetnie spisali się nasi koszykarze 
w wyjazdowym spotkaniu przeciwko 
Startowi Lublin. Jeleniogórzanie 
wygrali arcyważny mecz, który może 
zdecydować o układzie w tabeli na 
koniec sezonu. Sudety wygrały 62:43. 

Kluczowe znaczenie miał przebieg 
drugiej kwarty, gdzie jeleniogórzanie 
wygrali aż 24:8. Poprawili grę w 
ataku, a osiągając przewagę, mieli 
łatwiej w końcówce spotkania. Z 
dobrej strony pokazał się Michał 
Kozak, który po poprzednim, udanym 
spotkaniu przeciwko Startowi Gdynia 
zyskał uznanie w oczach trenera, 
przebywając niemal 30 minut na 
parkiecie. Rzucił w tym czasie 11 
punktów. Przebudził się również 

Łukasz Niesobski, który na konto 
Sudetów dołożył aż 25 punktów. - Ce-
lem na ten mecz było przygotowanie 
pozycji dla Łukasza do rzutów. Cały 
zespół wspiął się na wyżyny, grając 
zespołowo i mądrze. Widać, że coś 
zaskoczyło. Dla nas nie ma świąt - 
kolejne dni to ciężka praca, ponieważ 
czeka nas kolejny ważny mecz z 
Dąbrową. Chłopcy uwierzyli w siebie 
i musimy to podtrzymać - mówi 
trener. Świetnie spisali się również 
Jarosław Wilusz, błyszcząc zarówno 
w obronie (12 zbiórek), jak i ataku 
(12 pkt), ale przede wszystkim Paweł 
Minciel, popisując się dziewięcioma 
zbiórkami i powoli zacierając wraże-
nia za poprzednie, nieudane występy. 

Cały zespół należy pochwalić za to, że 
koszykarze w końcu byli skuteczni i 
nie marnowali klarownych sytuacji 
do zdobycia punktów. Wspomnieć 
należy, że do gry powrócił Paweł 
Budziński, który zaprezentował się 
całkiem przezwoicie - zdobył punkty, 
a w ostatniej kwarcie popisał się uda-
nym alley oopem, który dobił rywali. 
Martwi kolejna kontuzja Oskara Bu-
kowieckiego, który nie mógł wystąpić 
ze względu na uraz kolana.

Start Lublin - Sudety Jelenia Góra 
43:62 (15:7, 8:24, 10:16, 10:15)

Sudety - Ł. Niesobski 25, Wilusz 
12, Kozak 11, Kijanowski 8, Budziński 
4, Maryniewski 2, Kołtun, Minciel.

Mateusz Banaszak

Drugie zwycięstwo Sudetów w sezonie

Tylko w pierwszej kwarcie wał-
brzyszanie byli w stanie dotrzymać 
kroku liderowi III ligi. - Gramy czy 
nie? Przynosimy chlubę naszemu 
miastu i sprawiamy, że ludzie są z 
nas dumni? - pytała trenerka Spar-
takusa swoich zawodników, chcąc 
wywrzeć na nich większą presję i 
chęć do gry. Okazało się, że słowa te 
podziałały na ich podopiecznych jak 

„płachta na byka”, ponieważ w drugiej 
kwarcie jeleniogórzanie wypracowali 
ogromną przewagę. Grali bardzo 
szczelnie w obronie, nie pozwalając 
rywalom praktycznie na nic. Byli 
również silniejsi fizycznie, przez co 

łatwiej im było w walce podkoszo-
wej. Na przerwę podopieczni Joanny 
Kawalec schodzili wygrywając 59:34, 
ale i to było za mało dla przyjezdnych 
z Jeleniej Góry. Po zmianie stron 
dokończyli dzieła zniszczenia, znów 
przekraczając granicę 30 punktów w 
każdej z kwart. Na wyróżnienie za-
służył Krzysztof Samiec, który zdobył 

- uwaga - aż 41 punktów, udowadnia-
jąc tym samym, że jest w wyśmienitej 
formie. - To zasługa całego zespołu, 
Samiec rzucał z wcześniej przygoto-
wanych pozycji, które wypracowali 
jego koledzy. Z wyjątkiem pierwszej 
kwarty zagraliśmy naprawdę dobre 

zawody - twardo w obronie i sku-
tecznie w ataku. Wynik mówi sam 
za siebie - przyznaje trenerka. To 
już piąte zwycięstwo jeleniogórskie-
go zespołu w piątym meczu tego 
sezonu. Następnym rywalem będzie 
czwarta drużyna tabeli - SKM Zastal. 
Spotkanie odbędzie się w sobotę (5 
listopada) w hali przy ulicy Sudeckiej.

JKKS Górnik Wałbrzych - KSW 
Spartakus Jelenia Góra 63:123 
(19:24, 15:35, 17:31, 12:33)

Spartakus - Samiec 41, Kozyra 26, 
Nowicki 14, Tokarewicz 10, Gniadzik 
10, Kiciński 8, Adamczyk 7, Rachmiel 7.

Mateusz Banaszak 

Spartakus miażdzy rywali

Po dwutygodniowej przerwie w PGNiG 
Superlidze piłkarki jeleniogórskiego 
KPR-u rozegrały w Polkowicach zacięty 
mecz z UKS-em Finepharm, który dotąd 
jeszcze nie zdobył punktów. Niespodzian-
ki nie było. Prawie derbowa potyczka 
(drużynę beniaminka z powodów finan-
sowych przeniesiono z Jeleniej Góry do 

„miedziowego” miasta) zakończyła się 
zwycięstwem podopiecznych trenerki 
Małgorzaty Jędrzejczak 29:20 (13:8). To 
dopiero drugi komplet punktów KPR-u 
w tym sezonie.

Dla obu zespołów był to jeden z naj-
ważniejszych meczów ligowych, który 
wzbudził spore zainteresowanie kibiców. 
Miał też podteksty, gdyż w ekipie Fine-
pharmu trenera Mirosława Urama grają 
szczypiornistki zamieszkałe w Jeleniej 
Górze. Po dobrej postawie piłkarek 
beniaminka w pucharowym spotkaniu 
z utytułowaną Piotrkovią Piotrków 
Trybunalski (16:21), szkoleniowiec po-
chwalił młode zawodniczki, zwłaszcza 
za skuteczną grę w obronie, i wierzył w 
końcowy sukces w „świętej wojnie” z 
KPR-em. Okazało się, że było to tylko 
pobożne życzenie trenera Urama. Jego 
podopieczne popełniły więcej błędów 
i nie potrafiły wykorzystać dogodnych 
sytuacji do zdobycia bramek. Wiele uda-
nych interwencji zanotowała bramkarka 
KPR-u Martyna Kozłowska.

Zespół outsiderek Superligi „załatwi-
ła” trójka rozgrywających, która łącznie 
trafiła do siatki aż 21 razy. Bramkarki 
Finepharmu Aleksandra Baranowska i 
Katarzyna Demiańczuk często musiały 
wyjmować piłkę z siatki po celnych rzu-
tach Joanny Załogi (razem 10), Marty 
Dąbrowskiej (6) i Małgorzaty Buklare-
wicz (5). Pozostałe gole strzeliły Emilia 
Galińska 3, Anna Fursewicz 2, Monika 
Odrowska, Aleksandra Uzar i Martyna 
Popielarz - po 1. W pokonanej drużynie 

wyróżniły się Czeszka Iveta Matouskova 
(9 bramek) i Kinga Ślusarczyk (7).

Sobotnia potyczka nie zachwyciła 
sportowym poziomem. Dominowała 
twarda walka o każdą piłkę. Często 
gra bardziej kojarzyła się z bójką niż 
z meczem najwyższej ligi krajowej. W 
najbliższy weekend szczypiornistki 
KPR-u powinny zdobyć kolejne dwa 
punkty w potyczce 8. serii PGNiG Su-
perligi kobiet z drugim beniaminkiem, z 
przedostatnią w tabeli Pogonią Baltica 
Szczecin. Piłkarki Finepharmu czeka 
trudne spotkanie w Kielcach z KSS-em 
trenera Zdzisława Wąsa.

Za burtą Pucharu Polski
Już po pierwszym meczu 1/8 PP w 

Gdyni z brązowymi medalistkami mi-
strzostw Polski z Vistalu Łączpolu prze-
granym różnicą 15 bramek (23:38), było 
wiadomo, że w rewanżowym pojedynku 
szczypiornistki KPR-u nie odrobią strat. 
Przed swoimi kibicami jeleniogórzanki 
godnie zaprezentowały się w ciekawym 
meczu (30:33) i zasłużyły na duże brawa. 
Stawiły czoła faworyzowanym rywalkom, 
stopniowo zmniejszając różnicę ośmiu 
goli (17:25, potem 21:29). Do niespo-
dzianki zabrakło kilku minut. Przy lepszej 
dyspozycji Moniki Odrowskiej (oddała 
dużo niecelnych strzałów) i większym 
szczęściu zawodniczek KPR-u, emocjo-
nująca końcówka mogła mieć sensacyjny 
przebieg. W jeleniogórskim zespole prym 
wiodły Małgorzata Buklarewicz i Marta 
Dąbrowska (po 8 bramek) oraz Anna 
Fursewicz (7). 

- Zagrałyśmy piłkę swobodną, jestem 
zadowolona z występu naszej drużyny 

- skomentowała rozgrywająca Monika 
Odrowska. - Fajnie, że podjęłyśmy wal-
kę z pewniakiem do medalu MP. Trzeba 
liczyć, że teraz będzie już tylko lepiej.

Henryk Stobiecki

KPR lepszy  
od beniaminka

Już trzy zwycięstwa z rzędu 
mają na koncie trzecioligowi 
tenisiści stołowi z jeleniogór-
skiego klubu Bobry. Najpierw 
wysoko, 10:2, pokonali KS I 
Legnickie Pole, potem Pogoń 
Góra 10:6. W hitowym i emocjo-

nującym meczu trzeciej kolejki 
pingpongiści z Bobrów wygrali 
z LZS TS Zaręba 10:8. Po 3,5 
punktów wywalczyli Mateusz 
Kowal i Marcin Marańda, po 1,5 
pkt. Maciej Kosal i Robert Trojan.

(STOB)

Bobry liderem

Jeleniogórski BasketPro bez 
zwycięstwa i z bardzo marnym 
bilansem koszowym 126:226 
zamyka tabelę I ligi centralnej 
kobiet (8. miejsce). W minioną 
sobotę, 29 X br., drużyna trenerki 
Iwony Olesiewicz znów doznała 
trzeciej porażki. Tym razem różni-
cą aż 35 punktów. Przed własną 
publicznością młody zespół 
uległ AZS UMCS z Lublina 47:82 
(15:19, 13:25, 8:18, 11:20). W po-
przednich meczach koszykarki z 
Jeleniej Góry były gorsze o 26 i 
39 punktów. 

Koszowa konfrontacja z aka-
demiczkami miała być pierwszą 
wygraną BasketPro. Z nową 
zawodniczką, 27-letnią Sylwią 

Błaszyk z Korony Wschowa, 
gospodynie toczyły wyrównaną 
walkę tylko w pierwszej kwarcie. 
Potem dominowały już dziew-
częta z Lublina. W przyjezdnym 
teamie brylowała wychowanka 
MKS-u MOS Karkonosze, potem 
AZS Kolegium Karkonoskie z 
ekstraklasy Małgorzata Myćka. 
Zdobyła najwięcej, 27 punktów. 
Celnie rzucały też Agnieszka 
Wójcik (18) i Paulina Gozdur (13). 
Akademiczki wykorzystywały 
proste błędy jeleniogórzanek 
i stale powiększały przewagę. 
Koszykarki z BasketPro miały 
dwukrotnie więcej strat piłki 
od rywalek i fatalnie pudłowały. 
Najwięcej, 12 punktów, zaliczyła 

Żaneta Szczęśniak. Ponadto 
zebrała z tablicy piłkę aż 27 razy. 
Debiutantka z numerem 16 na 
koszulce Sylwia Błaszyk na swo-
je konto do ośmiu meczowych 
punktów dopisała cztery asysty 
i dwie zbiórki. Jastina Kolasie-
wicz (poprzednio Mniszek Bogu-
szów-Gorce) trafiła do kosza za 
sześć punktów, za pięć Marlena 
Rososińska i Olivia Olesiewicz. 
Jeleniogórzankom brak ligowego 
ogrania i doświadczenia oraz 
odporności psychicznej.

W następnym meczu, 5 listo-
pada br. w hali SP 10, koszykarki 
BasketPro zagrają z Ostrovią 
Ostrów Wlkp.

Henryk Stobiecki

Trzeci pogrom koszykarek
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Prezes drużyny z Dziwiszowa Krzysztof 
Gurazda lapidarnie skomentował klęskę 
Piasta w gminnych derbach. Oświadczył 
krótko: - Wynik 7:1 jest najlepszym komen-
tarzem wydarzeń na boisku. Nie będę na siłę 
szukał usprawiedliwienia za nasz występ.

Prezes Lotnika Jeżów Sudecki od 15 lat, 
Tadeusz Chwałek, cieszył się z wysokiego, 
rekordowego w tej rundzie zwycięstwa. Dla 
pana Tadka to był znakomity prezent imie-
ninowy. Rozmiary wygranej nawet prze-
rosły oczekiwania solenizanta i kibiców. 
Wszyscy piłkarze zagrali na miarę swoich 
umiejętności i dobrze taktycznie. Końcowy 
wynik mógłby być nawet dwucyfrowy. Trzy 
tzw. setki na gole miał młodzieżowiec (do 
21 lat), Sebastian Kocot. Szanse na kolej-
ne bramki mało zespołowo potraktował 
Maciej Suchanecki.

Faworyzowany Lotnik rozpoczął pogrom 
rywali zza miedzy już od 14. minuty. Po 
strzale Macieja Wojtasa z prawej strony z 
16 metrów w długi róg piłka znalazła się w 
siatce. Po 25 minutach gry było 2:0. Po 
dobrym podaniu od Leszka Kurzelewskiego 

niezawodny w takich sytuacjach Maciej 
Suchanecki sprytnie przelobował bram-
karza gości Szymona Skupina. Autorem 
trzeciego trafienia (30 min.) po solowej 
akcji był Leszek Kurzelewski. Przebiegł z 
piłką ponad 40 metrów, w szkolny sposób 
ograł fatalnie spisujących się tego dnia 
defensorów Piasta i mocnym uderzeniem 
nie dał szans 43-letniemu goalkiperowi 
Piasta. W 41. minucie Leszek Kurzelewski 
po raz drugi cieszył się ze swojego gola. 
Tym razem z „jedenastki”, po faulu Macieja 
Zynera na Macieju Suchaneckim. Tuż przed 

gwizdkiem na przerwę szansę na honoro-
wego gola miał grający trener Arkadiusz 
Sojka, ale minimalnie chybił. 

Po zmianie stron derbowy pojedynek 
znów toczył się pod dyktando Lotnika. Na 
5:0 szybko podwyższył Michał Gołąb. W 
65. minucie Daniej Duraj na raty trafił z 

„wapna” po dyskusyjnym werdykcie arbitra 
i było 5:1. Potem Szymon Skupin jeszcze 
dwa razy, po strzałach Damiana Gorgula 
(76 min.) i Macieja Suchaneckiego (karny), 
musiał wyjmować piłkę z bramki. Kibice 
z Dziwiszowa ubolewali, że tak kiepsko 
grającego Piasta, zwłaszcza w formacji 
obronnej, dawno nie oglądali. 

LKS Lotnik DRX Jeżów Sudecki - LKS 
Piast Dziwiszów 7:1 (4:0),

Maciej Suchanecki i Leszek Kurzelewski 
- po 2, Maciej Wojtas, Michał Gołąb, Damian 
Górgul oraz Daniel Duraj.

Fotorelacja na www.nj24.pl

Dziesiąty mecz bez porażki
Trener kowarskich piłkarzy Adrian 

Szczurek nie ukrywał, że w wyrównanym 

sportowo spotkaniu klubów o nazwie 
Olimpia jego podopieczni zagrali słabo. 
Cieszą go jednak trzy punkty i dziesiąty 
mecz bez porażki. Ostatni raz zawodnicy 
z Kowar dali się pokonać w Wojcieszowie 
Orłowi 2:1 w czwartej ligowej kolejce (27 
VIII br.). W zespole gospodarzy widoczny 
był brak Andrzeja Glińskiego i Bartosza 
Chrząszcza oraz debiutanta sprzed tygo-
dnia, pozyskanego z MKS-u Karkonosze 
Marcina Zagrodnika. 

Po bezbramkowej pierwszej części, w 50. 
minucie zamieszanie podbramkowe wyko-

rzystał Maciej Udod, który otworzył wynik. Na 
2:0 podwyższył Tomasz Kowalczyk. Uderzył 
on piłkę głową po wrzutce z rzutu rożnego 
przez Adriana Lisa. Futbolówka odbiła się od 
słupka i szczęśliwie wpadła do siatki. W 85. 
minucie kontaktowego gola zdobył Przemek 
Powiertowski. Wcześniej piłkarze z Kamiennej 
Góry dwukrotnie mogli cieszyć się z goli. Za-
brakło sportowego fartu. Marcin Wojtarowicz 
z rzutu wolnego trafił w poprzeczkę. Szansę 
zaprzepaścił też 16-letni junior Aleksander 
Duda. Zmarnował on sytuację sam na sam z 
kowarskim bramkarzem. 

MKS Olimpia Kowary - KKS Olimpia 
Kamienna Góra 2:1 (0:0), Maciej Udod, 
Tomasz Kowalczyk oraz Przemysław 
Powiertowski. 

Pozostałe wyniki 14. kolejki z soboty, 
29 października br.: Czarni Lwówek Śl. 

- BKS Bobrzanie Bolesławiec 1:3 (1:0), 
Filip Godlewski oraz Łukasz Filipiak, 
Adam Klimas, Łukasz Graczyk; Olsza 
Olszyna - Orzeł Wojcieszów 3:2 (1:0), 
Marcinowie: Cieślak 2 i Kicuła (rzut 
karny) oraz Mariusz Kaniewski, Marcin 
Sporny; GKS Leśnik Osiecznica - Pri-
Bazalt Włókniarz Mirsk 2:0 (1:0), Marek 
Chmielowski, Hubert Wojdygo.

Ze względów technicznych nie może-
my podać wyników trzech niedzielnych 
meczów okręgówki: Pagaz Krzeszów 

- GKS Warta Bolesławiecka, Piast Wykro-
ty - GKS Raciborowice i Victoria Ruszów 

- Łużyce Lubań.
W opublikowanej tabeli ligi okręgowej 

wymienione wyżej drużyny mają o jedno 
ligowe spotkanie mniej. 

Henryk Stobiecki

Derby regionu dla Granicy
Trwa dobra seria piłkarzy z Bo-

gatyni. Po sensacyjnej wygranej z 
wiceliderem ze Żmigrodu beniaminek 
znów wywalczył komplet punktów w 
derbach regionu jeleniogórskiego. 
Drużyna trenera Wojciecha Szym-
kowa zasłużenie pokonała wymaga-
jącego rywala, MKS Karkonosze, i 
awansowała na piąte miejsce. 

W 10. minucie sfaulowany został 
Radosław Pietkiewicz z Granicy. Rzut 
wolny celnym strzałem z 20 metrów 
na bramkę zamienił 22-letni ofensywny 
obrońca Jewgen Sawczuk. Po kontuzji 
Sebastiana Mikulskiego zawodnik 
z Ukrainy z konieczności gra jako 
stoper i zdobywa gole. W 40. minucie 
młody piłkarz po raz drugi pokonał 
goalkipera biało-niebieskich Michała 
Dubiela. Zespołową kontrę zakończył 
kapitalnym strzałem z dystansu z 30 
metrów i było 2:0.

Po przerwie piłkarze Granicy cofnęli 
się do obrony korzystnego wyniku. 
Jeleniogórzanie prezentowali szybkie i 
kombinacyjne akcje, ale ich poczynania 
dały tylko kontaktowego gola. W 72. 
minucie w zamieszaniu pod bramką 
Jarosława Czekańskiego piłkę z dwóch 
metrów posłał do siatki Robert Piasz-
czyk (poprzednio Błękitni Koskowice). 
Szansę na wynik 2:2 miał w końcówce 
Paweł Walczak, ale bramkarz Granicy 
wykazał się wysokimi umiejętnościami. 
Kilka minut później taki sam kunszt 
zademonstrował Michał Dubiel z Kar-
konoszy. W początkowej fazie derbowej 
potyczki nie dał się on pokonać Łuka-
szowi Pastuszko, Michałowi Marszałko-
wi i Mariuszowi Omelańskiemu.

- W 51. minucie podczas walki o piłkę 
doszło do bolesnego zderzenia Toma-
sza Krakówki z naszym zawodnikiem 
Piotrem Koryto - relacjonuje koordyna-
tor MKS-u Granicy ds. sportu i mediów 
Andrzej Lipko. - Piłkarz z Karkonoszy 
został odwieziony do szpitala. Ma dwa 
wybite zęby i złamany nos. Na boisku 
zastąpił go Krzysztof Micek, zawodnika 
Granicy Michał Mokijewski. W ekipie 
z Bogatyni nadal pauzuje aż sześciu 
kontuzjowanych graczy z podstawo-
wego składu. 

MKS Granica Bogatynia - MKS Kar-
konosze Jelenia Góra 2:1 (2:0), Jew-
gen Sawczuk 2 oraz Robert Piaszczyk. 

Goście bliscy remisu
- Nasz imiennik ze Żmigrodu to 

bardzo dobra drużyna z czołówki 
tabeli, jest wiceliderem, dlatego w 
wyjazdowym meczu nastawiliśmy się 
na grę defensywą i na szybkie kontry - 
podkreślił trener zawidowskiego Piasta 
Rafał Wichowski. - Była piłkarska walka, 
poprawna postawa moich podopiecz-
nych i szansa na remisowy jeden punkt. 
Zabrakło szczęścia. Dwie wyborne 
okazje miał Tomek Grabowski. W 27. 
minucie przegrał pojedynek sam na 
sam z bramkarzem Pawłem Pilarskim. 
W końcowych minutach posłał piłkę 
obok słupka. To samo zrobił wcześniej 
Marcin Michalkiewicz.

W zespole gospodarzy na listę strzel-
ców mogli wpisać się Kamil Pilarski i 
Krzysztof Kołodziej. W 60. minucie gola 
na wagę trzech zwycięskich punktów 
zdobył wprowadzony po przerwie na 
boisko Marcin Pytlarz. Po faulu znako-
micie egzekwował on rzut wolny z 25 
metrów. Piłka wpadła w samo okienko 
bramki, Mateusz Gilewski był bezradny. 
Od 83. minuty zawidowianie musieli so-
bie radzić w dziesiątkę. Za drugie „żółko” 

czerwoną kartkę legnicki arbiter pokazał 
pomocnikowi Dawidowi Kotelnickie-
mu. Po zakończeniu regulaminowego 
czasu gry po raz drugi żółty kartonik, 
tym razem za dyskusję z sędzią i w 
konsekwencji czerwony, ujrzał obrońca 
gości Grzegorz Kazimierski. Sobotnią 
konfrontację „Piastowiczów” obejrzało 
ponad 800 kibiców.

Piast Żmigród - Piast Zawidów 1:0 
(0:0), Marcin Pytlarz. 

Ostatnia, 15. kolejka rundy jesiennej 
IV ligi dolnośląskiej w najbliższy week-
end, 5 i 6 bm. Potem zaplanowano 
awansem mecze rundy wiosennej. 

Henryk Stobiecki

Znów tylko remis
Nysa w meczu z innym beniamin-

kiem IV ligi miała wszystko, by wygrać 
w rekordowych rozmiarach. Była i 
przygniatająca przewaga niemal; przez 
całe spotkanie i sytuacje już nie stu, 
ale dwustu, trzystuprocentowe. Dość 
powiedzieć, że sam tylko strzelec 
bramki Rydol w pierwszych dziesięciu 
minutach miał oprócz wykorzystanej 
sytuacji jeszcze słupek i okazję sam na 
sam z bramkarzem rywala. W pierwszej 
połowie takich okazji miejscowi mieli 
przynajmniej jeszcze trzy (w tym drugi 
słupek), ale nie wykorzystali już żadnej. 
Rywal miał w tym okresie tylko jedną, 
jedyną okazję, zresztą nieszczególnie 
groźną, bo kto tak traktuje rzut wolny 
niemal z 30 metrów. Tymczasem Bury-
ło uderzył fenomenalnie i nie dał szans 
bramkarzowi gospodarzy.

Po zmianie stron przewaga Nysy była 
nadal duża, nie przynosiła już jednak 
tak soczystych sytuacji bramkowych. 
Niemniej szanse były i należało je wy-
korzystać, co pozwoliłoby zakończyć 
passę 9 meczów bez zwycięstwa. Okazji 
lepszej niż sobotnia długo może nie być. 

W ostatniej kolejce Nysa gra na 
wyjeździe ze Ślężą, więc szanse na 
opuszczenie ostatniej pozycji po run-
dzie jesiennej są iluzoryczne. Końcowy 
dobry wynik ciągle jest jednak w zasię-
gu, bo biało-niebiescy nie prezentowali 
się źle, zawodziła jedynie skuteczność. 
Może to się zmieni w rewanżach, 
których pierwsze mecze już za dwa 
tygodnie. Łatwo nie będzie choćby 
ze względu na brak Jabłońskiego. 
Zawodnik, który stanowił o sile Nysy, 
dość tajemniczo rozstał się z zespołem. 

- Powiedział nam tylko, że ma dosyć i 
dłużej grać nie będzie - zaskoczenia 
nie krył też jeden z działaczy. 

Nysa Zgorzelec - AKS Strzegom 
1:1 (1:1)

1:0 - Rydol (8. min.), 1:1 - Buryło 
(42.)

Czerwona kartka - Kościuk (82. min.; 
Nysa; 2 ż.)

(mal)

Z boisk IV ligi

Jeleniogórska  
klasa okręgowa
(po 14. meczach)
1. BKS Bobrzanie Bolesławiec 30 39:21
2. Olimpia Kowary 30 33:16
3. Leśnik Osiecznica 29 33:1
4. Łużyce Lubań 29 34:13
5. Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk  29 36:17
6. Czarni Lwówek Śl. 26 37:19
7. Lotnik DRX Jeżów Sudecki 23 39:23
8. Olimpia Kamienna Góra 22 24:20
9. Victoria Ruszów 19 27:27
10. Piast Wykroty 16 21:28
11. GKS Warta Bolesławiecka 15 18:37
12. Olsza Olszyna 12 21:44 
13. Piast Dziwiszów 10 14:30
14. Orzeł Wojcieszów 9 26:47
15. Pagaz Krzeszów 7 16:44
16. GKS Raciborowice 6 15:34

Na stadionach okręgówki

Pogrom Piasta imieninowym prezentem
Tabela IV ligi
(po 14. serii)

1. Foto Higiena Gać 30 26:11
2. Piast Żmigród 29 19:8
3. Ślęza Wrocław 25 26:17
4. KARKONOSZE JELENIA GÓRA 
 25 15:9
5. GRANICA BOGATYNIA 22 22:24
6. Orkan Szczedrzykowice 20 26:20
7. GKS Kobierzyce 20 21:20
8. Strzelinianka Strzelin 18 15:15
9. Konfeks Legnica 18 13:18
10. Miedź II Legnica 17 19:19
11. Sokół Wielka Lipa 17 15:15
12. AKS Strzegom 16 19:25
13. PIAST ZAWIDÓW 15 13:22
14. Puma Pietrzykowice 13 13:16
15. Iskra Kochlice 13 14:26
16. NYSA ZGORZELEC 11 11:20

Wyniki z niedzieli na www.nj24.pl

H
. S

TO
B

IE
C

KI

Mecz dwóch czołowych drużyn I grupy 
A klasy, który zapewnie rozstrzygnął, komu 
przypadnie tytuł mistrza jesieni, poziomem 
nie rozczarował chyba nikogo. To chyba 
najlepsze spotkanie na tym poziomie i w 
tej grupie od czasów pojedynku Lotnik 
Jeżów - Piast Bolków. Co do pierwszej po-
łowy - „chyba”; co do drugiej -”na pewno”.

Pierwszej też niewiele brakowało, 
jeśli już, to sytuacji bramkowych. Obie 
drużyny grały z pomysłem, bardzo 
uważnie i z tak wielką determinacją, że 
przejście pod pole bramkowe rywala 
było olbrzymim wysiłkiem, uniemoż-
liwiającym na koniec skonstruowanie 
jeszcze tego jednego, dwóch podań, któ-
re otworzyłyby drogę do siatki. Pomogła 
więc pewna niefrasobliwość świerzaw-
skich napastników, którzy wymieniając 
podania, posłali w końcu piłkę wprost 
pod nogi Skorupy. Ten okazji nie zmar-
nował i gospodarze prowadzili (trzeba 
dodać, że zasłużenie, bo w pierwszych 
45 minutach byli o ułamek lepsi). 

Po zmianie stron wydawało się, że 
podgórzynianie opanowali grę. To do 
nich należały pierwsze akcje, ale zapału 
starczyło tylko do pierwszej kontry 
rywala, przerwanej faulem przed 16. 
metrem. Piłkę z rzutu wolnego precy-
zyjnie w prawy róg posłał Sielach, nie 
dając żadnych szans bramkarzowi. To 
otworzyło mniej więcej dwudziestominu-
towy okres koncertowej gry świerzawian. 
Przeprowadzane akcje były ze znacznie 
wyższej półki niż A klasa, a przeciwnik 
momentami tylko bezradnie spoglądał 
za piłką krążącą między rywalami. Rzecz 
jasna Pogoń to nie Barcelona i któreś 
podanie zawsze w końcu okazywało się 
fałszywe, ale i tak było na co popatrzeć. 
W tym okresie goście stworzyli sobie 
przynajmniej trzy szanse, a w drużynie 
brylował Sielach.

Po godzinie gry gospodarze złapali jed-
nak drugi oddech i nagle zaczęło robić się 
groźnie pod bramką Kłobuckiego. Pierwszy 
strzał z ostrego kąta wybronił, potem padł 

gol, lecz ze spalonego, w końcu po rzucie 
rożnym nic już nie przeszkodziło w radości 
podgórzyńskim kibicom. 

Po drugim golu dla gospodarzy mecz 
przyniósł jeszcze więcej emocji. Ogląda-
liśmy akcję za akcją, to z jednej, to z dru-
giej strony. W tym tę najpiękniejszą, gdy 
czterech zawodników Pogoni w osiem 
podań z pierwszej piłki wyprowadziło na 
czystą pozycje Kurka, który tylko dopełnił 
formalności.

Po tym dającym remis trafieniu gra 
nieco siadła, jakby drużyny pogodziły się z 
wynikiem. Jednak już w doliczonym czasie 
gry w ostatniej akcji meczu na podgórzyń-
ską bramkę strzelał Sielach. Piłka odbiła się 
jeszcze od któregoś z obrońców i wpadła 
do siatki, podrywając, jak się okazało, cał-
kiem liczne, grono świerzawskich kibiców. 

Endico-Mitex Podgórzyn - Pogoń Świe-
rzawa 2:3 (1:0)

Bramki: Skorupa, Rychter dla Podgórzy-
na; Sielach (2), Kurek dla Świerzawy

(mal)

Hit A-klasy dla Świerzawy

Lotnik rozgromił lokalnego rywala.
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„To jest moja pierwsza misja. Robię coś, 
co jednak niedużo ludzi będzie się mogło 
pochwalić, powiedzieć, że byli w Afganista-
nie” - głos starszego szeregowca Marka 
Janeczka brzmi na filmie pewnie.

- To nasz żołnierz, mieszka w internacie 
- przedstawia jednego z bohaterów przed-
premierowego filmu rzecznik prasowy 10. 
Brygady Kawalerii Pancernej im. generała 

broni Stanisława Maczka w Świętoszowie, 
kpt. Dariusz Kudlewski. Sam był na misji 
w Kosowie, Iraku, Czadzie i Afganistanie. 
Oglądamy w Świętoszowie przedpremie-
rowy film Małgorzaty Imielskiej. Przez kil-
kanaście miesięcy towarzyszyła czterem 
żołnierzom ze Świętoszowa w przygoto-
waniach i misji w Afganistanie. 

„Najważniejsze, żebym mógł ufać drugiej 
osobie i znać go na tyle, żeby powierzyć 
swoje życie” („głos starszego szer. Jerze-
go Wołka ze Świętoszowa, druga misja”).

„Rodzina bardzo to przeżywa, zwłasz-
cza że ostatnio powiedziałem, że potrze-
buję wypełnić dokument ubezpieczenio-
wy w przypadku mojej śmierci. Mama 

się popłakała, powiedziała, że niczego 
nie chce podpisywać. To standardowa 
procedura, powiedziałem, mamo, nie 
przejmuj się”.

- To starszy szer. Bartosz Krupa z Mało-
mic, pierwszy raz w Afganistanie - komen-
tuje obrazy z filmu kpt. Dariusz Kudlewski. 

- Każdy inaczej tłumaczy to swoim bliskim. 
Niektórzy bagatelizują niebezpieczeństwo. 

Spotkałem się z sytuacją, kiedy żołnierz, 
odwrotnie, informował żonę szczegółowo, 
w jakich niebezpiecznych sytuacjach się 
znalazł. Niech wie, mawiał, że mi tutaj 
łatwo nie jest. Niepokój jest u wszystkich. 
Chyba że - jak w jednym tylko przypadku 

- żołnierz okłamał żonę, mówiąc, że jedzie 
do pracy w Anglii.

Kolejny kadr z filmu Małgorzaty Imiel-
skiej. Matka Marka Janeczki prasuje 
ubrania: „Ty tego nie zrozumiesz, mojego 
przejęcia się, troski o ciebie” - powtarza 
kobieta na filmie. „Nie ma co się zamar-
twiać, nie ma co o tym myśleć, niestety, 
taka praca, pół roku tylko, czemu płaczesz 
Dominik, czemu się stresujecie” - tłumaczy 

Temat wysłanników śmierci w ikono-
grafii sztuki istnieje od zawsze. 

W sposób dosłowny - jako kościo-
trupa - śmierć pokazuje na przykład 
w wieku XV Albert Dürer w swoich 
najsłynniejszych grafikach, choćby 

„Czterech Jeźdźcach Apokalipsy”.
Śmierć jest tematem najbardziej 

popularnym w epoce baroku. Epoce 
towarzyszą hasła: „marność, wszędzie 
marność”, „pamiętaj o umieraniu”. Ta 
marność jest wyobrażana w różny 
sposób, także w sposób symboliczny. 
I to są najpiękniejsze, według Joanny 
Mielech, historyka sztuki z BWA, wy-
obrażenia zwiastunów śmierci. Amorek 
z pochodnią albo amorek puszczający... 
bańki mydlane w przedstawieniach 
nagrobkowych. Bańka mydlana jest 
symbolem ulotności życia. Motyl, ćma 
pojawiają się także na nagrobkach, w 
malarstwie.

W malarstwie holenderskim w wieku 
XVII temat śmierci pojawił się na przed-
stawieniach... martwej natury. Jedzenie 
podane na pięknych naczyniach to 
przedstawienie owego vanitas, czyli 
marności. Zaświadcza o tym choćby 
maleńka ćma unosząca się nad stołem, 

która za chwilę zginie w płomieniu 
świecy. 

W dziewiętnastowiecznym malar-
stwie jako symbol śmierci pojawił się... 
mak (w malarstwie prerafaelitów). 
Pochodzący z Włoch Dante Gabriel 
Rossetti malował zmarłą ukochaną, po-
grążoną we śnie, z makiem w dłoniach. 
Podobno do trumny ukochanej artysta 
włożył tomik autorskiej poezji, by po 

kilku latach, razem z kolegami, dokonać 
ekshumacji grobu w celu odzyskania 
owego tomiku. 

W malarstwie polskim Jacek Mal-
czewski (wiek XIX) jest twórcą cyklu 
obra zów „Tanatos”. W mi to logi i 
greckiej Tanatos, brat boga snu, jest 
zwiastunem śmierc i . Malczewski 
wyobraża go sobie jako anioła pod 
postacią pięknej i pulchnej dorodnej 
kobiety. Maluje ją ze skrzydłami i 
kosą. Nawiązaniem do Malczewskie-
go wydaje się być współczesny film 
Kolskiego „Szabla komendanta”. Tam 
też pojawia się motyw pięknej kobie-
ty, która przychodzi zabrać życie, ze 
skrzydłami i kosą. 

Współcześnie choćby Mirosław 
Bałka w instalacjach, wydawałoby się 
pozbawionych symboliki, zajmuje się 
motywem śmierci. Ale dziś metafory 
artystów są trudniejsze do odczytania. 
Przed kilku laty w jeleniogórskiej Galerii 
BWA Zuzanna Janin prezentowała swoje 
prace w salonie wystawienniczym 
wypełnionym... mgłą. Widz z trudem 
odczytywał tabliczki z imionami i nazwi-
skami zawieszone na ścianach galerii. 
Zostaje po nas imię, nazwisko.

Informacja przekazywana przez 
posłańca w białym fartuchu bywa nie 
jednorazowym aktem, a procesem. 

Doktor Agnieszka Janczyszyn, ordy-
nator oddziału medycyny paliatywnej 
w Szpitalu „Wysoka Łąka” w Bukowcu 
(w strukturach szpitala wojewódzkie-
go), uważa, że w kontekście choroby, 
złych rokowań na wyzdrowienie, in-
formowania o śmierci już bliskiej lub 
najbliższych, to właściwie ona ma... 
najprościej. 

Na oddziale jest czas, aby poznać 
chorych, rodziny, relacje między nimi. 
A to ułatwia lekarzom i pielęgniarkom 
zadanie. Kiedy w latach 90. medycyna 
paliatywna w Jeleniej Górze dopiero 
raczkowała, jeździła w ramach hospi-
cjum do domów pacjentów. Podczas 
jednej z wizyt, kiedy poinformowała 
rodziców 20-letniego chłopaka umie-
rającego na nowotwór, że trzeba go 
przewieźć do szpitala, bo wyniki 
radykalnie spadły, rodzice... uciekli z 
domu. Została sama z sanitariuszem i 
umierającym chłopakiem w domu.

- Kiedy podejmowałam pracę zawodo-
wą, rozmowy o chorobie, rokowaniach, 
śmierci z pacjentami i ich rodzinami 
były sformalizowane, urzędowe. Czysta 
informacja. Nikt się nie zastanawiał, do 
kogo ta informacja trafia i co pacjent 
dalej z nią zrobi. Dziś bardziej liczy się 
człowiek po jednej i drugiej stronie. 

Rozmawiają na oddziale opieki pa-
liatywnej, paradoksalnie, o życiu, nie 
o śmierci. Nie obiecują rzeczy niemoż-
liwych. Mówią rodzinie, pacjentom, że 
z tym sobie nie poradzą. Ale do końca 
dają afirmację życia. Pomagają znieść 
ból, cierpienie, lęk. 

W opiece paliatywnej termin „opieka 
nad chorym terminalnie” zastąpiono 
t e r m i n e m 

„opieka nad 
k o ń c e m 
życia”. 

- Nie mówię komuś wprost, że od-
chodzi. Zawsze pytam, co pacjent wie, 
co chce wiedzieć ode mnie - tłumaczy 
doktor Agnieszka. - Pierwsze spotkanie 
to są dwa słowa przywitania i milczenie. 
To magiczny czas.

Kiedy jeździła w karetce pogotowia, 
zawałowcy pytali: „czy ja umieram?”. 
Tutaj, na oddziale paliatywnym, o 
śmierci nie każdy z pacjentów chce roz-
mawiać. Niektórzy pytają doktor wprost, 

„czy to już”. Większość dopytuje jedynie 
o ból. Chorzy na przewlekłe choroby 
mają czas oswoić się z informacją.

Niektórzy mówią wprost, że ich czas 
dobiega końca. Umierają. Inni chcą 
walczyć, opowiadają o planach na przy-
szłość, żyją wspomnieniami. 

„Czego się spodziewać?” Takie py-
tanie rodzina stawia najczęściej. Nie-
którzy wypierają wiadomość o bliskim 
końcu. Powtarzają, że mama, tata, 
siostra tutaj leży tylko na chwilę. Takie 
rozmowy są najtrudniejsze. 

- Weryfikujemy takie nierzeczywiste 
wyobrażenia - spokojnie tłumaczy 
doktor Agnieszka. - Bo później żałoba 
jest zakłócona. Czy nie lepiej mieć czas 
na pożegnanie? Potrzymać za rękę, jak 
umiera bliski? Z powrotem się tego 
musimy uczyć, bo rodziny wielopokole-
niowe są dziś rzadkością. I nie umiemy 
towarzyszyć umierającym. 

 Dobrym obyczajem medycyny pa-
liatywnej, powiada doktor, są rozmowy 
z personelem medycznym i z rodziną 
chorych o scenariuszach śmierci. Jeśli 
przewiduje bliskie odejście, mówi o tym 
wprost. Kiedy umierał ojciec pielęgniar-
ki, zatrzymała ją na czas przy ł ó ż ku 
taty. Przyszła później na 
oddział podziękować 

za dany jej i ojcu 
c z a s . 

Bliscy wracają na oddział czasem po 
tygodniu od śmierci pacjenta, miesiącu, 
nawet roku. Opieka nad osobą w żałobie 
jest częścią medycyny paliatywnej.

- Potrzebują tych rozmów... Kiedy 
spotykam na ulicy kobietę, k tórej 
rodzice umierali na naszym oddziale, 
zawsze najpierw płacze, dopiero póź-
niej się wita serdecznie i długo ze mną 
rozmawia. 

Rozmowa sprzed kilku zaledwie dni. 
Kobieta, której umiera matka, mówi: 

„nie chcę być egoistką. Muszę pozwo-
lić jej umrzeć. Miarą miłości jest, że 
pozwalamy komuś odejść, gdy cierpi”. 

Szkolenia dotyczące medycyny palia-
tywnej mają wejść do kanonu szkoleń 
studentów.

- Bo codziennych rozmów o śmierci 
nie da się odłożyć na bok. My, perso-
nel, też musimy umieć sobie radzić 
ze śmiercią pacjentów. Na szczęście 
pracujemy zespołowo. Nawet chwila na 
wypicie kawy jest okazją do trudnych 
rozmów o pacjentach. To nasz wentyl 
bezpieczeństwa - tłumaczy ordynator.

Na oddziale w Bukowcu 15 chorych 
wymagających opieki paliatywnej. 
Pielęgniarki czasem też, zwłaszcza 
nocą, muszą podnieść słuchawkę i 
wypowiedzieć słowa, które wcześniej 
układają w głowie. 

- Niektórzy nie przyjmują wiadomo-
ści do siebie. Jest szloch, rzucanie 
słuchawki. Każdy na śmierć reaguje 
inaczej - opowiadają. 

- To nas uczy pokory. I doceniamy 
bardziej życie - dodają szybko. 

- Czasem ciężko - kończy rozmowę 
doktor Janczyszyn. - Ale jak możemy 
p o m ó c aby w ostatnich pięciu 
minu- tach życia było godnie, 

żeby nie bolało, to jest 
cenne. Jest pewne, że 

się rodzimy. I pewne, 
że umieramy. 

z tym sobie nie poradzą. Ale do końca 
dają afirmację życia. Pomagają znieść 
ból, cierpienie, lęk. 

W opiece paliatywnej termin „opieka 
nad chorym terminalnie” zastąpiono 
t e r m i n e m 

„opieka nad 
k o ń c e m 
życia”. 

wprost. Kiedy umierał ojciec pielęgniar-
ki, zatrzymała ją na czas przy ł ó ż ku 
taty. Przyszła później na 
oddział podziękować 

za dany jej i ojcu 
c z a s . 

- Czasem ciężko - kończy rozmowę 
doktor Janczyszyn. - Ale jak możemy 
p o m ó c aby w ostatnich pięciu 
minu- tach życia było godnie, 

żeby nie bolało, to jest 
cenne. Jest pewne, że 

się rodzimy. I pewne, 
że umieramy. 

Telegram pogrzebowy do-
ręczany przez listonosza. 
Ksiądz idący z hostią i 
ostatnim namaszczeniem 
do domu chorego. Wnuki 
trzymające rękę umierającej 
babci. Dawniej znaki nad-
chodzącej śmierci rozpo-
znawano inaczej. Dziś po-
słańcy śmierci ubrani są w 
mundur policjanta, fartuch 
lekarza, mundur wojskowe-
go. O śmierci dowiadujemy 
się, reagując na dźwięk ko-
mórki albo nachalne smsy 
od krewnych. Odbierz wia-
domość. Wpuść do domu 
policjanta. Obejrzyj wiado-
mości na pasku w interne-
cie. Chyba, że nauczysz się 
o śmierci rozmawiać. 

Posłańcy śmierci „Pierwszym odruchem jest milczenie.”

Śmierć w mundurze

Wysłańcy śmierci w sztuce

O śmierci żołnierza rodzina  
już nigdy nie dowiaduje się  
z mediów.

Doktor Agnieszka Janczyszyn z pielęgniarkami opieki paliatywnej.
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Janeczek. Małoletni brat Janeczki zakrywa 
oczy, płacze, ucieka z kadru. 

„Po przyjeździe na miejsce dopiero czło-
wiek sobie uświadamia, to już się stało, już 
jestem, już nie mam odwrotu. Dostaje się 
amunicję, karabin, zadanie do wykonania” 
(w kadrze chorąży Robert Domański ze 
Świętoszowa).

„Musimy mieć wiarę, że to, co tutaj robi-
my, ma jakiś sens”. Ostatni kadr - zwiastun 
filmu. Z pożegnania żołnierza i cywilnego 
ratownika medycznego: starszego szer. 
Marcina Pastusiaka i Marcina Knapa. Zgi-
nęli 21 stycznia 2011 roku. Nie pochodzili 
ze Świętoszowa. W innym miejscu Polski 
inna grupa kryzysowa wyruszała do ro-
dzin poległych w Afganistanie z tragiczną 
wiadomością. 

 Skład grupy jest ściśle określony proce-
durą: osoba ze ścisłego dowództwa, oficer 
z sekcji wychowawczej, psycholog, kolega 
z pododdziału żołnierza, który zginął, 
lekarz, czasem kapelan. Oficer dyżurny 
wie pierwszy. Wzywa cały zespół. Trwa 
to nie dłużej niż dwie godziny. Czas nagli. 
Wyjeżdżają. 

- Nie było tak, aby o śmierci żołnierza 
rodzina dowiedziała się z mediów. Spo-
rządniało to. Nawet w mediach niskiej 
jakości dziennikarze czekają, aż damy 
znać, że rodzina już wie - tłumaczy Dariusz 
Kudlewski.

Dwie śmierci na misjach żołnierzy 
z 10. Brygady Pancernej im. Generała 
Maczka w Świętoszowie. Rok 2007 i 
2008, Afganistan. Młodzi ludzie. Żonaci, 
bezdzietni, rodziny mieszkały do 200 km 
od Świętoszowa. 

- Jestem pod stałym dyżurem, dys-
pozycyjna - Dorota Bożętka, psycholog 
10. Brygady dwukrotnie po telefonie 
wsiadała do samochodu w Świętoszowie 

- Każdy żołnierz, który wyjeżdża na misję, 
przygotowuje rodzinę. Kiedy widzą pod 
drzwiami, pod domem, dużą grupę osób w 
mundurach wysiadającą z samochodu, już 
wiedzą. To czas szoku, zamieszanie, płacz, 
krzyk. Dramatyczne chwile dla rodziny i 
dla zespołu. 

- Przed wyjazdem na misję dla rodzin 
organizujemy szkolenie. Bliscy nie mu-

szą się bać wiadomości podawanych 
w telewizji. Jeśli coś się wydarzy, będą 
wiedzieć wcześniej niż media - dopo-
wiada mjr Waldemar Brzozowski, oficer 
odpowiadający w Świę toszowie za 
szkolenie rodzin. Sam w Afganistanie 
był siedem miesięcy. - Gdyby żołnierz, 
jadąc na misję, nie bał się śmierci, byłby 
bez uczuć, emocji. Powiem o sobie. Na 
początku myślałem o tym, ale później 
wyparłem, żyłem z dnia na dzień zada-
niami bieżącymi. Kiedy ktoś zginie, jest 
zaduma. Ale na misji jest taki pęd, że na 
to jest czas tylko na żołnierskim łóżku 
przed snem. 

Żałoby nie można ubrać w jeden mun-
dur. Jeśli przebiega prawidłowo, po fazie 
szoku, płaczu, rozpaczy, przychodzi czas 
wspominania poległych, czas smutku 
przypominający fazy depresji, kończy się 
akceptacją stanu, uczenia się życia bez 
osoby, którą się straciło. 

 Od października 2010 do końca kwietnia 
2011 na misji w Afganistanie przebywało 
około 1300 żołnierzy ze Świętoszowa. 
Bohaterowie filmu Małgorzaty Imielskiej 
wrócili już do domu. 

- O takich sprawach przed wyjazdem z 
bliskimi się nie rozmawia. Każdy z nas, wy-
jeżdżając z bazy na akcję, liczy na to, że się 
uda - kpt. Dariusz Kudlewski zatrzymuje 
kadr z filmu Imielskiej. 

Posłańcy śmierci

- Znam śmierć - mówi starszy aspi-
rant Marek Madeksza (na zdjęciu). 
Policjant. 42 lata. To w jego obecności 
samobójstwo popełnił komendant po-
licji w Karpaczu. Był przy sekcji zwłok 
czteroletniego chłopca, którego zabił 
ojciec bijąc, głową o podłogę. 

- Znam śmierć. Ale jak niesie się złą 
wiadomość, tak urzędowo, sucho do tego 
nie można podejść. Bo dotyczy to sfery 
uczuć. Nigdy nie wiadomo, jaka będzie re-
akcja - przyznaje, że na posłańca śmierci 
wybiera się doświadczonego policjanta, 
który będzie w stanie rozpoznać, w jaki 
sposób przekazać informację. Zdarza 
się, że koledzy czy koleżanki z komendy 
odmawiają tej czynności. 

- Nie ma nacisku. Nie wszyscy sobie 
z tym radzą. Każdy czuje, czy podo-
ła - kiedy Marek Madeksza pracował 
w policji w Karpaczu, było mu łatwiej. 
Tam znał wszystkich. - Zawsze starałem 
się dowiedzieć, do jakiej rodziny idę 
głosić tragiczną nowinę - od sześciu lat 
pełni służbę we Lwówku Śląskim. Nigdy 
nie mówi o śmierci w korytarzu, w 
drzwiach. Stara się usiąść z adresatem 
przy stole. Bo „o śmierci inaczej mówić 
nie wypada”. 

Nawet w dobie telefonów komórko-
wych zdarza się, że to policjant infor-
muje o śmierci bliskiej osoby w szpitalu. 
Śmierci spodziewanej.

- Każdy z tym się liczy, ale nigdy nie 
dopuszcza myśli, że to jest już. Tylko 
raz zdarzyło się inaczej. W komendzie 
dostali telefon z Polski, żeby zawiado-
mić o śmierci, bo rodzina nie mogła się 
dodzwonić:

- Kiedy podjechałem radiowozem do 
drzwi, pani otworzyła i powiedziała: 

„nie musi pan nic mówić, już wiem, 
domyśliłam się”.

Czasem trzeba przytulić. Jak wtedy, 
gdy dorosłej kobiecie przyniósł wiado-
mość o śmierci dziadka. Histeryczną 
reakcję - z tupaniem nogami, krzyka-
mi - przerwało... przytulenie. Kobieta 
się rozpłakała. Dopiero wtedy zaczęła 
mówić, jak bardzo była związana ze 
swoim dziadkiem. 

- Każdy inaczej żyje, inaczej reaguje 
na śmierć. 

Wypadek samochodowy pod Chmie-
leniem. Ciężko rannego młodego chło-
paka przewieziono do szpitala. Jechał 
z narzeczoną. Przyjechali do Polski na 
chwilę - na własny ślub. 

 - Nie zdążyliśmy ściągnąć samochodu z 
drogi, kiedy na szosie pojawiła się kobieta. 

„Jestem matką tego chłopaka, pół godziny 
temu zmarł w szpitalu, chcę zabrać rzeczy”. 
Zapadła cisza. Kobieta mówiła to tak spo-
kojnym tonem, jakby śmierć dziecka do niej 
nie docierała. Wyciągnąłem rękę, chciałem 
ją zabrać z tej drogi na pobocze. Kiedy 
moja dłoń dotknęła jej pleców, zaczęła 
się rozklejać. W tym geście za dużo było 
emocji. Szybko cofnąłem rękę. Pokazałem 
tylko pobocze: „proszę zejść”. Suchy gest 
przywrócił jej spokój. 

- Żadna śmierć nie jest mniej ważna. 
Staram się dobierac słowa, gesty, żeby 
bliski odczuł, że wiadomość przekazuję 
nie jako policjant, urzędnik, a po prostu 
człowiek.

„Żadna śmierć nie jest mniej ważna”

- Jak człowiek zostaje dyrektorem 
aeroklubu, takie sytuacje są wpisane 
w scenariusz. Bałem się tego - przy-
znaje Jacek Musiał, dyrektor Aeroklubu 
Jeleniogórskiego. - Dla nas ten rok był 
tragiczny. 15 kwietnia, wykonując prób-
ny lat sprawdzający samolot, niemal na 
lotnisku, zginął Krzysiek Kaczmarek. 
Nie ma jeszcze ostatecznych wyników 
badań. Ze wstępnych wynikało, że przy-
czyną katastrofy nie był stan techniczny 
samolotu. 

Jacek Musiał był pierwszą osobą, 
k tórą zawiadomiono spoza obser-

watorów katastrofy. Minutę czy dwie 
po wypadku. Był akurat w podróży 
służbowej w Warszawie. Wsiadł do 
samochodu.

- Zadzwoniłem do zaufanych kolegów 
pilotów, żeby pojechali do Izy, żony 
Krzyśka... zanim dotrą tam media. 
Nie byłem u niej pierwszy. Ale wiele 
osób to ja informowałem. Po drodze 
z Warszawy miałem dużo czasu, żeby 
myśleć. W takich przypadkach zawsze 
jest tak, że tłucze się po głowie pytanie 
do Pana Boga: dlaczego? czy musiało 
się tak stać? W samochodzie i potem, 

żegnając Krzyśka nad grobem, ukła-
dałem w głowie słowa, których potem 
i tak nie potrafi łem wypowiedzieć. 
Nie ma słów, które pomagają. Jest 
milczenie. Są gesty. Bliskość drugiego 
człowieka pomaga najbliższym wypła-
kać się, wyżalić.

 Każdy zdaje sobie sprawę z tego, że w 
lotnictwie bywają sytuacje prowadzące 
do rozwiązań ostatecznych, ale to jest 
coś, na co się nie można przygotować. 
O tym Jacek Musiał jest przekonany. 
W przypadku trzęsienia ziemi, wielkich 
katastrof wkraczają do akcji profesjo-
naliści wyszkoleni na wypadek sytuacji 
kryzysowej. 

- Nas nikt nie uczy słów, mecha-
nizmów. Tym bardziej gdy śmierć 

dotyczy przyjaciela. Pierwsza śmierć 
lotnicza pr z y jacie la w 1988 roku 
prawie mnie zmiotła z powierzchni. Z 
czasem człowiek łatwiej się godzi ze 
śmiercią. Ale to zawsze zostawia ślad, 
nawet jeśli z pozoru tego nie widać. 
Bo na to, że ludzie muszą odejść, nie 
dajemy zgody. Zawsze jest za wcześnie, 
nie w tym momencie. 

Emocje trzeba odłożyć, żeby pomóc 
najbliższym. Ale one i tak wymykają 
się spod kontroli, teorii. Jest śmierć, a 
potem wkracza ta cała machina. Stara-
łem się jedynie, aby żona Krzyśka nie 
musiała uczestniczyć w procedurach, 
które ja mogłem załatwić za nią. Byli-
śmy razem w tych pierwszych dniach, 
tygodniach. 

Nie ma słów. Są gesty

- Od trzech lat jest ksiądz kapelanem 
jeleniogórskiego szpitala. Rozmowy o 
śmierci są księdza codziennością czy 
uciekacie z chorymi od tego tematu?

 - Myślę, że trzeba bardzo realnie 
stąpać po ziemi i tak samo traktować 
pacjentów. Podejście do zagadnienia 
śmierci związane jest z tym, z jakiego 
punktu wyjścia rozpoczynamy myślenie 
czy rozmowę. Dla człowieka wierzącego 
śmierć nie jest tragicznym wydarzeniem. 
Jesteśmy tutaj tylko na jakiś czas, a po 
śmierci czeka nas życie wieczne. Jeśli o 
tym pamiętamy - jak by to powiedział św. 
Franciszek - śmierć traktujemy jak własną 
siostrę, rzeczywistość, przed którą nikt 
nie ucieknie. I chyba w życiu chodzi też 
o to, aby w swoim myśleniu do tego się 
przyzwyczaić. 

- To założenia religijne czy rzeczywi-
stość, z którą ksiądz spotyka się na co 
dzień w postawach pacjentów, których 
odwiedza w szpitalu? 

- Generalnie, ludzie kurczowo trzyma-
ją się życia. Te rozmowy nie są łatwe. 
Ale jak trzeba, o uciekającym czasie i 
pewnych prawdach mówię twardo. Ten-
dencje ze świata, tak odrywające ludzi 
od myślenia o rzeczach ostatecznych, 
próbują zbyt delikatnie obchodzić się 
z nami w podejściu do tych spraw. A 

ja myślę, że czasem warto mocnym 
uderzeniem, jak obuchem, wstrząsnąć 
jednym czy drugim. 

- Jakie są wtedy reakcje?
- Nigdy nie są agresywne. Można 

zobaczyć w oczach lęk, częściej duże 
zaskoczenie. Pewnie, że nie wszyscy 
są gotowi czy mają ochotę na takie 
rozmowy i to również trzeba uszanować. 
Szpital jest jednak miejscem, gdzie 
człowiek uczy się bardziej pokory niż w 
codziennym funkcjonowaniu. W sytu-
acji uzależnienia od drugiego człowieka, 
sytuacji cierpienia, łatwiej przemycić 
coś, co uważam, jest dobrem. 

- Myślenie o śmierci jest potrzebne?
- Jest konieczne. Z jednej strony na 

pewno bardziej docenia się życie, z 
drugiej strony uruchamia się głębsze 
myślenie o sensie istnienia, przemija-
jącym czasie. W pogoni na co dzień te 
zagadnienia są spychane. I co tu dużo 
mówić, nielubiane. 

- Pamięta ksiądz te rozmowy o 
śmierci? 

- Tego jest tak dużo. Na pewno będę 
pamiętał kilkumiesięczne towarzysze-
nie pewnej pani, która ciężko chora 
na raka, jak ja to potocznie mówię, nie 
potrafiła umrzeć. Nie było w niej zgody 
na swój stan, choć dojrzała życiowo i 

bardzo cierpiała, na upartego przedłu-
żała życie o każdy dzień. 

- Trudniejsze są rozmowy z chorymi 
czy bliskimi osób, którzy odeszli?

- Reakcje ludzi są tak różne. Bywa, 
że rodzina czuje ulgę. Najtrudniej roz-
mawiać o śmierci niespodziewanej, bo 
w grę wchodzą emocje o najwyższym 
natężeniu. I wtedy z ludźmi trzeba tyl-
ko być. Bo słowa są tylko przeszkodą. 
Choć... uważam, że generalnie nie jest 
z nami tak źle. Jesteśmy racjonalni 
w myśleniu o śmierci. Jest moment, 
kiedy się rodzimy i kiedy musimy z 
tego świata odejść. Rzadko się zdarzają 
rozpaczliwe reakcje. 

- Myśli ksiądz czasem o sobie: „po-
słaniec śmierci”?

- W żadnym wypadku. Raczej „wy-
słannik nadziei”, „wysłannik życia”. 

 - Ale do codziennego towarzysze-
nia ludziom w umieraniu chyba nie 
jest się łatwo przyzwyczaić nawet 
księdzu?

- Początki pracy kapelana były trudne. 
Człowiek w sobie wszystko kumulował. 
Ale nauczyłem się dystansu. Do tego 
stopnia, że bywam czasami gruboskór-
ny. Ale to jest potrzebne i przed tym 
chyba nikt się nie obroni. Nie widzę w 
tym żadnego zła.

Obuchem w głowę
z księdzem Dariuszem Siutą, 
kapelanem jeleniogórskiego szpitala
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Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 
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Dominiko, ze ściśniętym sercem 
czytałam list pani Edyty w jednym z paź-
dziernikowych wydań Życia niewesołego. 
Autorką jest osoba, która opiekuje się 
starą schorowaną matką. Matka cierpi 
na demencję starczą, jest niesamodzielna, 
sprawia kłopoty. Ale Edyta ma motywację, 
ponieważ matkę bardzo kocha, ma dług 
do spłacenia, bo jej mama była dla niej 
bardzo dobra. No cóż, nie każdy ma tyle 
szczęścia. Ja, podobnie jak autorka listu, 
też opiekuję się swoją matką, bo ona 
również jest ciężko chora. Co prawda, nie 
jest to ani demencja starcza, ani żadna 
z najgorszych chorób, to jest zapalenie 
stawów. Mama jest unieruchomiona, 
bez mojej pomocy nie obejrzy pięknych 
zjawisk przyrody, parków, błękitnego 
nieba, ptaków nad drzewami. To ja 
muszę ją zawieźć do lekarza, na spacer, 
na wycieczkę. To ja wkładam jej wózek 
inwalidzki do auta, ja sadzam ją z tyłu 
na siedzeniu i jedziemy tam, gdzie sobie 
danego pięknego jesiennego dnia zażyczy. 
I tak sobie wracam często wspomnieniami 
do przeszłości, gdy byłam młoda, potem 
coraz starsza, pragnęłam za wszelką cenę 
ułożyć sobie życie, być kochaną i kochać 
najmocniej, jak tylko potrafię. I być może 
udałoby się to, gdyby nie moja własna 
matka, która wszelkimi siłami walczyła, 
abym pozostała samotnym człowiekiem, 
przywiązanym tylko i wyłącznie do niej 
do końca życia. Moje dzieciństwo nie 
było szczęśliwe. Gdy miałam dwa latka, 
zostawił nas tato. Podobno nie wytrzymał 
z moją mamą, tak mówiły mi jej własne 
siostry. Ale nie próbował utrzymywać 
ze mną kontaktu, ukrywał się po Polsce, 
żeby nie płacić alimentów. Nie widziałam 
go nigdy potem. Nie wiem, czy mama 
mnie kochała. Może na swój sposób - tak 
mówiły ciotki. Wieczna krytyka, nic jej się 
we mnie nie podobało. Gdy chodziłam do 
szkoły, każda ocena poniżej piątki była 
dla niej fatalna. Nazywała mnie głupkiem, 
debilem, wytrzeszczem, wyśmiewała moje 
pasje. Wyśmiewała moich przyjaciół. Każ-
dy był dla niej prostaczkiem. Miała się za 
kogoś wyjątkowego. Mama miała własny 
warsztat samochodowy, co w latach 
siedemdziesiątych było ewenementem - 
kobieta i mechanik samochodowy, rzadkie 
zjawisko. Mężczyźni trzymali się raczej z 
daleka od niej, bo była mało kobieca, a 
ona ich zbytnio też nie potrzebowała. Ale 
za to pieniędzy w naszym domu nigdy nie 
brakowało. Tylko że one nie przyniosły 
mi szczęścia. Ja szukałam miłości, matka 
dla mnie faceta z biznesem, na przykład 
tzw. badylarza. Mama była materia-
listką, ja - idealistką. Szydziła ze mnie, 
cierpiałam więc okropnie. Bardzo dużo 
czytałam, pisałam wiersze. Ale w głębi 
duszy, w mojej wyobraźni, byłam piękną 
dziewczyną, którą na pewno znajdzie ten 
jeden jedyny. Gdy poznawałam kolejnych 
chłopaków, między innymi na studiach, 
ich bliższe poznawanie nie sprawiało mi 
tej przyjemności wymarzonej. Dzisiaj 
myślę, że mama bardzo przyczyniła się 
do tej mojej postawy. Że zamknęłam się 
we własnym świecie i potem już bałam 
się nowych znajomości. Po skończeniu 
studiów zaczęłam pracować w instytucji 
kulturalnej i to trwa nadal. Jestem przed 
emeryturą. Nie mam nikogo oprócz matki, 
której nienawidzę i obwiniam o niepowo-
dzenia życiowe. Ona nadal uważa, że jest 
najmądrzejsza na świecie, a ja nie mam 
szans jej dorównać. Podejmuje dyskusje 
tylko po to, żeby wywołać kłótnię. Miesz-
kamy razem, jesteśmy skazane na siebie, 
kochając się i nienawidząc. Bo przecież 
ona na swój sposób mnie kocha, a ja na 
swój sposób ją. Ale czasem marzę o tym, 
żeby zamknęła oczy jak najszybciej, może 
jeszcze zdążę pożyć inaczej niż do tej pory. 

Eulalia 

Polecam ten list uwadze czytelników. 
Proszę o własne opinie w tej sprawie, 
może ktoś ma jakieś przemyślenia, a może 
miał podobne problemy? Czekam na Wa-
sze opinie, czekam też na inne listy, jak 
zwykle. Można też zgłosić się osobiście 
do mnie do redakcji, najlepiej we wtorki, 
po godzinie 11. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Krzysztof Siwik (na zdjęciu) od ośmiu 
lat szefuje restauracji na Zamku Kliczków. 
Pochodzi z Mazur. Wcześniej gotował 
choćby w Hotelu Gołębiewski w Mikołaj-
kach i w Park Hilton Hotel w Monachium. 
Zdarzyło mu się gotować curry z wie-
przowiną z... Cyganami, przygotowywał 
posiłki z Azjatami, a ostatnio z tureckim 
kucharzem. O sobie mówi „sosomaniak”. 
Z dumą opowiada o ulubionym sosie 
flamandzkim, który przygotowuje się z 
giczy jagnięcej przez trzy dni. Lubi kuch-
nię w smaku intensywnym, połączenie 
smaku ostrego, słodkiego i kwaśnego. 
Inspiruje go kuchnia orientalna - gdzie 
do mistrzostwa kulinarnego dochodzi się, 
jak powiada, w wieku starczym - ale na 
Zamku Kliczków serwuje kuchnię dworską.

- Dominuje kuchnia europejska, ale nie 
zapominamy o tradycji, kuchni regionalnej 
i tej związanej z historią Zamku Kliczków.

Jeśli kuchnia regionalna i tradycyjna, 
to koniecznie oparta na dziczyźnie i runie 
leśnym. Dobierając menu, inspirował się 
także ocalonymi z zawieruchy wojennej za-
piskami menu przedwojennego właściciela 
zamku. Zadziwiające, że 90 proc. menu 
stanowiła dziczyzna. Czyżby zadecydowały 
o tym upodobania?

Przed siedmiu laty do Kliczkowa przy-
jechał... przedwojenny pomocnik szefa 
kuchni. Miał tutaj powrócić, opowiedzieć 
o kulinarnych przedwojennych specjalno-
ściach. Nie zdążył. Zmarł pod Berlinem.

Karta menu zmienia się sezonowo. Są 
jednak kulinarne hity, dla których goście 
zawsze wracają: polędwiczki wieprzowe 
nadziewane figami podane w sosie ma-
scarpone, kaczka pieczona w sosie ma-
linowym podana na smażonych jabłkach 

z opiekanymi kopytkami, czy kartoflanka 
borowikowa. I choć w przedwojennym 
menu nie pojawiały się ryby, Krzysztof 
Siwik proponuje gościom karmazyna w 
sosie słodko-kwaśnym, czy sandacza z 
patelni w sosie kurkowym. 

Przepisy wymyśla osobiście.
- Własną kuchnię porównuję do pisania 

piosenek. Najpierw wymyślam potrawy w 
głowie, dopiero wtedy wchodzę do kuchni. 
Jak ktos zna nuty, może sobie na to pozwolić. 

Flambirowany Strogonow  
z jelenia i prawdziwków (przepis 
dla 4 osób)

Produkty: comber z jelenia (40 dag), 
25 dag prawdziwków, 2 średnie cebule, 4 
sztuki pomidorów bez skórki lub pelati z 
puszki, 1 łyżka stołowa musztardy, 50 ml 
żubrówki, 50 ml czerwonego wina, 100 
ml wywaru drobiowego, oliwa z oliwek, 
świeżo zmielony pieprz.

Przygotowanie: mięso kroimy w paski na 
tzw. frytkę, smażymy około 10 minut na roz-
grzanej oliwie, w ostatnim etapie smażenia 
flambirujemy mięso żubrówką (na moment 
tworzy się ogień), odkładamy mięso. 

Przygotować sos: pokrojoną w kostkę 
cebulę smażymy na oliwie w niskiej tempe-
raturze około 10 - 12 minut, żeby wydobyć 
z niej naturalną słodycz, w połowie smażenia 
dodajemy pokrojone w kostkę prawdziwki; 
następnie dodajemy pomidory, dolewamy 
wywar, wino i gotujemy aż do momentu 
uzyskania konsystencji sosu. Na koniec 
dodajemy musztardę, doprawiamy pieprzem. 
Sos łączymy z mięsem. Można dodać małą 
łyżeczkę słodkiej śmietany. Podajemy z pie-
czywem, kopytkami lub śląskimi kluskami. 

MPP

Z kuchni... dworskiej

Do oddania:
 Ubranka dla dziecka (do 2 lat); 

oprawki do okularów dla rocznego 
dziecka; buciki dla dziewczynki (r. 25-26). 

Potrzeby:
Kołdry, koce, pościel; pralka au-

tomatyczna; buty chłopięce (r. 38 i 
42); kurtka zimowa, spodnie chło-
pięce (167 cm); narożnik (mały); 

meble pokojowe (z okolic Gryfowa), 
m. kuchenne; ubrania dla chłopca 
(2,5-3-latka); odzież dla dziecka 
(3-6 m-cy); odzież dla niemowlaka 
(chłopiec); komputer; odkurzacz. 

Ofiarodawcy i potrzebujący 
mogą dzwonić w godz. 8-16 pod 
nr 75 764-63-66, od poniedziałku 
do piątku.                                 (ep)

Atrakcyjna 56-latka (168cm wzrostu), 
po przejściach, niezależna mieszkaniowo 
oraz finansowo. Chętnie pozna kultural-
nego pana z Jeleniej Góry lub bliskiej 
okolicy. Niezależnego, uczciwego bez 
nałogów. Mój nr tel-511 926 102. 

Ania
Poznam sympatyczną, zadbaną ko-

bietę 33-40 lat, do stałego związku, dla 
której rodzina w życiu jest najważniejsza. 
Jeśli jesteś odpowiedzialna i uczciwa, to 
proszę, odezwij się. Mile widziane dziec-
ko. Ja - niebrzydki, 44 lata, średniego 
wzrostu i budowy, bez nałogów, uczciwy, 
odpowiedzialny, niezależny finansowo, 
tel. 532-532-387.

Andrzej
Kawaler, 34 lata, niezależny, bez zobo-

wiązań, pracujący, o wrażliwym wnętrzu i 
kulturalnej osobowości, wysoki oraz zadba-
ny brunet, o piwnych oczach pozna warto-
ściową kobietę, której zależy na stworzeniu 
stałego związku opartego na wzajemnym 
szacunku, szczerości i uczciwości. Zain-
teresowane osoby proszę o kontakt pod 
numerem telefonu 721-510-768.

Jeleniogórzanin
Poznam panią od 40 do 50 lat, która 

zechce zamieszkać u mnie. Puszyste - 
nie. Tel. 515-538-870.

Sam
Jesteś przeciętna, szczupła, skromna, 

uczciwa, niezależna finansowo i wiesz, że 
szukasz partnera, a nie sponsora. Podaj 
imię, miejscowość, wiek, wzrost i wagę 
oraz wiek dzieci. Prześlij zdjęcie na kom. 
i wtedy otrzymasz moje. Wolny z Jeleniej 
Góry lat 54/172/76 kg, własne M+S d. 
praca, syn 25 lat mieszka osobno. Wyślij 
sms na nr 665-471-066.

Janusz
Wolny, 41-letni, szczery, niezależny, 

bez nałogów. Poznam miłą, uczciwą 
panią z dzieckiem, która pragnie szczę-
śliwego związku. Wiek bez znaczenia. Tel. 
886-335-021.

Artur

Jestem sympatycznym facetem po 
czterdziestce, 170/70, stanu wolnego, 
bez zobowiązań, uczciwy, pracowity, 
niezależny finansowo, zmotoryzowany. 
Pragnę poznać panią do lat 38, do 165 
cm wzrostu, w miarę szczupłą, zadbaną, 
szukającą ciepła i miłości, która wie, 
czego chce od życia. Dziecko nie stanowi 
przeszkody. Tel. 728-749-528. 

Wodnik 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, 

oczy niebieskie. Należę do mężczyzn 
bardzo szczerych i wiernych. Dla mnie 
słowa „miłość”, „kochać”, „wierność” 
to nie są tylko puste słowa. Ja napraw-
dę potrafię to dać. Pragnę poznać taką 
kobietę, której mógłby zaufać całkowicie, 
by przeżywać razem uroki każdej chwili 
życia. Tylko poważne i zdecydowane 
kobiety niech piszą. Ja przygód nie 
szukam. Jestem obecnie na zasiłku i 
mogę zmienić miejsce zamieszkania od 
zaraz. Proszę o sms-y z sieci Plus nr tel. 
603-727-561, Era 784-159-850.

Sam i samotny Janusz
Wolny, lat 58, wysoki, szczupły, 

pracujący, bez zobowiązań, finansowo 
niezależny, pozna panią do lat 57 z Jele-
niej Góry lub okolic, która jest samotna 
i zdecydowana odmienić swoje życie. 
Jeżeli dokucza Ci samotność, zadzwoń. 
Tel. 782-628-653.

Czytelnik NJ

Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 
Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie 
anonsu wymaga jedynie kontaktu tele-
fonicznego. Kto pragnie odpowiedzieć 
na ogłoszenie (jeśli nie ma numeru 
telefonu), pisze list do wybranej osoby, 
zaznaczając jej imię i numer Nowin, w 
którym anons się ukazał, oraz załącza 
w kopercie znaczek pocztowy za 1,55 
gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, e-
mail: dana@nj24.pl
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Oferta rynku jest bardzo bogata, a 
tam gdzie jest duży wybór, pojawiają 
się problemy i wątpliwości - co wybrać, 
jak nie przepłacić i na co zwracać uwa-
gę, decydując się na zakup nagrobka. 
Przede wszystkim, jeśli żądamy jakości, 
nie możemy łapać okazji. Od jakiegoś 
czasu na naszym rynku funkcjonują 
nagrobki sprowadzane z Chin - kuszą 
ceną (ok. 800-1000 zł), ale już po paru 
miesiącach widać, że kupiliśmy bubel. 
Jak się zabezpieczyć? Warto korzystać 
z usług firm ustabilizowanych na rynku, 
o których coś wiemy, które dają gwa-
rancję (od roku do nawet pięciu lat) na 
swoje wyroby zarówno te gotowe, jak 
i robione na zamówienie. Warto wejść 
w internet, gdzie większość zakładów 
ma swoje galerie, podzwonić, wybrać, 
zorientować się w cenach. Najprościej 
jest oczywiście udać się osobiście do 
jednego, dwu zakładów i pooglądać 
wystawione na placu „gotowce”.

O cenie nagrobka decyduje głównie 
materiał, z jakiego jest on wykonany, 
oraz jego grubość. Co ciekawe, ceny 
materiału od paru lat są właściwe usta-
bilizowane, a wyższe ceny za pomniki 
to wynik bardziej wyszukanych form, 
dodatkowych zdobień itp. 

Metr kwadratowy kamienia kosztuje 
od 450 zł (granit strzegomski) do 1500 
zł (za tzw. szwed) - mówi przedstawiciel 
firmy Stone z Mysłakowic. Najdroższe 
są kamienie sprowadzane ze Szwecji. 
Za ten sam wzór pomnika (prosty), któ-
ry kosztuje w granicie 1800 zł, w impali 
zapłacimy 3200 -3500 zł, a w labrado-
rze czy szwedzie ponad 5000 zł. Koszty 
rosną również, jeśli wybrany nagrobek 
ma mieć zaokrąglenia (wałki, półwałki), 
elementy toczone, płaskorzeźby itd. Do-
datkowe koszty ponosimy za dołączane 
do pomnika misy czy kamienne donice 
(150-350 zł). Elementem składowym 
ceny pomnika jest również liternictwo 

- od 3 zł do nawet 12 zł za literę.
Generalnie, na całkiem porządny, 

pojedynczy nagrobek możemy w sumie 
wydać 1800-2000 zł (razem z montażem 
i napisami), ale... możemy też zapłacić 
krotność tej kwoty, a wtedy już warto 
pomyśleć o specjalnym ubezpieczeniu 
(większość towarzystw ubezpieczenio-
wych posiada taką ofertę). 

Rynek kamieniarski, jak każdy inny, 
przewiduje negocjacje, rabaty i raty. 
Przewiduje również naprawy gwaran-
cyjne. Pęknięcia na płycie nagrobka i jej 
fragmentaryczne matowienie ewidentnie 
wskazują na błędy w sztuce kamieniar-
skiej i producent, o czym warto pamiętać, 
powinien je skorygować właśnie w 
ramach gwarancji.

(ep) 

Nagrobki
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Mógł dostać Order Virtuti Militari, 
ale sam się o to nie starał. Mógł po 
wojnie zostać z rodziną w Anglii i wieść 
dostatnie życie, ale wrócił do Polski. 
Mógł w PRL-u służyć w lotnictwie, ale 
Polska Ludowa go nie chciała. Zdegra-
dowanemu o dwa stopnie, jednemu z 
bohaterów słynnego Dywizjonu 303 
przywrócono honory dopiero w latach 
80. ubiegłego wieku. Kapitan Tadeusz 
Guziak mieszkał w Jeleniej Górze, spo-
czywa na tutejszym cmentarzu.

Zainteresował mnie napis na jego 
mogile. Udało się odnaleźć jego rodzi-
nę. Dzieci kapitana T. Guziaka miesz-
kają tutaj, kultywują pamięć o ojcu.

- Nie dziwię się ojcu, że osiadł w 
Jeleniej Górze po powrocie do Polski. 
W rodzinnym Nowym Targu nie było 
żadnej pracy, a zakład stolarski jego 
ojca został znacjonalizowany. Tutaj 
była już nasza ciotka i mówiła, 
że miasto piękne i przez wojnę 
nietknięte. No i góry były blisko 

- wspomina Krzysztof Guziak, 
syn lotnika.

Nastoletni patriota
Tadeusz przychodzi na świat 

w 1922 roku jako drugie dziec-
ko Marii i Kazimierza. Rodzina 
od pokoleń zakorzeniona jest na 
Podhalu. Ojciec prowadzi dobrze 
prosperujący zakład stolarski wy-
twarzający meble, matka zajmuje 
się prowadzeniem domu i wycho-
waniem dzieci. 

- Dziadek służył w armii austrowę-
gierskiej, ale już pod koniec pierwszej 
wojny światowej. Zakładał drużyny pod-
halańskie i był współtwórcą „Strzelca”. 
Z kolei brat mojego dziadka, Maurycy, 
służył pod Piłsudskim, w kawalerii. Był 
trębaczem. W czasie jednej z bitew 
wykazał się wielką odwagą i za to mar-
szałek dał mu pięćdziesiąt hektarów 
ziemi na kresach - opowiada K. Guziak.

W patriotycznym domu dorastał Ta-
deusz. Po przewrocie majowym młody 
chłopak zafascynował się lotnictwem. 
Na nowotarskim lotnisku stacjonowały 
samoloty. Razem z dwa lata starszym 
bratem Eugeniuszem, w każdej wolnej 
chwili biegali na lotnisko. Gienkowi 
udało się nawet zapisać do aeroklubu 
i na kurs szybowcowy.

W czerwcu 1939 roku Tadeusz 
skończył pierwszą klasę nowotarskie-
go gimnazjum. I także został przyjęty 
na kurs szybowcowy, który zaliczył w 
sierpniu. W szkole prezesował kołu 
Ligii Obrony Powietrznej Państwa. W 
wakacje chciał zapisać się na kurs „C” 
i złożył nawet papiery do szkoły lotni-
czej w Bielsku-Białej na kurs motoro-
wy. W tym czasie Gienek, maturzysta, 
zasiadał już za sterami RWD 8.

W sierpniu, 
t u ż  p r zed  

wybuchem 
wojny, Ta-
deusza  i 
jego trzech 
przy jac ió ł 

zwerbowali 
do pracy ofi-

c e r o w i e  

„dwójki”. Byli organizatorami komórek 
dywersji pozafrontowej. Grupy te miały 
po zajęciu Podhala przez Niemców być 
zaczynem ogniw konspiracyjnych, prowa-
dzić wywiad i dywersję na zapleczu wroga. 
Młodzieńcy dostali za zadanie utrzymywa-
nie łączności między zakonspirowanymi 
grupami a placówką w Nowym Targu.

Przed wojną w daleki świat
Gdy wybuchła wojna, Tadeusz z ko-

legami napotkał 10. Brygadę Kawalerii 
Zmotoryzowanej, ale o przyjęciu do jed-
nostki takich młokosów nie było mowy. 
W Nowym Sączu chłopcy rozstali się, a 
Tadeusz przez Sanok dotarł do przed-
mieść Lwowa i później do Stanisławowa. 

Tam okazało się, że z drugiej strony do 
miasta zbliżają się czerwonoarmiści. 
Tadeusz postanowił wrócić do domu.

W Nowym Targu pozostał do kwietnia 
1940 roku. Razem z kolegami postanowili 
przedostać się jakoś do Francji, bo tam 
formowały się polskie oddziały wojskowe. 
Uciekali przez Czechy, Węgry, Jugosławię 
do Aten. Z Grecji dopłynęli do Bejrutu. 
Tadeusz znalazł się w szeregach Samo-
dzielnej Brygady Strzelców Karpackich. 
Na wieść, że zawiązuje się grupa lotnicza, 
Tadeusz i jego brat zareagowali z wielką 
radością. We wrześniu 1940 roku wyru-
szyli z Palestyny. Ponad miesiąc trwała 
podróż po wodach wokół południowej 
Afryki i Atlantyku zanim transatlantykiem 

„Reina del Pacifico”, który pełnił rolę 
transpor- towca, przyszli 
ż o ł - nierze dotarli 

do Liver-
poolu.

- To jak album z podróży egzotycznej, 
a nie dokumentacja wojennych przeżyć 

- K. Guziak pokazuje album ze zdjęciami 
ojca i stryja. Tadeusz pasjonował się też 
fotografią i wszystko skrupulatnie do-
kumentował. Archiwum robi wrażenie. 
Zachowały się nawet bilety ze statku.

Marzenia o skrzydłach
Pod koniec października 1940 roku 

bracia Guziakowie byli już w Blackpool, w 
Centrum Wyszkolenia Lotnictwa Polskich 
Sił Powietrznych, gdzie Tadeusz został 
kandydatem na pilota. Pod koniec roku 
przydzielono go do sławnego Dywizjonu 
303 - najpierw do prac pomocniczych, 
a następnie na stanowisko mechanika. 

Wielokrotnie przygoto-
wywał do lotów Spitfire’a 
słynnego asa lotnictwa 
por. Mirosława Ferića.

Wiosną 1941 roku 
Eugeniusz pojechał do 
szkoły pilotażu w Kana-
dzie, a Tadeusz wstąpił 
do polskiego liceum w 
Szkocji, by uzupełnić 
wykształcenie. Po roku 
nauki i ze świadectwem 
dojrzałości rozpoczął 
intensywne szkolenie 
lotnicze. Po kilkunastu 
miesiącach nauki mógł 
już nosić odznakę pilota. 
Dostał skierowanie do 
639 Brytyjskiego Dywi-
zjonu współpracy z ar-
tylerią przeciwlotniczą obrony wybrzeża.

Podporucznik Tadeusz Guziak w 
grudniu 1944 roku trafia w końcu do 
317. Dywizjonu Wileńskiego. Działania 
131. Polskiego Skrzydła nastawio-
ne były głównie na paraliżowanie 
niemieckiej komunikacji w strefie 
przyfrontowej między Renem a Mozą.

Tadeusz dostał swego Sfitfire’a Mk-
XVIE, który poza znakami rozpoznaw-
czymi dywizjonu - JH, miał także indy-
widualne oznaczenie - „K”, jak Krysia. 
Raz tylko, w czasie nalotu na lotnisko 
pod Vilhelmshaven, maszyna Tadeusza 
została uszkodzona. Samolot dostał w 
bęben amunicyjny od działek. Ale pilotowi 
udało się szczęśliwie powrócić na lotnisko. 
W ostatni lot bojowy porucznik Guziak 
wystartował 4 maja 1945 roku. Zadanie - 
zniszczyć barki uciekające z portu. Wtedy 
właśnie na jego oczach zginął w powietrzu 
jego kolega Leszek Szczerbiński.

Mógł zostać
Po rozformowaniu dywizjonu Ta-

deusz pozostał w zachodniej strefie 
okupacyjnej Niemiec, w słynnym 

„Maczkowie”. W Niemczech poznał 
Krystynę Wiśniewską, sanitariuszkę i 
łączniczkę z batalionu „Kiliński”, która 
po klęsce Powstania Warszawskiego 
została wywieziona do obozu Oberlan-
gen. W lutym 1946 roku pobrali się, 
wkrótce przyszła na świat ich córka.

- Pierwszy kontakt z rodziną w Polsce 
ojciec nawiązał w sierpniu 1945 roku. 

Mama i siostry przeżyły, a mojego dziad-
ka wywieziono do Oświęcimia, a potem 
do Ravensbrück. Tam wszelki słuch po 
nim zaginął. Krewni mojej babci przyje-
chali po wojnie na ten „Dziki Zachód”. 
Do Świdnicy i Piechowic. Moi rodzice 
dostali od wuja mamy list z Polski. Pisał 
im, żeby nie wracali, że tu jest stalinow-
ski terror i powrót może się dla nich źle 
skończyć. Mama nie chciała wracać. Do 
końca życia wypominała tacie, że jednak 
wrócili - wspomina K. Guziak.

Ojciec pana Krzysztofa pozostał w 
Niemczech do 1947 roku, a swoją 
żonę wysłał do Kornwalii. Jego zna-
jomy, który był jeszcze przed wojną 
radcą polskiej marynarki handlowej 
w Anglii, proponował Tadeuszowi 
pomoc w zorganizowaniu wyjazdu do 
Afryki, Kanady, Australii albo nawet 
Nowej Zelandii. Nie zdecydowali się. 
Postanowili wracać do Polski.

- Ojciec wspominał, że widok zruj-
nowanego Gdańska był przytłaczający. 
Stali z mamą na pokładzie statku, który 
wpływał do portu. Ojciec wspominał, 
że nie zeszliby z trapu, ale zobaczyli 
stojących na nabrzeżu krewnych. Roz-
kleili się. Nie było już odwrotu.

W Nowym Targu nie zagrzali długo 
miejsca. Nie było pracy i widoków na 
przyszłość. Ciotka namówiła ich na 
przyjazd do Jeleniej Góry. Tadeusz 
pracował tu przez wiele lat w energe-
tyce i jako zastępca dyrektora PTTK. 
Krystyna znalazła pracę w laborato-
rium chemicznym Celwiskozy.

- Ojciec chciał wrócić do lotnictwa. 
Pojechał do Warszawy do sił powietrz-
nych. Czekał na korytarzu na przyjęcie. 
Z pokoju wychodziło akurat dwóch 
zdemobilizowanych lotników. Gdy do-
wiedzieli się, że ojciec chce wstąpić do 
wojska, poradzili mu, by spieprzał stąd 
jak najszybciej. Coś go tknęło i posłu-
chał. Niedługo potem został wezwany 
do komendy uzupełnień. Zdegradowali 
go o dwa stopnie i jako lotnika wysłali 
na trzy miesiące do piechoty, żeby sobie 

„polatał” po poligonie. Dopiero po stanie 
wojennym ojca zrehabilitowano i przy-
wrócono honory - wspomina syn pilota.

„Wybitny pilot myśliwski. Jego 
odwaga i zapał ożywiały ducha bojo-
wego dywizjonu. Zdyscyplinowany 
w powietrzu i na ziemi” - opiniował 
podwładnego Guziaka pułkownik 
Majewski pod koniec wojny. Jedyne 
wyróżnienie, jakie spotkało Tadeusza 
Guziaka w PRL-u, to nagroda za za-
sługi dla energetyki. Wicedyrektorem 
w PTTK-u nie mógł być długo, bo nie 
chciał wstąpić do partii.

Grzegorz Koczubaj

Historia pilota Dywizjonów 303 i 317

Podhalańczyk w Karkonoszach

Kapitan T. Guziak i jego Spitfi re.

- To mundur ojca z odznaką Dywizjonu 303 - pokazuje K. Guziak.
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REKLAMA I PROMOCJA

O tym, że Kamienna Góra kryje jakąś 
tajemnicę, opowiadano sobie od wielu 
lat. Istnieje legenda mówiąca, że z nie-
istniejącej już kaplicy św. Jerzego, któ-
ra znajdowała się w centrum miasta, 
wiodły do Wielkiego Lasu podziemne 
korytarze. Prowadzić miały przez zbo-
cze Kamiennej Góry. W niej właśnie je-
den z kapłanów, jak szeptano, schował 
przed wiekami zgromadzone w kaplicy 
precjoza. Świątynia uległa zniszczeniu, 
podziemia zaspaniu. Tajemnica na 
wieki pozostać miała nierozwikłaną.

Przypadkowo to, co legendarne, 
ma jeszcze tej jesieni szansę zbiec 
się z tym, co prawdziwe. Na plan 
podziemnych tuneli natknął się bo-
wiem - zupełnie przypadkowo - To-
masz Bernacki, naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska Urzędu Miasta 

- geolog z wykształcenia, regionalista 
z zamiłowania. 

Ale po kolei. Kamienna Góra, 
nie tak jak obecnie, była niegdyś 
wzniesieniem porośniętym wyłącznie 

trawami. Co najmniej od XV w. wy-
pasano na nim owce. Równolegle do 
tego miejscowa ludność dwukrotnie 
podjęła próbę budowy w górze kopal-
ni. Szukano w niej złota. Niestety, tak 
w XVI w. jak i w wieku XVIII próby te 
spełzły na niczym. 

W latach dwudziestych XIXw. na 
szczycie Kamiennej Góry zbudowano 
dom górski, następnie obok wytyczono 
dwie spacerowe aleje. Później górę 
stopniowo zalesiano, sadząc przy tym 
nie tylko rośliny występujące powszech-
nie, ale także nietypowe. W taki oto 
sposób - choć z jednej jego strony nie-
ustannie wydobywano bazalt - wzniesie-
nie powoli zamieniało się w park. 

Po II wojnie światowej Kamienna 
Góra nadal zmieniała swój charakter, 
czasami w sposób wręcz humory-
styczny. Otóż, na jej szczycie odbywały 
się trwające po kilka tygodni targi 
zwierząt hodowlanych. Pasąc się, zja-
dły one większość cennych okazów 
roślin. W latach 60. zlikwidowano 

działającą w domu górskim restaura-
cję, a alejki parkowe zalano asfaltem. 

Teraz góra powoli odzyskuje swój 
dawny blask. W domu górskim działa 
szkoła muzyczna, zorganizowano 
ścieżki dydaktyczne oraz miejsce 
imprez miejskich. 

- Szukałem ważnych dokumentów 
w Archiwum Państwowym - mówi 
Tomasz Bernacki. - Nagle w moje ręce 
wpadł, zupełnie przypadkowo, plan 
schronu z drugiej wojny światowej. 
Znałem wszystkie schrony w mieście, 
a tego nie. Nie był też opisany. Zacie-
kawił mnie…

Tomasz Bernacki ze zdumieniem 
zauważył, że wejścia do schronu 
idealnie odpowiadają miejscom, któ-
re wytypował kiedyś na wejścia do 
sztolni z XVIIIw. Postanowił rozwikłać 
zagadkę do końca. 

- Kilka rzeczy wydawało mi się dziw-
nych - mówi. - Po pierwsze, dlaczego 
tylko tego schronu Niemcy nie opisali? 
Po drugie, w jakim celu go zbudowali 

w roku 1942, gdy inne były dla obywa-
teli miasta wystarczające? Po trzecie, 
dlaczego go zasypali?

Bernacki zaczął szukać świadków 
tamtych czasów. Nie tylko ich znalazł, 
ale to, co zeznali, okazało się wręcz 
sensacyjne.

Jeden z nich zasugerował, że do 
schronu zwieziono w 1945r. maszyny 
z tajemniczej fabryki, w której hitle-
rowcy starali się ponoć budować broń 
elektromagnetyczną. W czasie wojny 
zakład nie został wysadzony, ale po 
odbiciu miasta z rąk Niemców, maszyn 
w nim nie znaleziono…

Inna osoba, Polak, który przyjechał 
do Lubania zaraz po wojnie, opowie-
dział Bernackiemu, iż przy zasypanych 
wejściach do sztolni znaleziono nie tylko 
amunicję, ale również zabytkowe działo. 
To sugeruje zaś, iż wewnątrz góry Niem-
cy mogli ukryć także cenne przedmioty.

- Korytarze schronu ciągną się w 
sumie przez kilometr - mówi Tomasz 
Bernacki. - Szerokie są na 2,5 - 3,5 

metra. W kilku miejscach mogą się 
jednak znajdować pomieszczenia 
niezaznaczone na nich. Ukryte. Tak 
sugeruje plan.

Bernackiemu udało się jeszcze usta-
lić, iż zaraz po wojnie z jednej ze sztolni 
wychodziły na zewnątrz tory prze-
znaczone dla górniczych wagoników. 
Dowiedział się także tego, że wejść 
do podziemi próbowali pracownicy 
powołanego w latach czterdziestych 
przez ministerstwo gospodarki - przed-
siębiorstwa poszukiwań terenowych. 
Istnieje zapis, w którym sugerują 
odkopanie tunelu i jego penetrację. Nie 
doszło jednak do tego, bo zaraz potem 
przedsiębiorstwo zlikwidowano.

- Zastanawiam się też, dlaczego zaraz 
po wojnie w domu położonym tuż 
obok wejść do schronu usadowiło się 
NKWD? - mówi Tomasz Bernacki. - W 
Lubaniu było wiele ładniejszych willi 
niż ta, którą zajęli.

Stowarzyszenie Miłośników Górnych 
Łużyc, którego Tomasz Bernacki jest 
członkiem, postanowiło tajemnicę Ka-
miennej Góry rozwikłać. Już za kilka dni 
do miasta przyjadą specjaliści z jednej 
z grup eksplorerskich. Przy pomocy 
georadaru i magnetometru postarają 
się wyznaczyć miejsca, w których póź-
niej jedna z firm budowlanych dokona 
trzech głębokich wwiertów.

- Potem zostaną one orurowane, a ru-
rami do wnętrza wprowadzimy kamery 

- wyjaśnia Tomasz Bernacki. - Okaże 
się wówczas, w jakim stanie znajduje 
się schron i czy warto go odkopywać.

Finansowo przedsięwzięcie wsparł 
burmistrz Lubania, Arkadiusz Słowiń-
ski, historyk z wykształcenia. 

Pierwszych efektów prac zmie-
rzających do rozwikłania tajemnic 
Kamiennej Góry należy się spodziewać 
jeszcze tej jesieni.

Zbigniew Rzońca

Czy w schronie znajdują się hitlerowskie maszyny do produkcji broni magnetometrycznej?

Na progu Kamiennej Góry
Jaką tajemnicę skrywa w sobie lubańska Kamienna Góra? Być może zostanie ona rozwikłana już niebawem. Za kilka dni badania 
rozpocznie grupa eksploracyjna, a za kilkanaście firma budowlana w wyznaczonych miejscach wykona trzy głębokie wwierty, 
przez które w głąb wzniesienia wpuszczona zostanie kamera… 

Odnaleziony przez Tomasza Bernackiego plan schronu.

- Tu znajdowało się jedno z wejść do schronu - mówi Tomasz 
Bernacki.
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SPÓDZIELNIA MIESZKANIOWA „OSTOJA” W JELENIEJ GÓRZE
informuje ¿e w dniu 8 listopada 2011 r. o godz. 12.00 w siedzibie
Spó³dzielni przy ul.W.Stwosza 26/1 w Jeleniej Górze odbêdzie siê
 przetarg dla cz³onków oczekuj¹cych na mieszkanie w Spó³dzielni

na pierwszeñstwo zawarcia umowy o ustanowienie odrêbnej w³asnoœci
lokalu mieszkalnego nr 22 w Szklarskiej Porêbie przy ul. 1 Maja 35B

o pow. 26,50 m kw., po³o¿onego na III piêtrze, sk³adaj¹cego siê z 1 pokoju,
kuchni przedpokoju i ³azienki z wc oraz piwnicy o pow. 3,06 m kw.

W przypadku nie dojœcia do skutku przetargu Spó³dzielnia og³asza drugi termin przetargu w dniu 8 listopada 2011 r.
o godzinie 13.00 jako przetarg nieograniczony.

Cena wywo³awcza mieszkania 72.140,- z³. -wartoœæ wg operatu szacunkowego.
Wadium w wysokoœci 10 proc. ceny wywo³awczej nale¿y wp³aciæ w kasie Spó³dzielni w dniu przetargu
najpóŸniej godzinê przed przetargiem.
Osoba wygrywaj¹ca przetarg obowi¹zana jest w terminie 14 dni przyst¹piæ do podpisania umowy ze Spó³dzielni¹

i wp³aciæ zaoferowan¹ kwotê z przetargu pomniejszon¹ o wp³acone wadium.
Nabywca pokrywa koszty zwi¹zane z zawarciem aktu notarialnego i koszty przeniesienia w³asnoœci lokalu.
Lokal mieszkalny wystawiony do przetargu mo¿na ogl¹daæ po uprzednim telefonicznym uzgodnieniu z administracj¹

tel. 75-527-99 w godz. 9.00 - 11.00.
Szczegó³owych informacji mo¿na zasiêgn¹æ w dziale cz³onkowsko - mieszkaniowym pod numerem tel. 75-527-81

lub 75-530-35 w godz. 9.00 - 14.00.
Spó³dzielnia zastrzega sobie prawo do uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.

Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.

Firma ZUK Kasy Fiskalne s.c.
58-500 Jelenia Góra ul Bankowa 10

Poszuje osoby na stanowisko SERWISANT URZ¥DZEÑ FISKALNYCH
Opis stanowiska:
- obs³uga klientów w zakresie serwisu urz¹dzeñ fiskalnych, wdra¿anie i serwis oprogramowa-

nia dla handlowo-ksiêgowego, dla hoteli i gastronomii
Oczekujemy:
- wykszta³cenia minnimum œredniego (w zakresie informatyki, elektroniki, lub pokrewne)
- znajomoœci sprzêtu i oprogramowania komputerowego (systemy operacyjne, oprogramowa-

nie biurowe)
- dobrej komunikacji/prezencji
Oferujemy:
- stabilne zatrudnienie na podstawie umowy o pracê w firmie informatycznej
- szkolenia produktowe
- wysok¹ samodzielnoœæ w pracy
- mo¿liwoœæ rozwoju zawodowego
- pracê w m³odym, prê¿nie dzia³aj¹cym zespole

CV wraz ze zdjêciem i listem motywacyjnym prosimy przesy³aæ na adres
zuk@jg.onet.pl
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INFORMACJA
Zarz¹d Powiatu Jeleniogórskiego

informuje, ¿e w siedzibie Starostwa Powiatu Jeleniogórskiego
przy ul. Kochanowskiego 10, ul. Podchor¹¿ych 15,

ul. Sudeckiej 38

zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci
PRZEZNACZONYCH DO ODDANIA W NAJEM

OBWIESZCZENIE

BURMISTRZA NOWOGROD^CA
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du
proj. zmiany studium uwarunkowañ

i kierunków zagospodarowania przestrzennego
miasta i gminy Nowogrodziec

Na podstawie art. 11 pkt. 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r.
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2003
r. Nr 80, poz. 717 z póŸn. zm.) oraz w zwi¹zku z uchwa³¹ nr LXVII/
470/10 Rady Miejskiej w NowogrodŸcu z dnia 04 listopada 2010 r.
zawiadamiam o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu zmia-
ny studium uwarunkowañ i kierunków zagospodarowania
przestrzennego gminy Nowogrodziec, dot. obszaru zainwe-
stowania pó³nocnej czêœci miasta wraz z prognoz¹ oddzia³y-
wania na œrodowisko w dniach od 08 listopada do 29 listopada
2011 r. w siedzibie Urzêdu Miejskiego w NowogrodŸcu, Rynek 1
w godzinach pracy Urzêdu oraz opublikowaniu na stronie interne-
towej Urzêdu Miasta.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie zmiany studium
rozwi¹zaniami odbêdzie siê w dniu 15 listopada 2011 r. o godzinie
11.00 w siedzibie Urzêdu Miejskiego w NowogrodŸcu, Rynek 1,
pokój 6.

Zgodnie z art. 11 pkt 11 w/w ustawy, osoby prawne i fizyczne
oraz jednostki organizacyjne nieposiadaj¹ce osobowoœci prawnej
mog¹ wnosiæ uwagi do projektu zmiany studium. Uwagi nale¿y
sk³adaæ na piœmie do Burmistrza NowogrodŸca z podaniem imie-
nia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej, adresu, ozna-
czenia nieruchomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczal-
nym terminie do dnia 20 grudnia 2011 r.

Burmistrz NowogrodŸca
Robert M. Relich

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy
Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci po³o¿onej
w Karpaczu przy Konstytucji 3 Maja 84,

zapisanej w ksiêdze wieczystej S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze pod numerem:

Kw JG1J/00017154/4 oraz Kw JG1J/00037327/4.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 22.11.2011 r. o godz. 8.50
w sali nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 937.300,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 tj. kwotê - 702.975,00 z³.
Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê

w kwocie 93.730,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia

Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdno-
œciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopa-
trzone w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosow-
nie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem
licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ akta egzekucyjne
znajduj¹ce siê w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia
licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez za-
strze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub
przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym
zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujaw-
nione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbio-
ru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszenie najpóŸniej na 3 dni przed
rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku
egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia
o przys¹dzeniu w³asnoœci.
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S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze Wydzia³ V Gospodarczy
postanowieniem z dnia 25 paŸdziernika 2011 r.,

w sprawie o Sygn. Akt V GU 18/11
1. og³osi³ upad³oœæ obejmuj¹c¹ likwidacjê maj¹tku d³u¿nika Sk³ad Mate-

ria³ów Budowlanych „Gaja Izolacje” Justyna Rutkowska, Dorota
Miko³ajczyk spó³ka jawna w Jeleniej Górze ul. Wincentego Pola 45
(KRS 0000110497) oraz wspólników spó³ki jawnej Justyny Rutkowskiej
i Doroty Miko³ajczyk

2. wezwa³ wierzycieli upad³ego aby w terminie dwóch miesiêcy od daty
obwieszczenia w Monitorze S¹dowym i Gospodarczym zg³osili swoje
wierzytelnoœci sêdziemu komisarzowi,

3. wyznaczy³ sêdziego komisarza w osobie SSR Ewy Byik
4. wyznaczy³ syndyka w osobie Przemys³awa Jedliñskiego wezwa³ osoby,

którym przys³uguj¹ prawa oraz prawa i roszczenia osobiste ci¹¿¹ce na
nieruchomoœciach nale¿¹cych do upad³ego, jeœli nie zosta³y ujawnione
przez wpis w ksiêdze wieczystej do ich zg³oszenia sêdziemu komisarzo-
wi w terminie dwóch miesiêcy od dnia obwieszczenia, pod rygorem
utraty prawa powo³ywania siê na nie w postêpowaniu upad³oœciowym.
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Burmistrz Gminy
i Miasta w Wêgliñcu

informuje, ¿e zgodnie z art.35
ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia
1997 o gospodarce nieruchomo-
œciami. (Dz.U. z 2004r, Nr 261,
poz. 2066 z póŸn. zm.) w dniu

24.10.2011r na tablicy og³oszeñ
w siedzibie urzêdu zosta³

wywieszony wykaz nieruchomoœci
przeznaczonych do sprzeda¿y,

najmu i dzier¿awy, u¿ytkowania.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

D8265-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka Karpacz,

603-622-848. E3179-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E5098-G

SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw.
bez poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E5255-G

ATRAKCYJNE dwupokojowe Kiepu-
ry, 54 m, 162.000,- 601-599-215.

E5349-G

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Ciepli-
ce, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl E5429-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, czê-
œciowo umeblowane na Zabobrzu II,
Noskowskiego 12, tel. 603-068-250.

E5482-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
magazynowo- us³ugowe, biurowe w
centrum, dogodny dojazd, parking,
503-167-006.

DO WYNAJÊCIA biura w centrum,
dogodny dojazd, parking, 503-167-006.

E5790-G
KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-

dam. Tel. 694-371-768. E5805-G
SPRZEDAM piêkne s³oneczne

mieszkanie umeblowane 48 m kw., 2-
pokojowe, kuchnia, ³azienka, przedpo-
kój, balkon, z widokiem na góry, IV piê-
tro, ul. Wi³komirskiego 15, cena 189
tys. Tel. 603-847-786. E5836-G

DO WYNAJÊCIA ró¿ne hale, ma-
gazyny w Podgórzynie. Tel.
601-78-92-92. E5880-G

MIESZKANIE Sobieszów 75 m kw.
80.000 z³, 880-277-613. E5921-G

OKAZJA komfortowe 41 m kw., I
piêtro, piwnica, strych, pom. gospodar-
cze, razem 82 m, ogródek, parking, Za-
bobrze I, czynsz 68 z³, cena 146.000,-
Tel. 530-393-407. E5923-G

WYDZIER¯WIÊ stanowisko fryzjer-
skie. Tel. 511-033-595. E5926-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe w Karpaczu, 601-99-55-35.

E5927-G
KARPACZ- centrum sprzedam

mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. E5928-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe,
Kiepury, ciep³e, ciche, 609-851-849.

E5930-G
KUPIÊ mieszkanie tanio 2, 3-poko-

jowe w Jeleniej Górze. Tel.
693-031-717. E5943-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe przy ul. Karola Miarki 18
(teren Pebex-u) w Jeleniej Górze,
oraz dwa pomieszczenia z kana³em
pod warsztat samochodowy. Tel.
601-057-718. E5945-G

TANIO do wynajêcia plac ok. 2000
m kw. ogrodzony, utwardzony, moni-
torowany. Tel. 601-057-718.

E5946-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- osob-
ne wejœcie- tanio, 607-660-937;
75/75-216-47. E5997-G

SPRZEDAM mieszkanie 116 m kw.
centrum w poziomie ulicy. Idealne na
biuro lub kancelariê, cena 420 tys.,
509-374-214. E6032-G

KIEPURY- kawalerkê sprzedam.
Tel. 75/75-532-24. E6033-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie dla
kosmetyczki (tipserki) przy ul. W.Pola.
Tel. 661-607-901. E6037-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe
64 m kw., gotowe do zamieszkania+
gara¿, kuchnia, ³azienka, 800,-+ media,
Kolejowa 18d, £omnica. Tel.
661-607-901. E6039-G

DO WYNAJÊCIA wyremontowane,
wyposa¿one dwupokojowe mieszkanie
63 m kw. w œcis³ym centrum Jeleniej
Góry, 511-236-125. E6052-G

STANCJA 508-486-296;
722-330-413. E6058-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 po-
koje- w centrum, 603-153-503.

E6067-G
OKAZJA! 3-pokojowe Grabowskie-

go, 121 m „Nieruchomoœci Karkono-
skie” 75-64-36-062.

KARPACZ 2-pokojowe 135.000 NK,
75-64-36-051.

DO WYNAJÊCIA mieszkania 2- 3-
pokojowe, NK 75-64-36-052.

SZKLARSKA, 2-pokojowe 39 i 45,6
m sprzedamy NK 75-64-36-052.

E6068-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenia

handlowo- us³ugowe ul. Klonowica, Je-
lenia Góra, 600-395-142. E6077-G

SOBIESZÓW- wynajmê mieszkanie
(1/2 domu) 120 m kw. z 2 balkonami, I
piêtro, du¿y ogród, s³oneczne. Tel.
606-716-503. E6094-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe 60
m kw. Zabobrze, 791-295-324.

E6115-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z tarasem ogrodowym 120 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
w Cieplicach nowo wybudowane, cena
165.000 z³. Tel. 502-123-648.

E6127-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Za-
bobrzu. Tel. 606-437-809. E6128-G

KAWALERKA do wynajêcia w cen-
trum, 691-266-299 po 11.00.

E6173-G
DO WYNAJÊCIA lokal handlowo-

us³ugowy o powierzchni 25 m przy Pla-
cu Ratuszowym nr 22. Telefon
75/75-227-19. E6183-G

SPRZEDAM lokal us³ugowy 57 m
kw., parter ul. Chrobrego 8, cena
190.00,- netto. Tel. 607-68-58-98.

E6185-G

SPRZEDAM mieszkanie nowe, wy-
koñczone 54 m kw. centrum, cena
240.000 z³, 607-68-58-98. E6186-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1
Maja 64 naprzeciwko nowootwartej
„Biedronki”. Tel. 507-184-177.

E6198-G

MAM do wynajêcia mieszkanie
dwupokojowe, umeblowane o wysokim
standardzie, 665-550-721. E6204-G

PILNIE sprzedam mieszkanie dwu-
poziomowe 4-pokojowe w Dziwiszowie,
602-25-15-33. E6205-G

WYNAJMÊ lokal 55 m kw. cetrum
Jeleniej Góry ul. Wyszyñskiego 42 „Cy-
fra Plus”, 692-780-046. E6206-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- kawa-
lerka w centrum. Tel. 663-840-055.

E6218-G
KIEPURY 129.000,- 695-943-795.

E6227-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe- Œwiêtojañska, 607-89-01-61.
E6243-G

SPRZEDAM mieszkanie 80 m kw.
3 pokoje, balkon, piwnica w Jeleniej
Górze, 175 tys., 662-219-248.

E6245-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe ul. Ma³cu¿yñskiego,
608-035-984. E6247-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Je-
leniej Górze, 3 pokoje ok. Uniwersytetu
Ekonomicznego. Tel. 697-210-463.

E6249-G
KAWALERKA po remoncie 25 m

kw. Zabobrze I, 3 piêtro, 85.000,- Tel.
784-961-340. E6250-G

POKÓJ 2-osobowy w willi Jelenia
Góra, 699-904-135. E6251-G

WYNAJMÊ pokój dla 2 osób.
Tel.75/642-12-03. E6256-G

DO WYNAJÊCIA Pijalnia Piwa, Je-
lenia Góra, Wiejska 4E, 75/64-21-927.

E6279-G

DO WYNAJÊCIA dla wymagaj¹-
cych mieszkania willowo- apartamen-
towe z aneksem kuchennym, komfor-
towo wyposa¿one i umeblowane 68
m kw. oraz dwupoziomowe 50 m,
ogrodzony oœwietlony teren- grill,
piwnica, parking, Wroc³awska- Macie-
jowa, faktura Vat, 503-197-955.

E6280-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 45 m
kw. centrum Jeleniej Góry. Tel.
502-044-823. E6287-G

DO WYNAJÊCIA umeblowana ka-
walerka. Tel. 699-270-460. E6296-G

MIESZKANIE 2-pokojowe,
umeblowane, 40 m kw, wynajmê,
696-172-231. E6297-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupozio-
mowe pow. 62 m kw. do zamieszkania,
cena 209.000 pln, 782-60-09-19;
75/76-79-343. E6298-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2 po-
koje ul. Moniuszki, 504206201.

E6306-G
SPRZEDAM mieszkanie w Kowa-

rach centrum 110 m kw. Tel.
502-849-773. E6310-G

MIESZKANIA do wynajêcia Jelenia
Góra, Karpacz 2-pokoje, 602-380-315.

E6319-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe 50 m kw. Jelenia Góra, Os. Su-
deckie. Kontakt tel. 691-032-728.

E6325-G
SPRZEDAM mieszkanie w Piecho-

wicach 40 m kw., parter, 2 pokoje,
kuchnia, ³azienka, cena 60.000,- Tel.
606-371-508; 668-363-785. E6327-G

SPRZEDAM lokal handlowo- us³u-
gowy 27 m kw. w Mys³akowicach. Tel.
885-924-199. E6330-G

DO WYNAJÊCIA pokój biurowy,
centrum. Tel. 797-189-112.

E6332-G

WYNAJMÊ pomieszczenia biuro-
we, Jelenia Góra, Wolnoœci 142,
602-153-546. E6334-G

POKOJE do wynajêcia z osobnym
wejœciem. Tel. 663-44-10-47.

E6338-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenia

biurowe ul. Armii Krajowej,
661-991-555. E6344-G

SPRZEDAM lub wydzier¿awiê
mieszkanie 145 m kw., I piêtro w Je-
leniej Górze, ul. Grabowskiego skrzy-
¿owanie ul. Pi³sudskiego. Tel.
606-42-04-20. E6347-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KAWALERKI, centrum 79.000, Ró-
¿yckiego 95.000, Szymanowskiego
110.000, Cieplice 78.000 NK
75-64-36-051.

KIEPURY, 3 pokoje,wysoki stan-
dard, okazja, NK 75-64-36-052.

CIEPLICE, 3-pokojowe 74 m, dwa
gara¿e, nowe okazja NK 75-64-36-051.

2-POKOJOWE plus antresola, kom-
fortowe, centrum, NK,75- 64-36-062.

2-POKOJOWE Westerplatte
115.000 NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE ok. Uroczej 50 m,
189.000 NK 75-64-36-052

3-POKOJOWE blisko centrum 68 m
kw. 119.000 NK 602749567,
75-64-36-052.

2-POKOJOWE Malczewskiego,
sprzedamy NK 75-64-36-051.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe 39
m i 45,6 m NK, 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Sk³odowskiej NK
75-64-36-052.

KUPIMY 2-pokojowe Zabobrze NK
75-64-36-051.

S£OWACKIEGO, parter 3-pokojo-
we, okazja NK 75-64-36-052.

KADETÓW- 2-poziomowe sprzeda-
my NK 75-64-36-051.

CIEPLICE- kawalerka 31 m, 78.000
NK 75-64-36-062.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe 67 m
kw. 196.000 NK 602749567,
75-64-36-052.

PIECHOWICE, 3-pokojowe 86 m
NK 75-64-36-062.

3-POKOJOWE, balkon, 120.000 NK
75-64-36-062.

PODGÓRZYN- kawalerka 32 m,
okazja NK 75-64-36-051. E6351-G

DO WYNAJÊCIA lokal w centrum-
tanio. Tel. 510-105-442. E6357-G

DO WYNAJÊCIA lokal handlowo-
us³ugowy 54 m kw. centrum. Tel.
601-636-650. E6358-G

MIESZKANIE 2-pokojowe do wyna-
jêcia, umeblowane, 787-202-334.

E6359-G
WYNAJMÊ kawalerkê Zabobrze 450

z³/ m-c+ 250 czynsz+ media,
697-708-394. E6361-G

DO WYNAJÊCIA lokal w Ciepli-
cach 34 m kw. œcis³e centrum,
75/713-31-41; 695-653-260.E6362-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. E6364-G

POKOJE, 607-483-013. E6368-G
SPRZEDAM mieszkanie w Parku

Sudeckim 34,5 m kw., I piêtro. Dzwo-
niæ po 16.00, tel. 609-080-771.

E6373-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe w Cieplicach, 502-351-405.
E6376-G

WYNAJMÊ atrakcyjny lokal na
biuro w centrum Jeleniej Góry, cena
do negocjacji, 669-985-085.

E6378-G

DO WYNAJÊCIA mieszkania jedno i
dwupokojowe, umeblowane, parking.
Tel. 516-218-935.

DO WYNAJÊCIA atrakcyjne miesz-
kanie 120 m kw. umeblowane, komi-
nek, taras, parking. Tel. 516-218-935.

E6379-G

SPRZEDAM mieszkanie do re-
montu 50 m kw (2 pokoje) w Jeleniej
Górze w atrakcyjnej okolicy, bez po-
œredników. Tel. 504-485-453.

E6384-G

WYNAJMÊ pokój osobie pracuj¹-
cej- Cieplice, 514-790-450. E6394-G

CENTRUM ul. D³uga 78 m kw.
³adne, tanio, 501-73-66-44.

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
4-POKOJOWE ul. Okrzei, I piêtro,

501-73-66-44.
KIEPURY 3-pokojowe wie¿owiec

190.000 z³, www.rychlewski.com.pl
E6400-G

SPRZEDAM bez poœredników nowe
mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuch-
nia, ³azienka, ul. Wroc³awska, 175.000
z³, 509-963-753. E6403-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOŒCI.PL

KIEPURY, M-2, 36 m kw. 112.000
z³, Kodex, 513-060-568. E6404-G

POKÓJ z internetem w centrum do
wynajêcia, 691-266-299 po 11.00.

E6405-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
lokale us³ugowe o pow. 48 m kw., 50
i 75 m kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra- Grodzka do wyna-
jêcia mieszkanie 50 m kw., IV piêtro.
Tel. 509-341-870. E6410-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
kawalerka. Tel. 509-341-870.

E6411-G

DO WYNAJÊCIA pokój biurowy,
parter, 691-208-812. E6412-G

WWW.NPARTNER.PL E6415-G
KAWALERKA do wynajêcia Jelenia

Góra, 515-323-002. E6420-G
SPRZEDAM mieszkanie 37 m kw.

we Wroc³awiu, 601-75-09-10.
SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 170 m

kw. we Wroc³awiu, 601-75-09-10.
E6421-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie, ul.
Mickiewicza, 53 m wysoki standard, ko-
minek, taras, ogródek 246.000,
508-35-40-45. E6425-G

MIESZKANIE 2-pokojowe 52 m
kw. w centrum, 693-82-82-83.

E6427-G
DO WYNAJÊCIA lokal 55 m kw.

centrum, na parterze, przy ruchliwej uli-
cy. Doskona³a lokalizacja na biuro, dzia-
³alnoœæ handlow¹, us³ugi. Bez poœred-
ników, 501662442. E6430-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka umeblo-
wana w œcis³ym centrum, 501-539-275.

E6431-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie
us³ugowe- 80 m kw. z przeznaczeniem
na warsztat lub inn¹ us³ugê- Zabobrze
(przystêpna cena), 668-239-720.

E6432-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe ko³o
„Lidla”; „Bodzia” na Zabobrzu. Tel.
75/64-21-773. E6433-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
601540292.

OKAZJA- tylko 120 tysiêcy, parter
60 m Wolnoœci EuroDom 601540292.

PARTER 38 metrów Wojska Pol-
skiego EuroDom 601540292.

DWUPOKOJOWE na Kiepury spo-
rzedamy EuroDom 601540292.

KOMFORTOWE mieszkanie 50 m -
Park Sudecki EuroDom 601540292.

POSZUKUJEMY mieszkañ, domów
dla naszych klientów Euro-Dom
601540292.

PILNIE dom, szeregówkê do 300
tysiêcy za gotówkê kupimy Euro-Dom
601540292. E6434-G

ZAMIENIÊ mieszkanie w Karpaczu
na mniejsze 667544454.

KARPACZ sprzedam mieszkanie
dwupoziomowe 667544454.

SPRZEDAM kawalerkê 87.000 z³
Zabobrze. Lic.16439 785511606.

E6437-G
SPRZEDAM kawalerkê na Zabobrzu

696823709. E2625-K
DO WYNAJÊCIA lokale handlowo-

us³ugowe centrum Jeleniej Góry,
508-126-357. E2787-K

WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe
w Gryfowie Œl¹skim, cena 700 z³. Nr
telefonu 883663253. E2848-K

POKÓJ w Piechowicach do wynajê-
cia dla samotnej osoby. Tel.
75/761-70-38; 602-199-430. E2852-K

SPRZEDAM mieszkanie 2- pokojo-
we, 51,40 m kw., po³o¿one w Starej Ka-
mienicy. Wiêcej informacji mo¿na uzy-
skaæ pod numerem telefonu
609-547-875. E2910-K



30
Nr 44, 1 listopada 2011og³oszenia DROBNE

LOKALE C.D.

WYNAJMÊ mieszkanie 54 m kw.-
parter, budynek wolno stoj¹cy z ogro-
dem, ogrzewanie gazowe, dla osoby
niepal¹cej na terenie Jeleniej Góry, tel:
505403354. E2923-K

KARPACZ, ul. Mickiewicza sprze-
dam lokal u¿ytkowy 52,4 m kw. Tel.
502322120. E2970-K

WYNAJMÊ mieszkanie 3-pokojo-
we w Kowarach 695725820.

E2976-K
SPRZEDAM mieszkanie w Starej

Kamienicy, 605448441. E2977-K

KAWALERKA do wynajêcia- Zabo-
brze. Komfortowa, w pe³ni umeblowa-
na, osobna kuchnia. Cena 650 z³. Tel.
502267970. E2985-K

SPRZEDAM, wynajmê mieszka-
nie w Karpaczu 606254058.

E2986-K
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ZARZ¥DZANIE wspólnotami miesz-
kaniowymi „popdoM” mgr in¿. Zenon
Poprawski, 663-338-443. E15-G

DZIA£KA 1839 m kw. pod zabudo-
wê- Wojcieszyce, widok na góry,
607-543-408; 75/75-515-10. E4706-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1163 m kw. Je¿ów Sudecki, Zachodnia,
603-931-431. E4821-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E5099-G

SPRZEDAM kamienicê w Kowarach
centrum, 513-020-341. E5278-G

SPRZEDAM dwie atrakcyjnie po³o-
¿one dzia³ki w Dziwiszowie po ok. 1000
m kw. ka¿da 79 z³/ m kw.,
501-899-401. E5279-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-
wie (pozwolenie na budowê, projekt,
pr¹d) okazja, 508-269-910. E5322-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

ZARZ¥DZANIE wspólnotami miesz-
kaniowymi, CON, 75/75-240-97.E5652-G

DZIA£KI budowlane piêknie po³o¿o-
ne na Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej
Góry sprzedam. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl E5683-G

SPRZEDAM budynek gospodarczy
19 arów Jelenia Góra ul. Wroc³awska.
Tel. 603-847-786. E5835-G

KUPIÊ dzia³kê w Kowarach na osie-
dlu domków szeregowych
Podgórze. Tel. +49/1734-285-483;
piotrdwornik@yahoo.de E5922-G

SPRZEDAM now¹ szeregówkê na
Widoku. Tel. 603-747-328. E5967-G

DOM z du¿¹ dzia³k¹ sprzedam-
Œciêgny k/ Karpacza, atrakcyjna cena.
Tel. 664-97-50-62. E6008-G

TYLKO 120000 z³ za dzia³kê 3000
m kw. w Bukowcu, N. Grzywiñscy
505074854. E6011-G

KAMIENNA Góra, dom 218 m kw.
do wprowadzenia. Tel. 725-416-709.

E6013-G
ATRAKCYJNE dzia³ki budowlane-

Kopaniec, 601-86-38-38. E6051-G
DOM wiejski do remontu lub roz-

biórki, 30.000, dzia³ka 3000 m, NK
75-64-36-052.

DOM wiejski 50.000 NK 75-64-36-052.
DO WIEJSKI, 50.000, dzia³ka 2 ha

NK 75-64-36-052.
£OMNICA- dom do remontu Nieru-

chomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.
E6069-G

SPRZEDAM dom rodzinny- mini
pensjonat pod Karpaczem (bez poœred-
ników), 502-370-957. E6074-G

RÊBISZÓW dzia³ka 30 arów pod
budowê, 75/783-91-21. E6085-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860
m kw. 129.000,- Cieplice. Tel. 0049/
561-890-6824. E6104-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment na
„Czarnym”. Tel. 609-61-56-56. E6144-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 195.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 430.000,-
607-608-209. E6207-G

SPRZEDAM dom w Karpaczu;
sprzedam dzia³kê zabudowan¹ 4450 m
kw. w Karpaczu.Kontakt tel. 504-081-
728. E6232-G

SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê bu-
dowlan¹. Tel. 501-323-843. E6240-G

SPRZEDAM ma³y domek w Jeleniej
Górze. Telefon 608-515-811. E6273-G

DZIA£KI budowlane na Leœnym Za-
ciszu ko³o Jeleniej Góry na sprzeda¿.
£atwy dojazd, piêkne po³o¿enie, media,
atrakcyjna cena. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl E6283-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach w
spokojnej okolicy. Tel. 509-282-553.

E6289-G
ŒCIÊGNY sprzedam dzia³kê (bardzo

³adn¹) rezydencyjna, 70 arów, po 25 z³.
Tel. 792-048-009. E6312-G

TYLKO 207000 z³ za dom z ogro-
dem w Kostrzycy. N Grzywiñscy
505074054.

TYLKO 130000 z³ za dom w trakcie
budowy w Zache³miu. N Grzywiñscy
505074054. E6315-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Je¿owie Sudeckim, media,
508-477-995. E6333-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

JE¯ÓW dom 465.000 NK 75/64-36-
052, 602-74-95-67.

JE¯ÓW, dzia³ka 700 m, 55.000 NK
75/64-36-062.

DZIA£KI Siedlêcin od 60/ m kw NK
75/6436051.

JE¯ÓW- dzia³ki ju¿ od 64 z³/ m kw
NK 75/6436051.

£OMNICA- dzia³ki od 1500 m NK
75/64-36-051.

KARPNIKI dzia³ki sprzedamy- NK
75/64-36-051.

JELENIA, dom 265000 „NK”
503-02-10-47; 75/6436052.

DOMY na wsi sprzedamy NK,
75/64-36-052.

£OMNICA- dzia³ka 9800 m, 98.000-
z³. NK 75/64-36-052.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne,
550.000 NK 502-04-56-38.

SZKLARSKA Porêba- dzia³ki, widok
Karkonosze, sprzedamy, NK 601-55-64-94.

MYS£AKOWICE dzia³ka 700 m kw
55.000 NK,75/64-36-051.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274
m NK 75/64-36-062.

STANISZÓW, dzia³ka 800 m,
43.000 NK 75/64-36-062.

PRZESIEKA, dom sprzedamy NK
75/64-36-052.

MICHA£OWICE dzia³ka 2027 m NK
75/64-36-062. E6353-G

SPRZEDAM 1/3 nowego domu w
Cieplicach bez poœredników. Tel.
515-455-484. E6360-G

ZAMIENIÊ dzia³kê siedliskow¹ w Je-
¿owie Sudeckim na samochód do 5 lat
rok produkcji kombi marki Mercedes,
VW, Audi. 507-148-918. E6363-G

SPRZEDAM gara¿- Osiedle Orle-
30.000 pln, 507-750-910. E6365-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1500
m Je¿ów Sudecki szybowcowa, cena
130 tys. Tel. 608-675-078. E6389-G

1500,- domek wynajmê,
604-22-32-45.

BUDOWLANKA+ gospodarczy Pod-
górki, 604-22-32-45.

265.000,- bliŸniak Wojcieszyce,
604-22-32-45.

290.000,- nowy dom Podgórki,
604-22-32-45. E6391-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
KOMARNO- dzia³ka budowlana, Nie-

ruchomoœci Rychlewski, 501-73-66-44.

BLI^NIAK Kamienna Góra 320 tys.,
Nieruchomoœci Rychlewski,
501-73-66-44. E6399-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E6406-G

WWW.NPARTNER.PL E6416-G
WWW.EURODOM.JGORA.PL

601540292

JE¯ÓW Sudecki dom wolno sto-
j¹cy z gara¿em, 135 m, 4 sypialnie
plus salon, rok budowy 2007, kom-
fortowy, dzia³ka 1141 m zagospoda-
rowana, ogrodzona. Cena 580000,
Euro-Dom 601540292.

CIEKAWE dzia³ki na Czarnym, w Je-
¿owie, Mi³kowie, Podgórzynie w cenie
od 70 tysiêcy sprzedamy Euro-Dom
601540292. E6435-G

GRUNTY rolne 501636992.
DZIA£KA Marczyce 667544454.
DZIA£KI budowlane okolice Œwie-

radowa Zdrój 792434657.
DZIA£KA Komarno 792434657.
BOLES£AWIEC 5 ha, 2 domy, 2

stawy. Lic16439 508302629.
SPRZEDAM dom okolice ¯eroma

Lic. 16439 785511606.
SPRZEDAM dom poniemiecki

Wleñ. Lic. 16439 508302629. E6436-G
NOWY dom w Kostrzycy sprzedam

bez poœredników, 695738913. E2479-K
DOM w zabudowie bliŸniaczej na

os. Czarne do wynajêcia lub
sprzeda¿y. Rok budowy 2007,
pow. 120 m kw.+ gara¿. Kontakt:
maciek.buczkowski@gmail.com, tel:
+420775536969. E2860-K

SPRZEDAM dom w Cieplicach, 265
tys, zdjêcia na www.dom.ig.pl Tel.
601840263. E2975-K

SPRZEDAM dom w Czernicy z ka-
mienn¹ stodo³¹. Dzia³ka 6301 m, 194
tys. Tel. 535-825-981. E2979-K

PIECHOWICE Pakoszów malowni-
czy dom 188 m kw., wyremontowa-
ny, sprzedam, 240.000,- okazja. Re/
Max lic.8245 793-879-741. E2988-K

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
725-624-766. E5313-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

WYMIANA opon, wulkanizacja.
Samochody osobowe, dostawcze, ciê-
¿arowe, rolnicze. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki, ul. Za-
chodnia 13 (naprzeciwko fabryki me-
bli), www.wtg-transport.pl E5837-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

AKUMULATORY- Bosch, Centra,
Eurostart- tanio. Agromasz Jelenia
Góra, Dolnoœl¹ska 3, 75/64-66-610,
75/75-592-90.

OLEJE- Castrol, Elf, Mobil 1, Pla-
tinum, Hipol, Hydrol, Superol, Tur-
dus- tanio. Agromasz Jelenia
Góra, Dolnoœl¹ska 3, 75/64-66-610,
75/75-592-90. E5947-G

POMOC drogowa 24 h,
889-177-436. E6042-G

AUTOZ£OMOWANIE, 796-323-318.
E6200-G

SPRZEDAM Renault Trafic 2,1D,
1985 r., camping, 2.500 pln,
75/76-12-459. E6210-G

SPRZEDAM tanio auto Nissan Pri-
mera P11, rok 1999. Telefon
608-515-811. E6272-G

FORD escort kombi, rok prod,
1999, 1,5 benzyna, srebrny metalik,
stan bardzo dobry, 2.900 z³,
510-297-875. E6355-G

4 ko³a zimowe 14" 250 z³,
601-146-335. E6393-G

SPRZEDAM Ford Ranger 2008 r.,
Ford Mondeo 2007 r., 601-75-09-10.

E6417-G

TURBOSPRÊ¯ARKI- naprawa, re-
generacja. Tel. 602-11-85-42.E2227-K

KUPNO

AUTA uszkodzone i powypadkowe
kupiê, 693-82-82-83. D8194-G

AUTA powypadkowa, ca³e,
721-721-666. E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E12-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.E2213-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. E5291-G

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. E6209-G

KOLEKCJONER kupi stare monety
tel. 601-738-532, staremonety@op.pl

E204-K
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2913-K
SREBRO kupiê. Ka¿de. 509282617.

E2914-K
KUPIÊ zbo¿e paszowe, p³atne go-

tówk¹, 606-946-665. E2921-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233.
E24-G

DREWNO kominkowe,
512-170-233. E25-G

BUKOWE kominkowe,
506-070-359. E142-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. E259-G

DREWNO dêbowe i bukowe- sezo-
nowane, 603-781-271. E3529-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿-
ne gatunki, 724-330-955. E4385-G

LADY ch³odnicze „Mawi”,
513-109-128. E4961-G

DREWNO kominkowe i iglaste,
transport gratis, 607-612-350.E5017-G

SPRZEDAM suszone drewno ko-
minkowe liœciaste z dowozem. Tel.
695-725-857. E5199-G

SUPER brykiet dêbowo- bukowy do
kominków, pieców i c.o., 1 tona brykietu to
4- 5 mp drewna, 509-796-168. E5314-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia
Góra, Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
0-601-54-35-41, 0-75/76-48-945.

E5332-G

DREWNO kominkowe. Tel.
660-477-772. E5950-G

DREWNO opa³owe liœciaste,
601-86-38-38. E6050-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, tona dowóz gra-
tis, drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.

E6080-G
DREWNO kominkowe i opa³owe,

pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322. E6131-G

DREWNO kominkowe- œwierk 120
z³/ mp. Tel. 785-938-015. E6229-G

SPRZEDAM tanio okna u¿ywane.
Tel. 501-323-843. E6239-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. E6270-G

DREWNO kominkowe suszone. Do-
wóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E6282-G

STOJAKI odzie¿owe, elektroniczna
waga sklepowa. Telefon 75/755-32-97.

E6331-G
WYPOSA¯ENIE sklepu (rega³y,

waga, krajalnica itp.), 601-551-483.
E6340-G

DREWNO kominkowe od 100,00-
150,00,- Dowóz gratis; tarcica sucha-
wszystkie rodzaje, wiêŸby dachowe,
662-156-576. E6348-G

SPRZEDAM pianino „Legnica”,
75/76-73-712. E6385-G

SPRZEDAM piec c.o. 100 kW,
601-75-09-10. E6418-G

MOTORYZACYJNE

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê,
510-522-968. E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie
auta po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E13-G

POMOC drogowa. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.

Tel. 506-536-136. E284-G
AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do

klienta, w³asny transport. Tel.
506-536-136. E286-G

POMOC drogowa ca³odobowa, Je-
lenia Góra, 603-891-408. E660-G

GARA¯E- tanio. Tel. 75/75-215-69;
603-505-777. E2954-G

STACJA demonta¿u pojazdów
kupi ka¿de auto, ca³e, uszkodzone, go-
tówka od rêki, transport darmowy.
Tel. 784-155-155. E4998-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403, 75/643-90-25. E5118-G
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SPRZEDA¯ C.D.

„ARTIMEX”. Najwiêkszy wybór
obr¹czek œlubnych i bi¿uterii oraz naj-
wy¿sza cena skupu z³ota w mieœcie.
Zapraszamy Galeria Karkonoska ul. 1
Maja 27, 75/75-234-90 oraz Carrefour
ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13. Za-
praszamy do nowo otwartego salonu
w Tesco. E6414-G

SPRZEDAM frezarkê do drzewa
górno- wrzecionow¹, 601-75-09-10.

E6419-G
KOMIS gastronomiczny- sprzeda¿,

skup, serwis, tel. 75/75-51-797,
603-847-786. E6423-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E1688-K

WÊGEL czeski, 502653804. E2541-K
SPRZEDAM nowe ³ó¿ko „Ceragem”.

Tel. 603643198. E2918-K

US£UGI

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. D8342-G

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E1-G
DOMOFONY- monta¿, naprawa,

konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek,
tanio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E10-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-
lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli:
oferuje szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. E19-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

CYKLINOWANIE monta¿,
505-018-825. E29-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. E30-G

ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery,
solidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrot-
ka 6 ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.
Tel. 506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399.E300-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
KOMINY -wk³ady kominowe, mon-

ta¿, sprzeda¿, 608-495-534,
76/85-75-105. E1002-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿,
naprawa, 502-102-333. E1105-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

WYWROTKI do 15 ton,
608-649-813. E1694-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
E2088-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. E2197-G

KOT£OWNIE, 603-080-926.E2445-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. E3037-G
¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETKI materia³owe (wszystkie ro-

dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETY zewnêtrzne (wszystkie ro-

dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”. E3046-G

SZAFY wnêkowe, 500-452-760.
E3092-G

PRZEPROWADZKI miêdzymiasto-
we, 500-452-760. E3093-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto, profe-
sjonalnie. Tel. 698-269-335. E3143-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie odbiór- dowóz gratis.
Wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300; 75/752-42-66. E3263-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ALUZJOCZYSZCZENIE, 75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506.E3444-G
OKNA drewniane- schody, balkony.

Tel. 603-783-607.
SAUNY fiñskie- produkcja, monta¿.

Tel. 603-783-607. E3733-G
DACHY: tanio, szybko, solidnie,

784-196-933. E3807-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-

sjonalnie, 601-313-541. E4024-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

E4108-G
MALOWANIE, 609-172-300;

75/752-42-66. E4117-G
PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.

E4140-G
KANALIZACJA- udro¿nianie oczysz-

czanie rur. Wypompowywanie wody z
zalanych piwnic. Hydraulika- komplek-
sowa, 609-172-300. E4433-G

CERTYFIKATY energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. E4458-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E4640-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E4644-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka, 502-409-086.

PIASEK, kliniec, 502-409-086.
WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

E4653-G
PROJEKTY budowlane z pozwole-

niem na budowê, 697-66-01-01.
E4762-G

OSUSZANIE budynków mieszkañ,
wypo¿yczalnia osuszaczy elektronarzê-
dzia, maszyny budowlane,
503-55-44-11. E4763-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrze-
lina. Tel. 669-935-107. E4792-G

US£UGI- ziemne- koparka JCB+ sa-
mochód, wywrotka, HDS 3 tony. Tel.
602-740-609. E4808-G

ROBOTY wykoñczeniowe- elewacje, re-
gipsy, kafelkowanie, 696-328-445. E4813-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl

E4828-G

VIDEOFILMOWANIE, niedrogo,
600-375-411. E4850-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. E4891-G

BRUKARSTWO granitowe,
606-401-836. E4899-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis.
Tel. 880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo:
miasto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E4960-G

BHP szkolenie, 697-817-105.
E4979-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E4988-G

FOTOGRAFIA i videofilmowanie
wesel, pakiety od 600 z³; idiart.pl
883-724-228. E5010-G

DACHY, 726-54-39-39. E5097-G
DEKARSTWO, 601-872-363. E5123-G
DACHY- ocieplanie, 502-953-366.

E5124-G
KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.

E5141-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eks-

pertyzy, nadzory, kosztorysy,
601-570-426. E5156-G

PODCIŒNIENIOWE, dog³êbne
czyszczenie dywanów, wyk³adzin, ta-
picerki meblowej, samochodowej,
sprzêt +œrodki firmy Karcher,
792-216-960. E5222-G

US£UGI remontowo- budowlane.
Niemiecka technologia i jakoœæ, okna
pcv; www.a-zmarekolszewski.yoyo.pl
508-222-690. E5256-G

OCIEPLENIA -509-565-541.E5286-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB,
698-668-824. E5318-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka 15 ton, roboty ziemne, zwietrzelina,
prace porz¹dkowe, 510-964-374.

HUMUS- zapewniam transport,
663-140-625. E5325-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449. E5341-G

Z£OTA r¹czka- wszelkie drobne na-
prawy oraz inne us³ugi dla Twojego
domu- szybko, solidnie, niedrogo. Tel.
75/78-39-865. E5396-G

TRANSPORT bus towarowy pod-
wy¿szany, 782-021-371 dyspozycyj-
noœæ. E5399-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-
nele, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. E5407-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³ado-
warka, 696-115-226. E5463-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp. 603-
328-832. E5540-G

REMONTY mieszkañ, 504-052-675.
E5551-G

ELEKTRYK, 691-810-105. E5564-G
HYDRAULIK 24 h. Tanio: c.o., gaz,

woda, kanalizacja, 605-180-403.
E5592-G

US£UGI ogólnobudowlane- brukar-
stwo. Tel. 888-986-971. E5601-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E5611-G

PRZYJMÊ ziemiê miêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

E5620-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne, 691-221-116. E5651-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.

Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki.
Tel. 601-717-759. E5772-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, tapicerki Karcher. Tel.
75/64-18-402; 665-733-390. E5776-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzo-
ry, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, po-
zwolenia na budowê, 602-833-166.

E5795-G
HYDRAULIK awarie. Tel.

500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
UDRA¯NIANIE kanalizacji. Tel.

500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie, 500-50-50-02.

E5798-G
KUCHENKI gazowe serwis, monta¿,

konserwacje, próby szczelnoœci. Podbi-
jamy ksi¹¿eczki gwarancyjne. Tel.
500-50-50-02. E5801-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E5825-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. E5844-G

REMONTY mieszkañ (³azienki). Tel.
692-713-593. E5846-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E5918-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072. E5951-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cy-
klinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. E5971-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków.
Tel. 606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz.
Tel. 606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.
Tel. 606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. E5978-G

REMONTY mieszkañ- komplekso-
wo, 609-631-072. E6009-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. E6010-G

Z£OTA r¹czka prace w domu,
mieszkaniu, lokalu, ogrodzie, gara¿u,
784-920-606.

KOMPLEKSOWE remonty, lokali,
mieszkañ, gara¿y, itp., 784-920-606.

WODA, kanalizacja, c.o., instalacje+
przy³¹cza- z projektem, 784-920-606.

E6022-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

E6025-G

ANTENY- monta¿, serwis, napra-
wy, instalator Mont- Sat 16 lat do-
œwiadczenia, rozwi¹¿e Twój ka¿dy
problem, 602-810-896. E6028-G

CIÊCIE drzewa, r¹banie, uk³adanie-
profesjonalnie, 511-097-022. E6030-G

WYPO¯YCZALNIA sprzêtu budow-
lanego rusztowania szalunki stemple
zagêszczarki, œci¹gi do szalunków i
inne. Tel. 512-269-877. E6047-G

INSTALACJE elektryczne, hydrau-
liczne, gaz, 691-113-545.

KLIMATYZACJA- ch³odnictwo,
691-113-545. E6054-G

OBS£UGA maszyn i urz¹dzeñ intro-
ligatorskich, 75/75-349-52- Art Service
W.Pola 8. E6063-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. E6065-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-
dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.

E6083-G
INSTALACJE elektryczne przemy-

s³owe i budowlane, awarie,
697-081-472. E6086-G

REMONTY szybko, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, so-
lidnie, 783-255-751. E6088-G

ZAK£AD Stolarski wykona: scho-
dy, balustrady, zabudowy, meble z
drewna litego- pe³ny zakres us³ug sto-
larskich. Tel. 791-734-758;
www.stolarskijg.republika.pl E6102-G

TAPICERSKIE- du¿y wybór tkanin.
Transport i wycena gratis,
75/713-19-95; 503-497-309. E6129-G

G£ADZIE bezpy³owe, regipsy, ma-
lowanie, panele. Monta¿ drzwi, okien,
tanio, szybko, solidnie, 794-790-643,
75/71-30-464 wieczorem. E6139-G

SERWIS komputerowy Zabobrze,
Bacewicz 4, 535-208-100;
www.elektro-kom.net E6142-G

CYKLINOWANIE -uk³adanie,
518-572-170. E6157-G

SCHODY drewniane sosna, buk,
d¹b- projektowanie, wykonanie. Tel.
663-229-648. E6196-G

PROFESJONALNE wykoñczenia
wnêtrz (regipsy, ³azienki, struktury, itp.)
Tel. 601-187-847. E6199-G

ŒLUSARSTWO, 792-972-237.
E6201-G

BUDOWA stawów, sieci drenar-
skie, kanalizacje urz¹dzanie terenów
zielonych, wynajem koparki, spychar-
ki, koparko-³adowarka CAT,
601-97-24-74. E6219-G

BEZPY£OWE cyklinowanie pod³óg-
renowacja schodów, 691-385-780.

E6220-G
REMONTY mieszkañ, ³azienki, re-

gipsy, poddasza, malowanie, tapetowa-
nie, panele, tarasy drewniane. Tel.
600-202-295. E6236-G

AUTORYZOWANY Serwis RTV LCD
Plazmy. Dojazd do klienta Jelenia Góra,
Groszowa 27, 75/642-11-95; Ró¿yckie-
go 4, 75/642-11-93; www.elektronika-
1974.Jelenia-gora.pl E6242-G

DACHY, 696-628-272. E6252-G
P£YTKI, kamieñ naturalny (granit,

marmur) z powierzonego materia³u.
Szybko, profesjonalnie, 501-950-506.

E6253-G
STROJENIE, renowacja pianin, for-

tepianów, 75/76-73-712. E6258-G

US£UGI elektryczne- instalacje,
odbiory, pomiary, 502-067-875.

E6261-G

HYDRAULIKA c.o, woda, gaz. Tel.
516-026-488. E6302-G

DACHY 602-884-480. E6307-G
ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. E6335-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Central-
ne ogrzewanie. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E6345-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrze-
wanie pod³ogowe. Baterie s³oneczne.
Turbokominki. Kot³ownie wielopaliwo-
we. Gwarancja. Telefony:
509-899-879; 75/75-33-6-33.E6346-G

TANIO budowa domu- ogrodzenia-
dachy, remonty. Tel. 784-768-300.

E6367-G
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HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. E6372-G

REMONTOWO- budowlane tanio,
solidnie, 697-942-865. E6377-G

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. E6388-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

E6390-G
TYNKI maszynowe, 796-803-215.

E6392-G
MALOWANIE, glazura, regipsy, ka-

felki, panele, 795-633-248. E6407-G
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.

E6422-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. E6424-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. E6428-G

BRUKARSTWO- kostka betonowa
(od 90 z³ metr kw. z materia³em), kost-
ka granitowa (od 120 z³ metr kw. z ma-
teria³em). Faktury, 608-658-351.

E6429-G
WIDEOFILMOWANIE. Fotografia

œlubna, 602-689-349. E481-K
TYNKI maszynowe. Tel.

502151468. E2177-K
FIRMA Terra- indywidualna opieka

nad starszymi niepe³nosprawnymi, do-
wóz do lekarza, zakupy na telefon,
sprz¹tanie, 602-595-051. E2181-K

ANTENY- serwis 501987666.
E2215-K

US£UGI geodezyjne, www.gikteam.pl,
tel. 604623427. E2317-K

KOMPUTERY naprawa, konfigura-
cja sieci, internetu. Dojazd, naprawy u
klienta. www.wemm.pl tel. 798468007.

E2408-K
MUROWANIE domów wiêŸba oraz

pokrycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

US£UGI remontowo- budowlane
solidnie, szybko za rozs¹dn¹ cenê!
SprawdŸ nas, 502-503-830. E2554-K

US£UGI transportowe. Tel.
696699323. E2693-K

BRUKARSTWO. Tel. 519166674.
E2694-K

BIURO Rachunkowe, Jelenia Góra,
Pijarska 26 tel./fax 757130921
biuro@maritax.pl E2696-K

KOMPUTEROWY serwis
691-964-963. E2711-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznymi. Rachunek, OC,
602-63-73-88. E2783-K

STUDNIE g³êbinowe profesjonalne
wykonanie, konkurencyjne ceny. Tel.
607-263-591; 607-550-544. E2845-K

OGRODY, projektowanie i zak³ada-
nie 692-316-159. E2850-K

ANTENY TV-SAT monta¿, naprawa
full- serwis, 886501219. E2969-K

JPBU Spó³ka z o. o. wykona ro-
boty budowlane w zakresie budownic-
twa jednorodzinnego wyremontuje
mieszkania dociepli budynki wykona
nietypowe roboty budowlane. Tel.
756419910; 509-664-778. E2971-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Tele-
fon 517-799-703. E2972-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E2984-K

LEKARSKIE

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. E108-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej.
Dr n. med. Marek Rawski ul. Œciegien-
nego 6, rejestracja 75/755-05-66;
602-474-989. E1814-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobi-
sty, www.sentient.pl Agnieszka Kubac-
ka 609-823-924; Marianna Kotuniak
606-345-332; ul. Sudecka 93/51, Jele-
nia Góra. E1917-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty domo-
we, 609-752-830. E4038-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresje, terapia rodzin, od-
trucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. E4054-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

E4097-G
OKULISTYCZNY Gabinet Agnieszka

Piekarska- okulistyka dzieciêca- (zezy,
retinopatia wczeœniacza, noworodki po
fototerapii), doroœli, jaskra, zaæma, cho-
roby siatkówki, Rejestracja:
692-175-721, Jelenia Góra, Kopernika
2 (gabinet czwartki). E4630-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizy-
ty domowe, 691-200-995. E4990-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjali-
sta otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szcze-
panik. Po rejestracji telefonicznej
75/64-22-511; kom. 609-110-478 Jele-
nia Góra, Al. Wojska Polskiego 75.

E4997-G
GABINET Dietetyczny. Odchudza-

nie. Wieloletnia praktyka, 512-237-192.
E5253-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby ko-
biece, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie
nad¿erek. Leczenie niep³odnoœci. Ciepli-
ce Mi³osza 26. Rejestracja:
www.kunkiewicz.info 602-172-794,
75/755-35-49. E5281-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E5312-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³o-
dzimierz Wiciak: choroby tarczycy, gine-
kologiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG. Przyjmu-
je: codziennie w godz. rannych i popo³u-
dniowych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4.
Telefony: gabinet 75/75-312-90: domo-
wy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.

E5629-G

BADANIA kierowców, œwiadectwa
kwalifikacji, 697-62-40-16. E5671-G

PIJAWKI, leczenie hemoroidy, ¿yla-
ki, bóle i inne, 510-052-404;
www.hirudo.pl E5771-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹t-
ki od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00,
w soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E5840-G

REUMATOLOG Józef Okulicz-Koza-
ryn. Leczenie chorób stawów, krêgos³u-
pa i osteoporozy. Przyjmuje: wtorki,
pi¹tki w godz. 16.00-18.00 Jelenia
Góra- Zabobrze ul. Noskowskiego 10/
236A. Telefon 75/75-429-72. E5869-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. E5888-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. E5910-G

PRYWATNY Gabinet Stomatolo-
giczny, ul. Ogiñskiego 1B, (przy gar-
batym mostku). Specjalista chirurgii
stomatologicznej Szymon Berczyñski.
Implanty, chirurgia, protetyka, stoma-
tologia zachowawcza. Pon., pt.,
10.00- 16.00; wt., œr., czw. od 16.00.
Tel. 500-285-815. E5938-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psy-
choterapeuta, Dom Kombatanta, ul. Te-
atralna 1, gabinet 106, tel.
507-080-721. E6003-G

MASA¯ leczniczy, relaksacyjny, an-
tycellulit. Masa¿ kamieniami gor¹cymi.
Tel. 661-607-901. E6038-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. E6119-G

MASA¯ Tensegracyjny- terapia bó-
lów g³owy, kregos³upa, barków. Kine-
siology Taping (plastrowanie). Tel.
504-206-197. E6151-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia
nerwicowe, depresje, uzale¿nienia.
Esperal. Tel. 605-822-278. E6162-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631. E6163-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwi-
cowych i depresyjnych- terapia ma³¿eñ-
ska i rodzinna, 607-431-243. E6174-G

BADANIA lekarskie kierowców-
œwiadectwa kwalifikacji, bez kolejki. Tel.
601-76-42-45. E6248-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. E6275-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei
20, 75/752-60-43; 607-106-335.

E6291-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, tel.
693-583-915. E6300-G

MASA¯E bañkami szklanymi, gor¹-
cymi kamieniami, konchowanie, œwie-
cowanie uszu, zabieg mis¹ tybetañsk¹,
moksa, 504206201. E6308-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury
51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. E6354-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista der-
matolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek
15.00- 19.00; œrody po rejestracji, Jele-
nia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883. Der-
matoskopia i Mikrodermabrazja.

E6371-G
SPECJALISTA protetyki stomatolo-

gicznej stomatologii ogólnej Wojciech
Z. Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy,
leczenia zêbów, wszystkie rodzaje ko-
ron, protez, mostów protetycznych, mi-
kroskop zabiegowy, implanty, ceramika
adhezyjna, piaskowanie, naprawy, wy-
bielanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra,
Konopnickiej 1, I piêtro, pon.- pt.
10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. E6374-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. E6408-G

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. E2279-K

GABINET Psychodietetyczny mgr
in¿. Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul.
Teatralna 1, tel. 506-449-203.

E2398-K

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gru-
czo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. E6409-G

PSYCHOTERAPIA, diagnoza psy-
chologiczna, Piotr Kêdziora. Tel:
509205831. E2531-K

BMP Masa¿ysta. Gabinet, gor¹ce
kamienie. Rejestracja 75-755-05-66
(10.00- 18.00). Wizyty domowe
694-485-090. E2794-K

LARYNGOLOG- foniatra lek. med.
Dorota Gigiel. Badanie videoendosko-
powe gard³a i krtani. Sygietyñskiego 7.
Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. E2974-K

KONSULTACJE psychologiczne,
psychoterapia. Katarzyna Ga³¹Ÿ, tel.
608318601. E2982-K
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PRACA

AVON- prezent, 603-749-945.
D8484-G

AVON konsultanka- 692-494-164.
E47-G

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
podatek, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

E275-G
PRZEDSTAWICIEL finansowo- ubez-

pieczeniowy. CV na adres:
jozef.pradela@axa-polska.com.pl E5976-G

POSPRZ¥TAM: domy, biura- solid-
nie, 667-179-598.

ZAOPIEKUJÊ siê osob¹ starsz¹- do-
œwiadczenie, 667-179-598. E6095-G

ZAK£AD Opiekuñczo- Leczniczy w
Jeleniej Górze zatrudni od zaraz lekarza
do pracy na oddziale. Tel. 602-699-517.

E6262-G
ZATRUDNIÊ stolarza ok. Karpacza.

Tel. 792-048-009. E6311-G
ZATRUDNIÊ m³od¹ osobê do pracy

w gastronomii. Tel. kont. 503-569-700.
E6328-G

SECURITY Joker zatrudni
przedstawicieli handlowych, wykszta³-
cenie œrednie. CV przesy³aæ
jeleniagora@joker-security.pl E6369-G

ZATRUDNIÊ wykwal i f ikowan¹
asystentkê stomatologiczn¹ w Jele-
niej Górze, 607-106-335.

E6387-G
ZATRUDNIÊ pracowników budow-

lanych. Tel. 796-341-141. E6413-G
MURARZY- praca w Niemczech,

501-527-829.
ZBROJARZY- betoniarzy praca w

Niemczech, 501-527-829.
CIEŒLA szalunkowy- praca w Niem-

czech, 501-527-829. E6426-G
DODATKOWY zarobek z Better-

ware. Zadzwoñ 796820531.
E2534-K

PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu
na stanowisku: barman, kelner. Infor-
macje pod nr tel. 512-392-437.

E2847-K

DJ-A amatora szukam dostêpny
sprzêt, 608-773-605. E2911-K

OŒRODEK Szkoleniowy zatrudni
lektora jêzyka niemieckiego. Kontakt:
502-131-129. E2967-K

POSZUKUJEMY kobiet i mê¿czyzn-
portier/ dozorca Cieplice. Tel.
667998442. E2978-K

JELENIOGÓRSKIE Centrum Lase-
roterapii zatrudni pielêgniarkê. Kon-
takt: lekarz@ambasadaurody.jgora.pl

E2980-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl

E2981-K
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NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E2-G

FRANCUSKI- t³umaczenia przysiê-
g³e, biuro ABC, 606-110-774. E17-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E18-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- do-
œwiadczenie. Tel. 660-768-324. E27-G

JÊZYK rosyjski - t³umaczenia przy-
siêg³e równie¿, 75/76-49-249;
512-512-062 po 15.00. E2200-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. E4713-G

MATEMATYKA podstawowa, gim-
nazjum, 75/755-42-38, 694-054-681.

E5106-G
ANGIELSKI, 503-819-327.E5250-G
NORWESKI, 607-070-340. E5271-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1,

Pijarska 32, kursy, weekendowe, eks-
presowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E5282-G

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

CHEMIA- korepetycje w domu
ucznia. Tel. 667-393-959. E5334-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia.
Przygotowanie matura, egzaminy gim-
nazjalne. Tel. 606-62-82-49. E5374-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. E5539-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
szybko, 781-225-336. E5821-G

HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,
502-656-140. E5878-G

ANGIELSKI od podstaw, t³umacze-
nia- angielski, rosyjski, 75/647-44-02.

E5982-G
OSK „ORO”. Kurs prawa jazdy kat.

ABCE. Tel. 505-070-066. E5994-G
HISZPAÑSKI, kataloñski z Hiszpa-

nem z Barcelony. Tel. 508-65-59-11.
E6045-G

ANGIELSKI/ niemiecki- korepetycje,
nauczyciel, Cieplice, mo¿liwoœæ dojaz-
du, 505-44-00-14. E6048-G

CHEMIA, matematyka,
604-703-165. E6134-G

JÊZYK polski- korepetycje. Du¿e
doœwiadczenie zawodowe. Mo¿liwoœæ
dojazdu, 603-034-178. E6143-G

POLSKI- testy kompetencji, wypra-
cowania, efektywne przygotowanie do
matury, 503-168-502. E6171-G

JÊZYK angielski korepetycje,
727-223-179. E6324-G

HISZPAÑSKI, 507-47-33-89. E6337-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

E2392-K

PRYWATNE lekcje rysunku i ma-
larstwa dla doros³ych. Konsultacje.
Tel: 75/7541419. E2786-K

NIEMIECKI dla dzieci i m³odzie¿y.
Mo¿liwy dojazd, 603598952. E2792-K

EGZAMINATOR maturalny- angiel-
ski, 662278025. E2799-K

JÊZYK polski- 661939843.E2849-K
ZAPISY na kurs jêzyka niemieckie-

go w Lubomierzu i Gryfowie Œl¹skim.
Kontakt: 502131129. E2968-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. E6029-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
E1147-K

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu E155-G

ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.
E189-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”,

wesela; www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. E2669-G

ŒLUBY- lincoln gratis- do wynajê-
cia sala weselna, bankietowa,
603-622-848. E3180-G

WESELA, noclegi, 75/76-16-422.
E3836-G

TAROT- 605-766-204. E4861-G
ZESPÓ£ -wesela, tel. 693-735-247,

699-915-813. E4863-G
WESELA- Restauracja „Nad Poto-

kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com E5352-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl E5383-G

ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,
bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.abc.pl E5398-G

USUWANIE negatywnej historii z
BIK, odd³u¿anie. Tanio i szybko. Tel.
504-696-839. E6130-G

WESELA, przyjêcia „Ska³ka”- Zabo-
brze- pyszne jedzenie w rozs¹dnej ce-
nie, Andrzejki, Sylwester, 698-370-919;
604-869-479. E6241-G

ORKIESTRA, Andrzejki, Sylwester,
603-560-398. E6292-G

ZESPÓ£ muzyczny. Tel.
601-75-01-74. E6349-G

WWW.MSCATERING.PL -catering
(obiady, obiadokolacje) dla firm, pen-
sjonatów, oœrodków wypoczynkowych.

WESELA -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY -Restauracja „Europa” lub
catering 609-880-880.

ABONAMENT 5 dni, obiad 12 z³, do
wykorzystania przez 2 tygodnie, do wyboru
3 zupy, 4 drugie dania, bufet jarzyn, napoje
-Restauracja „Europa” 609-880-880
www.mscatering.pl E6397-G

SYLWESTER, wesela, „muzyk or-
kiestra” 692-046-727. E6401-G

DREWNO kominkowe,
665-944-840. D3304-K
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TOWARZYSKIE

20-LATKA z du¿ym biustem- nowa
dziewczyna, 661-771-698.

ZGRABNA 38-latka, 794-524-987.
E4391-G

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. E5080-G

30-LATEK pozna starsz¹ pani¹,
503-535-429. E5090-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
724-291-201. E5719-G

35-LATKA Jowita zaprasza zdecy-
dowanych panów. Tel. 794-981-291.

E5954-G

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168.

ROZBRAJAJ¥CA Judytka- nowa,
piêkna 22-latka, 661-771-698. E5966-G

FACET, 533-289-087. E5991-G

JUDYTA www.roksa.pl
782-008-168. E6140-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
na full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ- przyjadê, 608-717-951.
STREPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum

510-687-287.
PANIE dla uleg³ych i dominuj¹cych,

513-971-327. E6237-G
PODEJMÊ wspó³pracê z paniami,

533-526-406. E6238-G
FACET- 698-488-364. E6299-G
FRANCUZ z klas¹, 794-289-513.

PRZYJMÊ kole¿ankê, 535-928-147.
E6366-G

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

BLONDYNKA od 8.00,
607-938-026.

KWADRANS w centrum,
607-938-026.

MARTYNA, 728-271-237. E6375-G
M£ODA szczup³a blondyneczka z

du¿ym biustem, 603-444-978.
DYSKRETNA 22-latka dla starszych

panów, 603-444-914. E6383-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi-
³oœæ grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy bardzo dobre warunki, 781-668-703.

22-LATKA Gabi was znów zaba-
wi, 781-836-940.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.
E6386-G

NOWA ³adna, zgrabna,
506-836-227.

PATRYCJA, 723-142-210.
30-LATKA zaprasza, 797-438-202.
KAROLINA- seksowna czarnulka,

697-575-400. E6395-G

WETERYNARYJNE

OWCZARKI niemieckie, 792-730-
327. E6231-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia z adresu na adres. Szósty
przejazd gratis, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Zaprasza-
my. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ,
Brno, wynajem busów 8, 18, 20-oso-
bowych, obs³uga imprez
okolicznoœciowych. Tel. 601-78-97-50,
www.tatarczuk.pl E376-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z ad-
resu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szybko,
tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E1350-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E3886-G

BUSY 20-osobowe, 601-566-298.
E4620-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E4842-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na
adres, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E5596-G

PRZEWOZY Niemcy, 663-226-009;
75/75-22-940. E5863-G

PRZEWOZY osobowe Mercedes- S
klasa- przejazdy s³u¿bowe, œluby,
601-937-550. E6153-G

PRZEWÓZ osób, drobnych prze-
sy³ek busem z Dolnego Œl¹ska do
Londynu i z powrotem. Wyjazdy 2x w
tygodniu. Tel. 505-777-102.

E6160-G
LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw,

Praga, Drezno, Berlin. Tel.
602-120-624. E6244-G

MPT- przewozy na lotniska:
Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra
VAT. Tel. 75/717-40-25, 607-763-204.

E6305-G
BERLIN przewozy. Tel.

75/64-920-90; 603-425-425. E6343-G
DAR-POL przewozy osobowe

Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

E6396-G

KOSMETYCZNE

PAZNOKCIE, tipsy, pedicure, mani-
cure- z dojazdem do klienta.
Podejmê wspó³pracê z firmami. Tel.
500-50-50-12. E5799-G

RZÊSY- przed³u¿anie 1:1- z dojaz-
dem do klienta. Podejmê wspó³pracê
z firmami. Tel. 500-50-50-12.

E5800-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

E2564-G
BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci

82, Jelenia Góra, tel. 75/643-82-24,
606-940-585 prowadzimy ksiêgowoœæ
spó³ek, stowarzyszeñ, rozliczamy wnio-
ski o zwrot vat materia³ów budowla-
nych. E3933-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E5142-G

BIURO Rachunkowe -szeroki zakres
us³ug, ul. Parkowa 12/2, Jelenia
Góra -Cieplice, tel. 75/646-77-89,
www.ksiegowosc.jgora.pl E5258-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. E5562-G

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. E5870-G
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BIZNES C.D.

BIURO Rachunkowe kompleksowa
obs³uga, konkurencyjne ceny,
605-248-272. E5975-G

PISANIE podañ i pism. Tel.
503-168-502. E6170-G

PO¯YCZKA do 1500 z³,
784-051-302.

PIECHOWICE, Sobieszów, szybka
po¿yczka, 784-914-332.

PO¯YCZKA w domu klienta Jelenia
Góra- okolice, 801-006-100, tel. ko-
mórkowy 222-287-100.

SZYBKA po¿yczka 503-19-67-63.
E6309-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. E2851-K

MIÊDZYNARODOWE Doradztwo w
zarz¹dzaniu, reorganizacji i problemach
w biznesie; tak¿e dla rz¹du. Konsultacje
w jêzyku: angielskim, niemieckim i ho-
lenderskim. T³umacz na ¿yczenie. Kon-
takt: prof. Baron Franciscus Schleedo-
orn Ziêcina- MBA, tel. 601963109.
e-mail: frankschleedoorn@gmail.com

E2859-K
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Szukasz pomocy?

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we œrodê o godz. 10.30

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po¿arna

998, policja 997, drogowe 981, gazowe 992,
energetyczne 991, wodnokanalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i wie-

czorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñskie-
go, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel. 75/
753-71-18/19 BOLES£AWIEC: pogotowie ra-
tunkowe i szpital ul. Jeleniogórska 4, tel.
75/73236-86. BOLKÓW: Zak³ad Opiekuñczo-
Leczniczy ul. Wysokogórska 3, godz. 17-7
rano. KOWARY: Powiatowe Centrum Zdro-
wia, ul. Sanatoryjna 15 izba przyjêæ szpitala
tel. 75/64-15-715. KAMIENNA GÓRA: po-
gotowie ratunkowe ul. Jana Paw³a II 29a,
szpital ul. Bohaterów Getta 10, tel. 75/744-
31-40 udziela pomocy doraŸnej w godz. 15-
7 rano, w niedzielê i œwiêta ca³¹ dobê. LU-
BAÑ: Szpital ul. Zawidowska 4, tel. 75/721-
39-20, LWÓWEK: szpital ul. Koœcielna 21,
tel. 75/782-01-00, ZGORZELEC: pogotowie

ratunkowe i szpital ul. Lubañska 11, tel. 75/
77-550-59, BOGATYNIA: Szpital Gminny ul.
Szpitalna 16, tel. 75/77-32-031, izba przy-
jêæ szpitala - tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹
dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca³o-

dobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, ap-
teka „Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka 7,
tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzymie-
rzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”, Wita
Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob. 8-19,
niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie, al. Jana
Paw³a II 24, tel. 75/764-30-30 - sob. 9-21,
niedz. 9-19. BOLES£AWIEC 01.11 apteka w
Tesco, ul. Tysi¹clecia 49, 02.11 apteka „Ro-
dzinna”, ul. Staszica 27, 03.11 apteka „Tar-
gowa”, ul. Targowa 4b, 04.11 apteka „Cen-
trum Zdrowia”, ul. Jeleniogórska 4, 05.11
apteka „Vena”, ul. Zygmunta Augusta 11b,
06.11 apteka „Pod Klonami”, ul. Grunwaldz-
ka 3d, 07.11 apteka „Cefarm- Warszawa”,

ul. Rynek 7/8. KAMIENNA GÓRA 31.11-
07.11 apteka „Panaceum”, pl. Koœcielny 4.
LUBAÑ 31.10-06.11 apteka „£u¿ycka”, ul.
Spó³dzielcza 9. SZKLARSKA PORÊBA „Escu-
lap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-31-46, „Krokus”,
Jednoœci Narodowej 7, tel. 75/717-22-31.
ŒWIERADÓW apteka, Sienkiewicza 32, tel.
75/781-63-57. ZGORZELEC 31.10-06.11 ap-
teka ogólnodostêpna „EDEN”, £agów ul. Je-
leniogórska 40.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Abstynen-

ta Stowarzyszenie Abstynentów Centrum Po-
mocy uzale¿nionym od alkoholu „Boberek”
Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of, tel. 75/75-
237-25, email: biuro@boberek.pl, czynne
pon-pi¹tek od 16.00-20.00, zajêcia grupy
edukacyjnej dla osób wspó³uzale¿nionych
oraz ofiar przemocy w rodzinie odbywaj¹
siê w ka¿dy wtorek w godz. 16.00-18.00.
Grupa edukacyjna dla uzale¿nionych orga-
nizuje spotkania we wtorek od godz. 16.00
do 20.00. Klub Abstynenta w Podgórzynie
ul. ¯o³nierska 13/14, tel. 75/75-48-123.
Punkt Konsultacyjny ds. Uzale¿nieñ w Kar-
paczu tel. 75/76-19-470, Przeciwprzemoco-

wy telefon zaufania w Jeleniej Górze 75/64-
22-017, Terenowy Komitet Ochrony Praw
Dziecka, ul. Jasna 11, pon., œr., pt. (16.00-
18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul. Ko-

medy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-255,
Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna w
Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259, tel. 75/64-
73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miejski TPD w
Szklarskiej Porêbie ul. Sikorskiego 8, tel.
75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 05/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w godz.
10.00-20.00. Terapia wszystkich uzale¿nieñ-
alkohol, narkotyki, hazard, zaburzenia jedze-
nia. Grupy wsparcia DDA- doros³e dzieci al-
koholików. Terapia osób wspó³uzale¿nio-
nych, Oddzia³ dzienny terapii uzale¿nienia
od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Jele-
niej Górze oferuje nieodp³atn¹, profesjonaln¹
pomoc psychologiczn¹ dla mieszkañców Je-
leniej Góry oraz powiatu jeleniogórskiego,
znajduj¹cych siê w kryzysie emocjonalnym.

Specjaliœci interwencji dy¿uruj¹ od ponie-
dzia³ku do pi¹tku w godz. 8.00-20.00 w sie-
dzibie oœrodka: Al. Jana Paw³a II 7, 58-500
Jelenia Góra. Tel./fax 75/64-39-100, 607-
550-453. Poradnictwo przez telefon inter-
wencyjny 607-550-484 czynny od ponie-
dzia³ku do pi¹tku w godz. 20.00-24.00. Na-
tomiast w soboty, niedziele i œwiêta porad-
nictwo poprzez telefon interwencyjny czyn-
ne od 8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psy-
chicznego ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jele-
nia Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia Zdro-
wia Psychicznego dla dzieci i m³odzie¿y ul.
Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel.
75/64-35-733. Poradnia Terapii Uzale¿nie-
nia i Wspó³uzale¿nienia od Alkoholu ul. Cie-
plicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75/
64-35-772. Poradnia rehabilitacyjna, ul. Cie-
plicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75/
64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul.

Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Stra¿ Gra-
niczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra
75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-533,
Szklarska Porêba 75/717-33-93.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA
NORWIDA W JELENIEJ GÓRZE 03.11
godz. 19.00 „Pokojówki” Scena Stu-
dyjna, 04.11-06.11 godz. 19.00 „Roz-
mowy przy wycinaniu lasu” Du¿a Sce-
na

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI
03.11 godz. 10.00 „Czarownice w Bi-
bliotece” Zdrojowy Teatr Animacji,
04.11 godz. 10.00 „Brzydkie Kacz¹t-
ko” Zdrojowy Teatr Animacji, 06.11
godz. 16.00 „Tymoteusz Rymcimci”
Zdrojowy Teatr Animacji

  TEATR NASZ MICHA£OWICE 075/
755-47-44 (obowi¹zuje telefoniczna
rezerwacja miejsc)

TEATR ODNALEZIONY
04.11 godz. 19.00 „Free Style - za-

bawa w piaskownicy Teatr Odnalezio-
ny” Sala Widowiskowa JCK.

JELENIA GÓRA
GRAND
LOT 31.10-03.11 godz. 14.30, 16.15

„Mniam!” Malezja, 31.10-03.11 godz.
18.00, 20.15 „Trzej Muszkieterowie 3D”
Francja/Niemcy/USA/Wlk. Bryt.

„Trzej Muszkieterowie 3D” - Francja/
Niemcy/USA/W.B., 2011, re¿. Paul W.S.
Anderson, wyst. Matthew MacFadyen,
Logan Lerman, Ray Stevenson. Przygo-
dowy.

S³ynna powieœæ Aleksandra Dumasa z
gatunku p³aszcza i szpady. Do Pary¿a
przyje¿d¿a m³ody ch³opak o nazwisku
D’Artagnan, gdzie do³¹cza do grona s³aw-
nych muszkieterów, m.in. Atosa, Portosa
i Aramisa. W tym samym czasie przebie-
g³y kardyna³ Richelieu planuje, przy po-
mocy tajemniczej Milady, spisek w celu
zdobycia królewskiej korony. Jedynie
trzech muszkieterów wraz z nowym kom-
panem jest w stanie ocaliæ wisz¹cy na
w³osku pokój z Angli¹.

„Mniam!” - Malezja, 2011, re¿. Aun
Hoe Gou. Animacja.

Opowieœci ¿ó³wicy Magdy, zachwala-
j¹cej specja³y kuchni „nadwodnego”
œwiata, sprawi³y, ¿e dwa rekiny - Szczena
i ma³y Olo - postanowi³y spróbowaæ kur-
czaka, siej¹c postrach w nadmorskich
kurnikach. Potencjalny obiad nie pozo-
staje im jednak d³u¿ny i przygotowuje re-
kinom kilka jajcarskich niespodzianek.

Brawa dla...
Jadwigi i Tadeusza Kutów, w³a-

œcicieli Teatru Naszego w Micha³o-
wicach, za podarowanie cz³onkom
Ko³a Polskiego Zwi¹zku Niewido-
mych w Jeleniej Górze dwudziestu
bezp³atnych wejœciówek na spektakl
pod tytu³em „Tak lubiê Was rozœmie-
szaæ”.

(AJS)
Moniki Malec, w³aœcicielki firmy

„Moldrex” z £omnicy, od dyrekcji i
uczniów Zespo³u Szkó³ z Oddzia³a-
mi Integracyjnymi w £omnicy za
ufundowanie betonu do budowy
ogrodzenia placu zabaw.

(isz)

Pani ze sklepu z wózkami i foteli-
kami samochodowymi dla dzieci na
jeleniogórskim targowisku Flora. S³y-
sz¹c, ¿e klientka poszukuje fotelika
innej marki ni¿ ogólnie dostêpne w
mieœcie, pani wykaza³a siê du¿ym
zrozumieniem i bezinteresownie,
jako jedyna spoœród pytanych sprze-
dawców z tej samej bran¿y, pora-
dzi³a, gdzie mama byæ mo¿e znaj-
dzie taki fotelik. W pozosta³ych skle-
pach, wydawa³oby siê, ¿e nikt nie
ma pojêcia o jeleniogórskiej konku-
rencji i nikt nie potrafi³ wskazaæ
klientce miejsca oferuj¹cego podob-
ny asortyment.

(ona)
M³odzie¿y z ko³a historycznego

dzia³aj¹cego w zgorzeleckim Gim-
nazjum nr 3 pod opiek¹ Olgi Worbs-
Janiak. Grupa uporz¹dkowa³a przed
œwiêtem zmar³ych groby ¿o³nierzy

Armii Krajowej, spoczywaj¹cych na
cmentarzu komunalnym. £¹cznie
m³odzie¿ oczyœci³a 35 mogi³, których
lokalizacjê ustali³a, korzystaj¹c z
us³ugi e-cmentarz. Na ka¿dym z
uporz¹dkowanych grobów gimnazja-
liœci umieœcili nalepkê „¯o³nierz Ar-
mii Krajowej” i zapalili symboliczne
znicze. Gimnazjum nr 3 od 2004
roku nosi imiê Armii Krajowej i
wspó³pracuje z Obwodem Zgorze-
leckim Œwiatowego Zwi¹zku ¯o³nie-
rzy AK.

(mat)
Oœrodka „Sandra SPA” w Karpa-

czu od Grupy Integracyjnej Diakonii
Wang, za udostêpnienie krêgielni.
Dziêki temu osoby niepe³nospraw-
ne w wiêkszoœci poruszaj¹ce siê na
wózkach wraz ze swoimi sprawnymi
przyjació³mi mog³y przyjemnie i ak-
tywnie spêdziæ czas. Równie¿ po-

dziêkowanie za poczêstunek koñ-
cz¹cy wizytê Grupy w „Sandrze”.

(des)

Gwizdy dla..
Dyrekcji przedszkola „Tuptuœ”

przy ul. Morcinka w Jeleniej Górze
za zakaz wprowadzania wózków
dzieciêcych do budynku przedszko-
la. Decyzja spowodowa³a, ¿e mamy,
aby odebraæ starsze dziecko, musz¹
zostawiæ maluszka z wózkiem na
dworze albo wyci¹gaæ maleñstwo i
wnosiæ na rêkach, co utrudnia zajê-
cie siê starsz¹ pociech¹, czy te¿ szu-
kaæ opieki na czas odprowadzania i
zabierania przedszkolaka. Wyzna-
czenie miejsca w przedsionku na
„zaparkowanie” wózka, jak widaæ,
znacznie u³atwi³oby ¿ycie mamom.

(ona)

Imiê i nazwisko: Robert Moskwa
Zajêcie: Cz³onek Zarz¹du ds. finansów, sprzeda¿y i marketingu w „Uzdro-

wisku Cieplice” sp. z o.o., przewodnik sudecki, cz³onek zarz¹du Stowarzy-
szenia „guroholicy.pl”

1. Mieszkam tu, bo:
Kocham góry, a Jelenia Góra, jak sama nazwa wskazuje, górê ma w

nazwie oraz w bezpoœredniej bliskoœci... a¿ cztery pasma górskie. Urodzi-
³em siê w Jeleniej Górze, jako pó³toraroczny „bajbus” przeprowadzi³em siê
do Legnicy, studia ekonomiczno-in¿ynierskie we Wroc³awiu i decyzja: co
dalej? Zdecydowa³a magia gór - kierunek Jelenia Góra i powrót do miasta
rodzinnego. To wspania³e miejsce do ¿ycia i realizowania pasji: turystyki
górskiej i narciarstwa.

2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³em:
Nauka historii w szkole podstawowej z tzw. drugiego obiegu na lek-

cjach... ZPT (lata 80., siódma klasa), prowadzona przez historyka z wy-
kszta³cenia, który za dzia³alnoœæ opozycyjn¹ „w nagrodê” uczy³ wuefu i
ZPT. Tam po raz pierwszy dowiedzia³em siê o Katyniu, bohaterstwie ¿o³-
nierzy Armii Krajowej. Do dzisiaj podziwiam tego nauczyciela za odwagê.

3. Ten pierwszy raz:
Pierwsze wejœcie po lodowcu w drodze na Gross Glockner i mo¿liwoœæ

podziwiania panoramy Alp z wysokoœci szczytu Klein Glocknera 3770 m
n.p.m. Pierwsze moje spotkanie z górami wy¿szymi od Tatr. Cudowne
prze¿ycie.

4. Przebój ¿ycia:
Dzieci, góry, narty biegowe oraz maksyma ¿yciowa za naszym wiesz-

czem: „nauk¹ i pieniêdzmi drudzy ciê wzbogac¹, m¹droœci sam z siebie
w³asn¹ dobyæ musisz prac¹”.

5. Wkurza mnie:
G³upota, ma³ostkowoœæ, dwulicowoœæ, nielojalnoœæ i brak empatii.
6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez:
Bez górskich szlaków, widoku Karkonoszy, Dolomitów, Alp, biegówek,

internetu, prasy i mi³oœci... niekoniecznie w takiej kolejnoœci.
7. Gdybym dosta³ 100 tys. z³...
Zorganizowa³bym wyprawy z guroholikami: na Kilimand¿aro, Elbrus, trek-

king w Himalajach, a po ich zrealizowaniu podj¹³bym decyzjê, co zrobiæ
zreszt¹... o ile zostanie.

8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³bym...
Osobê m¹dr¹, sprawiedliw¹, wra¿liw¹, otwart¹ na ludzi i ich problemy i

œwiadom¹ ¿ycia. Ka¿dy, kto spe³nia te kryteria, móg³by zostaæ królem
Polski. W ¿yciu publicznym ceniê Leszka Balcerowicza za konsekwencjê i
pomys³ na Polskê.

9. Za póŸno na:
Zawsze warto próbowaæ.... chocia¿ na pianinie ju¿ siê chyba nie nauczê

graæ.

10. Ulubiona anegdota:
Zapo¿yczone od Wojtka Manna powiedzenie rosyjskie: byka nale¿y siê

baæ z przodu, bo ma rogi i mo¿e nimi bodn¹æ, konia z ty³u, bo nogami
mo¿e wierzgn¹æ i zraniæ, a g³upiego... to nie wiadomo z której strony.

MPP
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Tydzień sprzyjający rozwojowi 
kariery i nawiązywaniu nowych, 
interesujących kontaktów - możesz 
śmiało podkreślać wyższość swoich 
projektów.

Będzie trochę pod górkę i pod 
wiatr, ale do tego jesteś przyzwycza-
jony. Niespodzianką będzie natomiast 
zachowanie osoby, którą do tej pory 
uważałeś za prawdziwego przyjaciela.

Uporządkuj swoje działania, bo 
zaczynają wyprowadzać Cię na 
manowce. Więcej uwagi poświęć 
rodzinie, a w weekend nie daj się 
sprowokować do kłótni.

Duży przypływ energii wykorzystaj 
na stworzenie czegoś nowego. Nie 
wchodź w konflikty w pracy i nie walcz 
na słowa, ale taktownie uporaj się z 
niewygodną sytuacją.

Drobne domowe nieporozumienie 
może przerodzić się w poważny 
konflikt, jeśli tylko zabraknie Ci dy-
plomacji. W pracy nowe wyzwania i 
większe pieniądze.

Nie poddawaj się jesiennej fru-
stracji - Twoje akcje idą w górę, nad 
domowym ogniskiem brak chmur, a o 
finanse bać się nie musisz.

Twoje dość śmiałe plany mają 
dużą szansę się ziścić. Wymagać to 
będzie trochę zachodu i wyrzeczeń, 
ale będzie warto. Najważniejsze, abyś 
dbał o zdrowie.

Wskazana zmiana. Może to być pra-
ca, mieszkanie, ubranie - dziedzina jest 
naprawdę dowolna. „Nowe” pozwoli ci 
zrozumieć, że jesteś szczęśliwy.

Prośbę bliskiej Ci osoby potraktuj 
bardzo poważnie i załatw ją pozytyw-
nie. W pracy trochę rozczarowań, na 
szczęście, nie finansowych.

  
Zupełnie niespodziewanie sta-

niesz się głównym arbitrem w 
rodzinnym sporze. Nie bądź inte-
resowny, bo to ma krótkie nogi 

- decyzję dokładnie przemyśl.

Dokładnie czytaj, co podpisujesz, i 
nie podejmuj żadnych dodatkowych 
zobowiązań. Bliska osoba będzie 
próbowała Cię namówić do ryzykow-
nego posunięcia.

Jeśli jesteś przekonany do swoich 
racji - nie ustępuj i walcz do końca, 
ale granica jest bardzo cienka. Możesz 
liczyć na wsparcie najbliższych. 

(ep)
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Delegacja harcerzy z 
Wielkopolski przyjechała 
specjalnie do Szklarskiej 
Poręby, by podziękować 
publicznie radnemu Mi-

rosławowi Karpiejowi za 
wieloletnią bezintere-

sowną pomoc podczas 
organizacji wypoczyn-
ku dzieci z ich stron. 

Pan Mirek wy-
prosił dla 
m a ł y c h  

gości bez-
płatne wej-

ścia na wyciąg 
i do muzeów. 

Podziękowania otrzymali też burmistrz Szklar-
skiej Poręby Grzegorz Sokoliński oraz dyrektor 
spółki Sudety Lift Andrzej Kucharczyk. (1)

- Radni, którzy nie wyłączają telefonów 
komórkowych w trakcie sesji, powinni być 
karani utratą połowy diety - zaproponował 
radny Szklarskiej Poręby Bohdan Ginter, 
czym ściągnął na siebie pełne wyrzutu spoj-
rzenia kilku rajców, którzy w czasie obrad 
bawią się komórkami, jak nastolatki. Inni 
zdrowo się uśmiali. Wniosek 
nie został poddany p o d  
głosowanie. (1)

Gdyby nie Ryszard 
Głodek ,  sesje Rady 
Miejskiej w Szklarskiej 
Poręby przypominały-
by zebrania partyjne, 

na których nikt nie 
ośmiela się wy-
chylić z innym 
zdaniem, a gło-
sowania zawsze 
są jednomyślne. 
Pan Ryszard 

jest jednoosobową opozycją, regularnie, 
choć nie zawsze, głosuje inaczej niż wszyscy. 
Nie należy przy tym do oszołomów, którzy 
krytykują wszystko dla zasady. (1)

Z nominacji Mirosławy Dzikiej na zastęp-
czynię prezydenta bardzo ucieszyła się dotych-
czasowa wiceszefowa miasta Zofia Czernow. 

- Gabinet, który opuszczam, był takim trochę 
kobiecym gabinetem, z pięknymi zasłonami 

- zwierzyła się pani poseł elekt. - Trochę się 
obawiałam, że jak przyjdzie mężczyzna, to 
będzie chciał go przeorganizować i zniszczyć 
jego urodę, a jest bardzo ładny - powiedziała. 
Z. Czernow o swój nowy gabinet nie musi się 
martwić, otrzymała pokój w hotelu sejmowym 
z widokiem na ogrody. (12)

Wójt Marciszowa Stefan Zawierucha ma 
prawo noszenia strażackiego munduru. Został 
wybrany powiatowym prezesem Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Sam nie chwali się nową 
funkcją, gdyż czeka go mnóstwo społecznych 
obowiązków. Przede wszystkim musi dla stra-
żaków zdobywać pieniądze. Czy inni działacze 
mu w tym pomogą? W powiatowych władzach 
zasiada też kamiennogórska starosta Ewa 
Kocemba. Będzie łatwiej? (5)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 42: PRZYGOTOWANIA DO ZIMY
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 42 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Grażyna Kędroń z Jeleniej Góry.

Właśc ic ie lka  
jeleniogórskiego 
hotelu „Tango” 
Anna Kwiatkow-
ska-Zadwórna ma 
interesujące hob-
by. Od pięciu lat 
maluje krajobrazy 
i kwiaty. Farbami 
olejnymi, pastela-
mi i akwarelami. 

Kolorowe obrazy różnej wielkości zdobią po-
mieszczenia „Tanga”. - Jestem tylko malarką 
amatorką - mówi skromnie pani Ania. - Ma-
lowanie to dla mnie najlepszy odpoczynek po 
codziennej pracy i sposób na wszechobecny 

stres”. Artyści plastycy wysoko ocenili twór-
czość pani prezes. (5)

Nasi celebryci mają nowe i modne zajęcie 
- pisanie książek. Do szacownego grona „pisa-
rzy”, Krzysztofa Ibisza, Kingi Rusin, Katarzyn: 
Skrzyneckiej i Cichopek dołączył rodowity jele-
niogórzanin Tomasz Kammel. Znany prezenter 
radiowy i tele-
wizyjny napisał 
podręcznik „Jak 
w y s t ę p o w a ć  
publicznie - nie 
tylko w telewi-
zji”. Debiutant 
wierzy w suk-
ces. (5)

Delegacja harcerzy z 
Wielkopolski przyjechała 
specjalnie do Szklarskiej 
Poręby, by podziękować 
publicznie radnemu 

rosławowi Karpiejowi 
wieloletnią bezintere-

sowną pomoc podczas 
organizacji wypoczyn-
ku dzieci z ich stron. 

Pan Mirek wy-

płatne wej-
ścia na wyciąg 

bawią się komórkami, jak nastolatki. Inni 
zdrowo się uśmiali. Wniosek 
nie został poddany p o d  
głosowanie. (1)

Gdyby nie 
Głodek
Miejskiej w Szklarskiej 
Poręby przypominały-
by zebrania partyjne, 

na których nikt nie 

Nie udało się, choć było blisko. Wyborcy 
nie obdarzyli wielkim poparciem i zaufaniem 
żadnego z „mocnych” kandydatów i dlatego 
region zgorzelecko-lubański i bolesławiecko-
lwówecki nie ma swojego posła. Przepadli 
Jerzy Stachyra (PiS) z Bogatyni i parlamen-
tarzysta minionej kadencji Roman Brodniak 
z PO (z prawej). Ten ostatni biedy klepał nie 
będzie. Ma dobry zawód, jest inżynierem 
górnikiem. I ma dobre kontakty. Z nowo wy-
branym senatorem, prezesem koszykarskiego 
Turowa Janem Michalskim (PO) i z szefem 
kopalni Turów, Stanisławem Żukiem. (5) 

Najlepszy jeleniogórski trener lek-
kiej atletyki, dyrektor sportowego gim-
nazjum nr 3, Marek Przeorski z żoną 
Jolantą (z lewej) nieporównywalnie 
mocniej niż na mistrzowskich zawo-
dach przeżywali piękny ślub i huczne 
wesele córki jedynaczki. Wybrankiem 
serca Anny został sympatyczny Irland-
czyk Garrett O’Mahony. W ceremonii 
w zabobrzańskim kościele i w pałacu 
w Brunowie uczestniczyła setka gości, 
w tym połowa rodaków pana młodego. 
Pracująca od czterech lat w Irlandii w 
branży turystycznej Anna dla rodziców męża, Patrycji i Tymoteusza (z prawej), najbliższej i licznej 
rodziny, krewnych i znajomych przygotowała oryginalny przewodnik turystyczny po regionie Karko-
noszy, który Irlandczycy zwiedzali przez tydzień. Polubili też jeleniogórskie puby. (5)
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